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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poeztą 16 hal. -  Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokoło yekleyo. Pasaż 
Hausmanna I. 9« — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wc. .. od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n  i e 32 K., p ó ł r o c z n i e  (8 R.,  k w a r t a l ­
n i e  8 K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K.., p ó ł r o c z n i e  i2 K., k w a r ­
t a l n i e  0 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia z&6 tabelaryczne I liczbowe po 
20 hai. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmstnna I. 9.; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard RaBpail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Lwowski wyższy Sąd zamianował au- 
skultantam i praktykantów sądowych: M icha­
ła N o w a k o w s k i e g o  we Lwowie, A ntonie­
go Józefa Ł u k i a n o w i c z a  we Lwowie, Jó­
zefa D o l n i c k i e g o  we Lwowie, Teofila Ka- 
r a c z e w s k i e g o  we Lwowie, Kazimierza 
K u l c z y c k i e g o  we Lwowie, M aryana E le -  
k t o r o w i c z a  we Lwowie, Bolesława Edw ar­
da Ko b a k  a we Lwowie, Ignacego M aryana 
Chryzostoma G r u d z i e n i a  we Lwowie, Ma- 
rJ ana Konstantego G ł u s z k i e w i c z a w  Prze­
myślu, Zenona W ł a d y c z y n a  we Lwowie, 
■Maryana Inocentego M a r k i e w i c z a  w Prze­
myślu, Michała Juliana K r z y ż a n o w s k i e ­
go  vre Lwowie, M ichała M o c z u l s k i e g o  
w Mikołajowie, Roberta Ludwika T e r t i l a  
w Tarnopolu, Bolesława Bogusława S t r i ę  w 
Bursztynie, Teodora G i s s o w s k i e g o  we 
Lwowie, Eugeniusza Aleksandra M i r o n o ­
w i c z a  we Lwowie i A leksandra T y m  k i  e- 
w i c z a  w Żółkwi, tudzież A leksandra B a ­
r a n i e c k i e g o  koneepistę skarbowego w Prze­
myślu, Andrzeja M aryana S i e c z k ę  prakty­
kanta konceptowego m agistratu we Lwowie, 
Romana W ł o d k a  byłego auskultanta sądo­
wego w Drohowyżu, Bolesława A l b i n o  w- 
s k i  e g o  kancelistę sądowego w Sądowej W i­
szni i Tomasza M i k o ł a j e w i c z a  auskultan­
ta sądowego w Banjaluce.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
września b. r. do 1. 92.736 o ograniczeniach 
przy przywozie zwierząt racicowych z Bośnii 
i Hercegowiny do Galicyi, —  zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ H E U R Z Ę D O W A

Lw ów  18  września.

Rząd angielski wyciąga już konsekwen- 
cye z ostatnich wypadków w południowej 
Afryce. Naczelny wódz armii wielkobrytyj- 
skiej operującej przeciw Boerom lord Roberts 
zawiadamiając w osobnej proklamacyi o ucie­
czce prezydenta Krugera na terytoryum  por­
tugalskie, który tym sposobem zrezygnował 
pod naciskiem konieczności ze swojej w ła­
dzy, oświadcza, iż wszelki dalszy opór jest 
darem nym  i oznajmia z całą stanowczością, 
że A nglia postanowiła położyć kres wojnie, 
a wszelkie dalsze wysiłki z bronią w ręku 
uważać będzie za partyzantkę. Bardzo suro- 
wemi zarządzeniami zagraża proklamaeya tym, 
którzyby brali udział w tej nieregularnej kam ­
panii. Odtąd A nglia nie uważa Boerów za 
żołnierzy państwa prowadzącego wojnę a ze 
schwytanymi postępować będzie jakby z bun­
townikami. Równocześnie rząd królowej ob­
wieściwszy niezłomne postanowienie dokona­
nia aneksyi obu południowo-afrykańskich re ­
publik, w płynął ze skutkiem na rząd portu­
galski, aby prezydenta Krugera, podczas jego 
pobytu w Laurenzo-M arąuez nie traktow ał 
jako władcę państwa niezawisłego, lecz rozcią­
gnął nad nim  surowy nadzór i nie zezwolił 
na wykonywanie przez niego jakich bądź u- 
rzędowych czynności.

Stan rzeczy na dotyehezasowem połu- 
dniowo-afrykańskiem terytoryum  wojennem 
tak się przedstawia: Całe to terytoryum  uwa­
ża odtąd A nglia jako terytoryum wielkobry- 
tyjskie, w następstwie zaś tego postanowiła 
ze wszystkimi schwytanymi z bronią w ręku 
Boerami postępować nie wedle reguł wojen­
nych obowiązujących strony prowadzące re­
gularną wojnę. Boerowio natomiast nie myślą 
wcale o poddaniu się i zdaniu się na łaskę i 
niełaskę przemożnego przeciwnika. W prawdzie 
ich prezydent Kriiger znajduje się poza g ra­
nicami republiki, nie wiadomo wszakże do­
tąd, czy zrezygnował formalnie z prezyden­
tury, lub też, jak  zapewniają z kilku stron, 
wziął tylko dłuższy urlop, celem odbycia po­
dróży po Europie dla uproszenia in terw encji 
mocarstw na korzyść Transvaalu.

Prezydent anektowanego przed kilkoma 
miesiącami wolnego państwa Oranii, S tein, znaj­
duje się podobno znowu w dawniejszym swoim 
kraju, pod osłoną ruchomej kolumny g e n e ­
r a ł a  D e w e t a .  W przeważnej jednak części 
Oranii usadowili się już na dobre A nglicy, a 
władza ich nie sięga tam tylko, gdzie ope­
rują oddziały Deweta. W Transvaalu wolne 
są od okupacyi angielskiej jeszcze znaczne 
terjto rya , mianowicie niem al cała północna 
część kraju i południowo-wschodnie okolice 
pograniczne, gdzie operuje korpus dzielnego 
generała Botby; lecz i w kilku południowo- 
zachodnich okręgach uwijają się dwa silne 
oddziały boerskie, atakując z tyłu i z boków 
wojska angielskie i zagrażając niejednokrotnie 
naw et znaczniejszym załogom nieprzyjaciela. 
Nie ma wątpliwości, że wojna podjazdowa 
może przeciągnąć się jeszcze całymi miesią­
cami, lecz z drugiej strony niepodobna przy­
puścić, aby mogła ona przynieść jaką ko­
rzyść krajowi. W Londynie zapadło już osta­
teczne postanowienie co do losu Transvaalu, 
a marszałek Roberts w ostatnim swoim ra­
porcie do centralnego rządu wyraził nieza­
chwianą nadzieją, iż z pomocą tych sił jakie 
ma pod ręką zdoła w krótkim stosunkowo

czasie oczyścić kraj z partyzantów i zape­
wnić należyte poszanowanie fladze W. Bry­
tanii.

Z powodu ostatniej proklamacyi lorda 
Robertsa, specyalna deputacya południowo­
afrykańskich republik objeżdżająca obecnie 
Europę w zamiarze nakłonienia mocarstw do 
pokojowej interwencyi na rzecz tych republik, 
wydała następujący m an itest:

„Wojna, do której zmuszono południowo­
afrykańskie republiki, chociaż cbciały one na 
wszelki sposób, choćby w drodze sądu roz­
jemczego jej uniknąć, trwa dotąd, a generał 
Roberts wydaje proklamacye urągające wszel­
kim prawom i zwyczajom wojennym, przyję­
tym przez ludy cywilizowane.

„W ielka Brytania oświadczyła w swoim 
czasie przez usta pierwszego swego ministra, 
że nie dąży do powiększenia terytoryalnego. 
Czcze słowa, którym czyny zadały kłam! Za­
dekretowano teraz także aneksyę południowo­
afrykańskiej rzeczy pospolitej, tak satno jak to 
miało miejsce przed kilku miesiącami z repu­
bliką orańską i wydano proklamacyę zapowia­
dającą zwalczanie obrońców wolności w spo­
sób nieludzki, urągający zasadom prawa mię­
dzynarodowego. Angielscy dowódcy chcą tra ­
ktować jak buntowników ludność, która już 
w walce stopniała a którą przedtem uznali 
za wojennego przeciwnika; chcą tę ludność 
ścigać i prześladować, dopóki zmęczeni bojo­
wnicy nie runą z wyczerpania. To jest w ła­
ściwym celem proklamacyi.

„Cel ten jednakże przy Bożej pomocy 
nie zostanie dopięty. Oby watele republik będą 
dalej prowadzić walkę, dopóki jeszcze choć 
trochę sił czuć będą w swych ramionach. Czy 
nie okazali się godnymi swojej niezależności 
i swojej ojczyzny? Czyż świat dopuści, żeby 
ich zmiażdżono? Niedawno składano hołd za­
sadom głoszącym unikanie wojen i zażegny- 
wanie zatargów w drodze pokojowej; do dziś 
dnia jednak mocarstwa nie interweniowały 
w wojnie południowo - afrykańskiej. Jakkol­
wiek bolesnem było dla naszego narodu to
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

P aryż, 13 Intego 1841 r.
. .kochany  mój, już dawno chciałem pi­

sać, Bohdana uściskać, mnóstwo mu rzeczy 
°pisac, pogadać, pobawić się, donieść to i
T^h- i - ^  tLm Pafy™» to n'e ' as’ ') Pai]ie

om odziej u, a jeszcze z naszymi emigranta- 
.'> jak przyjdzie, palnie ci dwie godziny 

z T  ^  n ' c’ Potem przyjdzie drugi kolega 
% samą sztuką, pierwej jeszcze to w pie- 
^P alić, a tu ogień nie chce się zajmować 

wiet-'>°, ^ mu Pe ên P °k ó j, więc otwieraj, prze-i tylko dyV

tnać12^"’ to so^ e śniadanie zrobić, to sprzą- 
T j  1 dzień przejdzie aniś się obejrzał, a 

dv T V e^° te fatalne moje palezyska ani ra-
_ «/ J  C*IX n i c o  / . > ■ 1 A  n  l i  n  n  n i i >  * v i  a  n , . i  t ir \  n  rw ł ’/M  f  7 ■ <*«-

kowi i pisać nie chcą, nie mogą, że człowie-
teliń \  stoach wziąśó za pióro, bo i nieczy- 
p o n u  8rze i z wielką ciężkością i strasznie 
nie ^ u ,  a jeszcze mię to boli.... no, ale

tem mowa.
na w' ż naPrzótl od tamtej soboty, byłem 
n yeh leCZOrze u -ńUamostwa i mniejsza o in- 
mię L a 6̂ * w dów ka! Adamowa chciała
tak ig°Zt!a(L ato pierwszego wieczora wolałem 
na pL si§ przypatrzeć, znajomość odłożywszy 
Adain ’ m °że na dziś, oczy ma ładne, 
skarżyjr °zP0wia(faf mi później rozmowę z nią, 
Adam a .s^> ze byłeś w Paryżu a u niej nie, 

toe mając od ciebie instrukcyi, obra-

) Alu;■zya do lasu Fontainebleau.

cał w żart, dowodząc jej, że byłeś i u niej, 
tylko, że _ o tem zapomniała, i szuka teraz 
niesłusznej pretensyi, ta w protestacye z całą 
szczerością, że jako żywo nie byłeś, wcaleby 
nie zapomniała, bardzo dobrze pamięta, że na­
wet napisała o to do ciebie długi list, ale po­
tem spaliła, słowem profesor bawił się, utrzy­
mując ciągle, że byłeś, a wdówka gruchotała 
żałośnie i skargliwie, ja  słyszałem trochę, 
bom niedaleko siedział, ale nie dosłyszałem o 
co chodziło, dajże nam instrukeye co i jak 
mamy z nią_ o tem gadać, bo pewno i mnie 
o to, jeśli się z nią poznam, zaczepi, może 
dziś tam będzie, chociaż wątpię, bo pewno 
będzie wolała ruszyć na jaki bal.

Ostatni wieczór Adam a był liczny i ła ­
dny, Szezepanowski grał, było dosyć dam, 
był także i Aamoyski z całym głównym szta­
bem Trzeciego Maja. A le! jeszcze o Pani 
X...., mówiła Adamowi konfidencyonalnie, że­
by ci oświadczył, że ona chce swoim kosztem 
poezye twoje drukować, a raczej żeby cię na­
mówił _ do wzięcia jej za edytora, profe 
sor nie umiał się znaleśó, bo jabym po­
wiedział, że za edytora jak  za edytora, ale 
lepiej za edytorkę i zamiast wierszy, lepiej 
czego innego naprzyklad syna lub córki; już 
możesz być pewny, że jak  ja  się z nią po­
znam, nawarzę ja  wam takiego piwa, że się 
sprawa prędko wyjaśni, chyba, że się mi cał­
kiem nie podoba, to dam pokój.

A propos żon i małżeństw, wdów i pa­
nien, burczysz mię dalipan niesprawiedliwie, 
żenić się nie mogę, więc cóż robić? Żal mi 
jej bardzo, bardzo, kłóć że się z Panem Bo- 
o jem , widać tak jej był przeznaczył, ja  do­
prawdy więcej się nad nią smucę jak  nad sobą, 
bo sarn od dawna już nie mam pretensyi do 
tego co ludzkie tu  szczęście stanowi. Oto 
chyba jedna jeszcze rzecz do zrobienia, napi­
sać do niej obszernie i serdecznie, jak  ra­
dzisz, dotychczas tegom nie zrobił, ale dlate­
go, żem się bał, aby po takim  liście bardziej 
się jeszcze nie przywiązała, lepiej może, żeby

się trochę rozgniewała, to łatwiej zapomni, 
jakież twoje, mości konsyliam i, jest w tein 
zdanie?

Żeś Strzel... czytał i deklamował, nie 
żałuj, uszczęśliwiłeś go i Kurowski także nie­
zmiernie się nad modlitwą unosi. Portret 
udał się wcale, nie wymyślaj, zobaczysz, że 
w sztychu będzie bardzo ładny i prócz Ukra­
inkom, głowy będzie zawracał. Nie przypu­
szczam także takich zamiarów u Chodźki, 
gdzie tam ! a coby on miał za interes w ta­
kiej nienawiści Adama, poprostu drukuje i 
sztychuje, dlatego żeby robić swoją książkę, 
a o kimże miałby drukować i kogo sztycho­
wać, powiedz proszę, czy Seredyńskiego, czy 
Karwowskiego czy mnie ?

Cezary niekoriteiit, żeś go z kwitkiem 
odprawił, przyniósł mi twój list, bardzo ła ­
dnie napisany, jest w nim jakiś powiew lasu, 
jakaś cisza wioski, coś całkiem nieparyskie- 
go, nie naszego, dziwnażto rzecz jak  duch 
człowieka we wszystkiem się wybija, poka­
zuje, m iał Cezary jechać do ciebie i jeszcze 
raz namawiać, ale dał wreszcie pokój, wczo­
raj wieczór odebrałem od niego bilet, który 
załączam....

Tylko com posłał „Revue:i, tyle num e­
rów, taką ogromną pakę; już się czego inne­
go napierasz, łakomco i żarłoku. „Bibliotekę" 
wzięli do Biblioteki, ale przyszlę ci pewnie 
wkrótce i ją  i „Domowy Dziennik" i „Prace 
Literackie", jeden numer, który przysłali dla 
Adama, strasznie małej wartości, a raczej ża­
dnej ; chcieliśmy czytać z Adamem i nie spo­
sób tak liche; długa powieść Magnuszewskie- 
go, głupia i zła, próbowaliśmy wierszy Bie- 
lowskiego i Siemieńskiego i Goszczyńskiego, 
ależ także nie tęgie, na  starość to już trzeba 
koniecznie czegoś całkiem dobrego. W ycią­
gnąłem potem z szuflady „Modlitwę" twoją i 
dałem Adamowi, żeby głośno przeczytał, cze­
mu ty niechcesz, żeby to wydrukować?

W  _ „Dzienniku Domowym" pamiętaj nie 
czytać Listów Reńskich, lepiej odłóż jak  w yj­

dą kompletne, myślę bowiem wydać, tylko je­
szcze nie wiem gdzie i jak. W olałbym w 
kraju, dołączę także opis Paryża, który kie­
dyś od niepamiętnych czasów zacząłem, a te­
raz chcę skończyć, coś ni to ni owo, w ro­
dzaju prawie fatałaszek Jules Janin....

Byłem nareszcie u Potockiej, bardzo mi 
była rada i bardzo was przedemną chwaliła, 
aż musiałem powiedzieć: „Daj Pani pokój, 
znam ja  tych Paniczów".

Teraz o Adamie. N a wczorajszej lekcyi 
gadał o „W yprawie Igor owej" i czytał wyją­
tki. Bardzo mnie ten kurs jego bawi, siadani 
sobie z boku i patrzę w niego jakby matka 
w dziecko, zajmuje mnie każdy ruch jego 
twarzy, prócz tego jestto rzecz dziwna bar­
dzo, często piękna bardzo, wziął ton rozmo­
wy, więc jest czasami nieporządek rozmowy, 
co to gada i o tem i znów o tem, jak  co so­
bie przypomni, naprzyklad wczoraj pomiędzy 
rękopismem Królodworskim a poematem Igo­
ra uciął historyę Wilków i Obotrytów, ale 
bardzo dobrze, ma wielki dla profesora talent, 
że nic a nic nie nudzi. Odkryłem także, że 
czyta poezye bardzo ładnie i przyjemnie, ot 
zapomniałem mu jeszcze o tem powiedzieć. 
Zapomniałem także wy łajać, umiarkuj sobie 
po lekcyi, zaraz, kiedy wszystkich oczy były 
jeszcze w niego zwrócone, zaczyna przez szta­
chetki rozmowę z Kołyszką, który tuż stał, 
bierze od niego, m yślałby kto, że jaką książ­
kę, jaki rękopism.... cygaro, ogląda w nao­
koło czy dobre i z najspokojniejszą m iną od­
chodzi dopiero! Gzy slyszales takie rzeczy. 
Jutro zmówi zapewne na twoją in tencję , mój 
Boskuleńku, pacierz, bo dawałem mu list twój 
przeczytać.  ̂ Ja  o 8-ej będę, i za dusze ro­
dziców twoich, jeśli modlitwy potrzebują, po­
modlę się, choć ja  myślę, że zawsze potrze­
bują i że za każdą duszę modlić się można, 
bo jeśli ona dla siebie nie potrzebuje, to 
ma uciechę, że przez jej pamiątkę, przez mi­
łość dla niej oddaje, się chwała i służba Bo-
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zachowanie się mocarstw, było ono jeszcze 
zrozumiałem, dopóki szło o regularną wojnę.

A l a i 7. nvxr  i  f a r a  7. n i  a  n o H n i o  c ł n w f i  n i l .„Ależ czy i teraz nie padnie słowo po­
średniczące, teraz, kiedy Anglia ogłaszając 
pełną teroryzmu aneksyę depce nogami wszel­
kie zasady prawa narodów, dopuszcza się 
srogich gwałtów i dąży widocznie do wy­
plenienia wolnego ludu?

„Zwracamy się zatem w imię spraw ie­
dliwości i humanitaryzmu; do wszystkich na­
rodów, których serca silniej dla nas uderzają, 
aby w tak ciężkiej dla nas godzinie pomogły 
naszemu ludowi i uratowały naszą ojczyznę. 
Mamy w Bogu nadzieję, że głos nas nie 
przebrzm i bez skutku".

Najwyższy EozRaz dzienny do A r i i
W iedeń. 18 września. Ogłoszono już 

Najwyższy Rozkaz dzienny do c. i k. Armii, 
który, jak wiadomo, Najj. Pan sam odczytał 
w niedzielę w Jaśle w obec zebranych gene­
rałów i oficerów po omówieniu manewrów. 
Rozkaz, wystosowany do P. M inistra wojny, 
gen. kawaleryi bar. K riegham m era a dato­
wany z Jasła, dnia 16 b. m., opiewa:

„Z uzasadnioną nadzieją oczekiwałem 
manewrów, w których wzięły udział wojska 
I., VI., X. i XI. korpusów oraz znaczniejsze od­
działy obydwóch obron krajowych, połączone 
w armie i poddane pod komendę wypróbo­
w anych dowódców. Bardzo znaczne te części 
siły zbrojnej okazały nietylko sprawność wo­
jenną, która Mię bardzo zadowolniła, lecz 
także dowiodły silnej spoistości i wzajemnego 
współdziałania, które czyni je  zdolnem do speł­
nienia ważnych zadań.

Ponowne to stwierdzenie doskonałego 
ducha i niezłomnych uczuć wierności wojska, 
oraz obu obron krajowych stało się dla Mnie 
źródłem serdecznej radości, gdy dzisiaj w ich 
imienin Jego Cesarska i Królewska Wysokość 
generał - broni Arcyksiążę R ainer w porywa­
jących słowach wyraził Mi głęboko odczute 
życzenia szczęścia i błogosławieństwa z okazyi 
niedawnej uroczystości 7 0 -te j rocznicy Moich 
Urodzin.

Manifestacya ta nastąpiła prawdziwie 
symbolicznie po wszystkich tak cennych dla 
Mnie a poprzedzających ją innych manifesta- 
cyach, ukazując siłę zbrojną, jako wspólną 
tarczę spiżową, która chroni Ojczyznę.

Jestem  pewny, że uczucia Moje podzieli 
cała Moja siła zbrojna lądowa, gdy ztąd, 
z pola manewrów z najpełniejszem uznaniem 
wspomnę o Naszej dzielnej marynarce wojen­
nej, która zawsze, a także i teraz właśnie 
wśród osobliwie trudnych stosunków na dale­
kim Wschodzie Azyi, z taką chwałą dzierży 
flagę Austro - W ęgier.

Do głębi wzruszony dziękuję jak najso 
ręcej Mojej całej sile zbrojnej za jej nieza­

chwianą wierność i poświęcenie się dla wznio­
słych swych obowiązków i dla Mojej Osoby, 
a z głębi serca życzę, aby Wszechmocny bło­
gosławił naszym sztandarom i fladze dla 
dobra ukochauej Ojczyzny i Mojego Domu, 
którego duma i chwała tkwi w węźle, m ają­
cym utrzymać to, co zjeduoczyły stulecia".

Po r i z i l p i i  i m
Komitet wykonawczy partyi młodocze- 

—  jak donoszą N arodn i L is ty  — przyjął 
wszystkie propozycye swojego prezydyum co 
do prowadzenia akcyi wyborczej. Komitety 
wyborcze, wybrane podczas feryj, rozpoczęły 
już swoją pracę.

stronnictw o czesko radykalne odbyło 
przedwczoraj konferencyę w sprawie wybo­
rów. Zgromadzenie zgodziło się jednogłośnie 
wziąć udział w wyborach. Odrzucono wniosek 
stawiania wspólnych kandydatów ze stronni­
ctwem postępowo-radykalnem i uchwalono po­
pierać tylko takich kandydatów, ktoizy wy­
raźnie oświadczą, że walczyć będą o czeskie 
prawo państwowe. Wreszcie uchwalono wejść 
z socyalistami w rokowania co do wzajemne­
go popierania kandydatów.

Dziś zbieia się w W iedniu pod prze­
wodnictwem p. Funkego konferencya prze­
wodniczących klubów lewicy, celem zastano­
wienia się nad utrzymaniem t. zw. G-emein- 
burgschaft przy nowych wyborach. Przypu­
szczają, iż akcya ta spełznie na niczern, i że 
prawdopodobnie zapadnie uchwała, ażeby po­
zostawić każdemu stronnictwu wolną ręką. 
Przeciw kompromisom oświadczają się głów­
nie chrześciańsko-socyalni i niemiecka partya 
ludowa.

Z caratu.
Dzienniki petersburskie donoszą, że na­

czelnik głównego zarządu dla spraw praso­
wych ks. Szachowskij wyjechał do Moskwy, 
oraz do innych miast, celem dokonania re- 
wizyi instytucyi cenzury. Chodzi o uregulo­
wanie praw i obowiązków cenzorów, które są 
nadzwyczaj rozległe, a nieokreślone, co wy­
twarza zbyt wielką samowolę i nieraz w spra­
wach cenzury decydują względy osobiste, a 
nie interes państwowy. Szczególnie trudnem  
i nieokreślonem - jest, stanowisko cenzorów w 
miastach, gdzie nie ma komitetów cenzury 
i gdzie obowiązki cenzorskie spadają na urzę­
dników admiuistracyi gubernialnej. Taki cen 
zor, nie mając wyraźnych wskazówek i ja ­
snego zrozumienia swych obowiązków, w ykre­
śla wszystko, co wydaje inu się wątpiiwem 
lub nie'.rozumiał era ; tym sposobem cenzura 
chybia celu. To też dzienniki rossyiskie do­

m agają się rychłego uregulowania tej sp ra ­
wy.

Kurator kijowskiego okręgu naukowego 
wydał następujący okólnik: „W  obec wielo­
krotnego odrzucenia przez ministerstwo oświaty 
próśb niektórych gm in żydowskich oraz osób 
pryw atnych z pośród żydów, o zwolnienie 
dzieci żydowskich uczęszczających do średnich 
lub niższych rządowych zakładów naukowych, 
od zajęć piśm iennych w dni sobotnie, niniej- 
szem zalecam dyrektorom szkół średnich tu ­
dzież inspektorom szkół miejskich i ludowych, 
ażeby na przyszłość przyjmowali do szkół po- 
mienionych te tylko dzieci żydowskie, któ­
rych rodzice poświadczą piśmiennie, że dzieci 
ich przez czas pobytu w szkole posłuszne będą 
wszelkim zleceniom zwierzchności szkolnej, 
oraz, że w żadnym razie uchylać się nie będą 
od wykonywania zadań piśmiennych w dni 
sobotnie".

Jako ilustracyę tego zarządzenia, przy­
taczają dzienniki następujący fak t: W Białym­
stoku założono niedawno gimnazyura dla 
dziewcząt, do którego uczęszcza dużo żydówek, 
przeważnie córek kupców drobnych, zamy­
kających sklepy w soboty i święta żydowskie. 
Kilku ojców zwróciło się do dyrektora z prośbą
0 uwolnienie córek od pisania w soboty. Dy­
rektor odpowiedział, że zapyta wszystkich ro ­
dziców żydowskich, czy życzą sobie tego. Oj­
cowie wyszli ucieszeni, w przekonaniu, że w 
mieście „tak naboźnem" jak  Białystok, wszyscy 
żydzi będą niewątpliw ie przeciwni pisaniu 
sobotniemu. Pokazało się jednak z odpowie­
dzi, udzielonych dyrektorowi, że 60 procent 
ojców odrzekło: „wszystko nam jed n o "; 20 
procent odpowiedziało, iż zdają się zupełnie 
na zdanie dyrektora; tylko piąta część rodzi­
ców przemawiała za zaniechaniem pisania w 
soboty. Po takiem przeprowadzeniu głosowa­
nia, dyrektor przechylił się na stronę wię­
kszości i nie pomogła już później ani inter- 
wencya rabina miejscowego, ani skarga tych 
żydów, którzy choć nie są nabożni, obchodzą 
sobotę ze względów „narodowych", jako 
syoniści....

W przyszłym roktf^szkolnym na wy­
dziale filologiczno- historycznym Uniwersytetu 
petersburskiego będą wykładane następujące 
przedmioty, mając styczność z rzeczami pol- 
skietni. Prof. Baudouin de Courtenay będzie 
wykładał gram atykę porównawczą języków 
słowiańskich, a w tej liczbie i polskiego. Trzej 
prywatni docenci ogłosili następujące w y­
kłady: Jan  Łoś: „Historyczna gram atyka ję ­
zyka polskiego", oraz „Rozbiór dawnych i no 
w.ych tekstów polskich"; Stanisław Pt-aszycki: 
„Historya literatury polskiej w wieku X IX .", 
„Polska literatura polityczna w wieku XV.
1 X V L“, oraz „Rozbiór najdawniejszych po­
mników' prawniczych polskich"; Witold No­
wodworski „Średniowieczna historya Polski".

E R O E I E A
Lw ów  18 września.

— Z c. i  k. arm ii. Pułkownik 30 p. p. 
Emil Schwabe - Kremshausen otrzymał jednoro­
czny urlop. Pułkownik sztabu generalnego Au­
gust Elbogen przeniesiony został do 20 p. p. i 
otrzymał przy tej sposobności wojskowy krzyż 
zasługi. Podpułkownik 11 p. nł. Karol Heiss 
przeniesiony w stan spoczynku. Lekarz sztabowy 
dr. Antoni Novarra, szef lekarski 24 dywizyi 
piechoty, zamianowany szefem lekarskim garni­
zonu w Stuhlweissenburgu. Starszym lekarzem 
zamianowany porucznik rezerwowy 58 p. p. dr. 
Ludwik Roth.

Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymał 
konował wojskowy Walentyn Nottes z 2 p. dr.

Kapitan sztabu generalnego Sauerwein, 
mianowany szefem sztabu generalnego dywizyi 
obrony krajowej we Lwowie.

— C. k. Akademia weterynaryi we 
Lwowie. Rektorat c. k. Akademii weterynaryi 
we Lwowie zawiadamia, że w myśl reskryptu 
Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 28 marca 
1897 1. 6658 do przyjęcia na zwyczajnego s łu ­
chacza studyum weterynaryjnego wymaganem 
jest podobnie, jak przy wstąpieniu do innych 
wyższych zakładów naukowych świadectwo zło- 
żnego pomyślnie egzaminu dojrzałości w jednej 
z państwowych szkół średnich (gimnazyum lub 
szkoła realna).

Według Najwyższego postanowienia z dnia 
31 grudnia 1896 czas trwania kursu ustano­
wiony został na cztery lata.

Wpisy rozpocznę się z dniem 1 paździer­
nika b. r. i trwać będą do 8 października. 
Wpisowe wynosi 5 zł. —  czesnego się nie o- 
płaca. Przy wpisie przedłożyć należy świadectwo 
dojrzałości z gimnazyum lub szkoły realnej i 
metrykę —  (świadectwo urodzenia). Kandydaci, 
którzy w ubiegłym roku szkolnym nie uczęszczali 
do żadnego publicznego zakładu, winni oprócz 
powyższych dokumentów przedstawić świadectwo 
moralności.

— Konkurs na dwa stypendya po 500 
koron i jedno na 600 koron ogłasza rektorat 
c. k. Akademii weterynaryi we Lwowie. O sty­
pendya te mogą się ubiegać kandydaci, którzy 
po złożeniu matury gimnazyalnej lub realnej za­
mierzają się poświęcić studyum weterynaryi. Ter­
min ostateczny do wnoszenia podań 5 paździer­
nika 1900 roku. Bliższych wyjaśnień udziela 
kancelarya rektoratu c. k. Akademi weterynaryi 
ulica Kochanowskiego 1. 33.

— Szkota im. Henryka Sienkiew i­
cza. Na posiedzeniu Rady miasta 6 b. m. u- 
chwalono zorganizować dotychczasową filię szko­
ły męskiej i żeńskiej im. Konarskiego na sa­
moistne szkoły 4-klasowe. W wykonania tej 
uchwały oddzieliła Rada szkolna okręgowa na 
posiedzeniu 10 b. m. obie pomienione filie od 
macierzy i przydzieliła prowizoryczne kierowni-

gu. Mówię naprzykład czasem pacierze za 
Skargę, choć pewnie tego nie potrzebuje.

Listu tego dziś umyślnie jeszcze nie 
wyprawię, żeby jutro wróciwszy ze Mszy św. 
jeszcze raz Bośka ucałować, pocałować, wy­
całować, za to, że był grzeczny i urodził się 
i żeby m u na te urodziny życzeć wszystkie­
go co najlepsze, najsłodsze, najszczęśliwsze, 
najmilsze, najmamcińsze ł) najDyzijsze.... 2) 
Więc do ju tra !  N a dziś dosyć tego, pisałem 
ciągiem, wiesz ile ? Spoglądając na zegarek, 
który przedemną leży, ale nie powiem, żeby 
cię nie straszyć. Nie pojmuję tego, pierwej 
choć już miałem tę słabość, daleko lepiej pal­
cami władałem.

Albo też jeszcze będę bazgrał już aż do 
obiadu, niedaleko. Byłem w ostatnią niedzielę 
na obiedzie u Sienkiewicza, był Wereszczyń- 
ski, z którym  chodziłem przed 30 łaty razem 
do II.-ej klasy i pamiętam go doskonale z o- 
wego czasu, pamiętam, że uczył się tęgo z 
arytm etyki i tęgo zmyślał. Teraz nie bardzo 
mi się podobał, każdy z nas z innego m eta­
lu. Był na tym obiedzie i Krasicki, także nie­
gdyś Krzemieńczanin, dobry sobie szlachcic.

O parasolu, to już ci nakoniec po­
wiem p raw dę , naumyślniem tak nudził i 
bałamucił, bo wiedziałem, że będziesz, tam 
niecierpliwy i będziesz się dopytywał. Śmia­
łem się też z każdego listu, gdzie o tem pi­
sałeś. Znalazł się natychm iast, zostawiłeś go 
u Adama. Teraz stoi szczęśliwie w dawnym 
swoim kącie i czeka na Bośka. Kiedyż ty 
przyjedziesz? Teraz co masz pieniędzy huk, 
kopnij się do Paryża na pączki zapustne, a 
są takie same jak  nasze, zjesz i znów sobie 
odjedziesz, a może byłbyś i na jakiej lekcyi 
Adama. Jutro wspomnę ci także o dzisiejszym 
wieczorze, bo się wybieram.

14-ego l u t e g o .  W inszuję tedy -Jnie 
W emu Posłow i! Byłem, mój drogi, na Mszy 
i modliłem się za ciebie, za twoich rodziców,

*) Aluzya do Pani Felicyi Iwanowskiej, 
zwanej Mamcią.

2) Aluzya do P. Dyoniz Poniatowskiej.

za twoją Mamcię i wszystkich twoich szcze­
rze, chociaż pewno niegodnie, Pau Bóg ra ­
czył mi dać modlitwę, dość gorącą, niech bę­
dzie za wszystko pochwalony i ukochany, pro­
siłem także, aby nam  zachował naszą przy­
jaźń, żebyśmy się do śmierci i po śmierci, 
szczerze i pobożnie miłowali i ustrzegli tych 
niestałości i zmian serca, jakim  związki tak 
niedoskonałych istot, jak  ludzie, bywają podle­
głe. Po kościele wstępowałem do Cezarego, 
mówił mi, że z sejmowaniem mają dziś wy­
myśleń coś nowego, już nie komisye ale ja ­
kąś Delegacyę. Cezary nie kontent bardzo z 
Wojewody, do którego onegdaj .jeździł, chwali 
Godebskiego, a o tobie powiada, że za widze­
niem się pewno cię przekona i do tego o 
czem pisał namówi.

W czorajszy wieczór nie udał mi się. 
X.... nie było, a zasadzili mnie do wista, W o­
łowski wrzeszczał, ja  wcale nie widziałem 
kart przed sobą i trzymali mię do północy. 
Bywa tam Nabielak, ale Słowacki sio nie po­
kazuje. Do Garcia wątpię bardzo, żebym po­
szedł, gdzie mnie tam kalece włóczyć się, a 
jeszcze do osób całkiem nieznanych, bo ani 
jej, ani jego nigdym nie widział, zwłaszcza, 
że musiałbym jechać sam, Adam jest na o- 
biedzie u Pani Chlustin, będzie on u Ga.r|ia, 
ale się spóźni i nie miałby* czasu jeszcze do 
mnie wstępować i nie po drodze. Szkoda tro­
chę, bo wszyscy jej śpiew niezmiernie chwalą, 
a me wiem kiedy będę mógł posłyszeć. W padł 
do mnie Stypułkowski, uradowany niezmier­
nie, donieść, że mu się urodził syn. Spotka­
łem kiedyś Chrząszczewskiego, mówił mi, że 
wyjeżdża na mieszkanie do Barie Due, ma u 
mnie wprzódy być.

Całuję, cię seM czn ie  i bardzo, bardzo 
mój kochany, mój drogi, mój stary, wAiągaj- 
że na siebie c z w ó r k ę  i znaszaj ją, chodź w 
niej, mój Bośku, jak  najszczęśliwszy aż przyj­
dzie zluzować p i ą t k a  za dziesięć lat od dzi­
siaj. Otóż i życie. Twój

S tefan W itw icki.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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de Pereda.

XVI. 

(Ciągę dalszy).

Tymczasem Sotiłeza nie okazując już 
więcej swego oburzenia, zabrała się do pako­
wania resztek śniadania i naczyń, a potem 
obudziła śpiących, wuja M echelin delikatnie, 
a Muerga pryskając mu w twarz resztę wody 
ze dzbana. Chłopak rzucił się z rykiem, a stary 
budził się zwolna, ziewając i przecierając oczy. 
Foniewaź horyzont zasłaniał się chmurami i 
wiatr południowy silnie uczuwać się dawał, 
wszyscy pospieszyli do łodzi, bo i tak już 
miało się ku wieczorowi.

N ikt nie pamiętał o Cole, który pewnie 
spodziewając się tego, ułożył się w głębi ło­
dzi wygodnie i spał smacznie. Trzeba było 
dobrze się. nakrzyczeć z brzegu, aby go zbu­
dzić, ale ostatecznie, otworzył oczy, podniósł 
kołnierz i zbliżył się z łodzią, ale nie daleko, 
bo fala była silniejsza niż przedtem.

Ponieważ nie było tak łatwo skoczyć 
z wybrzeża do łodzi jak z łodzi na piasek, 
Andrzej musiał także zgodzić się na przenie­
sienie na barkach M uerga i znieść po raz 
drugi widok Sotilezy spoczywającej w jego 
objęciach.

Gdy wsiedli, wuj M echelin wziął ster 
w ręce i nikt temu nie oponował znając do­
świadczenie marynarza. Żagiei rozpięto ; wiatr 
był tak silny, że płótno się wzdęło jak skóra 
na bębnie i zaczęła się podróż z fali na falę. 
Łódź wyglądała jak koń rączy, przeskakujący

przeszkody. Żaglowano przeciw wiatrowi i stało 
się to czego się spodziewali, że łódź prze­
chylała się w jedną stronę. Audrzej z Soti- 
łezą usiedli na przeciwnej stronie, żeby utrzy­
mać równowagę a łódź, prowadzona pewną 
ręką, walczyła z falami, które ją  pianą okry­
wały.

Andrzej miał z sobą swój płaszcz nie­
przemakalny, ale Sotileza nie posiadała żadne­
go okrycia zwierzchniego, bo żadną miarą nie 
chciała pizyjąć płaszcza wuja M echelina, 
który więcej niż ona go potrzebował. Dwaj 
majtkowie także nie mieli nic oprócz tego 
co na sobie. Sotileza więc, aby nie zniszczyć 
„pięknego kostiumu", była zmuszona przyjąć 
połowę płaszcza Andrzeja, który usilnie ją 
o to prosił. I tak tych dwoje zasiadło blizko 
przy sobie pod jednem , ciasnem okryciem, 
tak ciasnem, że ruchu uczynić nie mogli. 
Andrzej pamiętał dobrze co go przed chwilą 
spotkało i starał się jak najmniej zawadzać 
dziewczynie, chociaż całkowitej swobody ru ­
chów nie miał ani on ani ona.

M uergo i Cole wyczerpywali co chwila 
wodę gromadzącą się w łodzi, a wuj Meche­
lin nie tracił z oczu kierunku, w jakim  miał 
łódź prowadzić. A łódź leciała, wstępowała 
na fale i staczała się w przepaść; woda lała 
się po twarzy Colego i Muerga, którego włosy 
wyglądały jak trawa po burzy.

Nagle Andrzej odezwał się z cicha do 
Sotilezy :

— W tem miejscu moja łódź o mało 
nie zginęła pewnego wieczoru, przy wietrze 
takim jak dzisiaj.

—  Jakże z tego w ybrnąłeś?
—  Szalupa płynęła za m ną; wzięli mnie ■ 

na statek i łódź moją uratowali.
Zamilkli zuowu oboje, a potem znowo 

w innem  miejscu Andrzej nadm ienił tak sa­
mo cichym głosem, że tutaj jego „Zefir“ 
przewrócił się dnem do góry, podczas burzy.

— A ty ?  — spytała Sotileza.
— Trzymałem się łodzi, dopóki statek 

przepływający mnie nie wyłowił. Dnia teg°
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ctwo w szkole męskiej p. Romualdowi Kwiat­
kowskiemu, w szkole żeńskiej zas p. Lewakow- 
skiej. Z uwagi, że bieżący rok jest rokiem ju­
bileuszowym Henryka Sienkiewicza postanowiła 
Eada szkolna okręgowa przedłożyć Badzie mia­
sta wniosek nazwania nowych tych szkół jego 
imieniem. W skutek tej organizacyi powiększa 
się etat nauczycieli o 4 posady stałych nauczy­
cieli, 4 posady stałych nauczycielek, 1 posadę 
kierownika, 1 posadę kierowniczki.

— Z a ło g a  lw o w sk a  powróciła już do 
Lwowa z manewrów.

— K cm k n rs . Magistrat miasta Lwowa 
rozpisał konkurs na jedno stypendyum w kwocie 
800 K. rocznie z fundacyi im. Seweryna Fin- 
towskiego, dla uczących się rzemiosła lub ręko­
dzieła. Podania wnosić należy do magistratu 
najdalej do 15 października b. r.

—  5 0 -Ie tn i ju b i le u s z  pracy zawodowej 
obchodził dnia 16 b. m. dyrektor Banku hipo­
tecznego p. Maurycy Lazarus w gronie swoich 
współpracowników w Janowie, dokąd ich zapro- 
sił na uroczystą ucztę.

P- Lazarus rozpoczął służbę w zawodzie 
finansowym przed 50 laty w domu bankowym 
t,ar. Wintersteina w Wiedniu, a już od lat 33 
stoi na ezele Banku hipotecznego, jednej z naj­
miększych instytucyj finansowych w kraju naszym.

— Z IzB y sądow ej- Bozprawa karna 
przeciw Wasylowi Bubryczowi, która toczyła się 
wczoraj przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych o zbrodnię podpalenia, zakończyła się 
wieczorem wyrokiem uwalniającym oskarżonego 
od winy i kary.

—  Ofiara, p . Wiktorya Niedziałkowska, 
przełoi°na pensyonatu, złożyła w dniu 16 b. m. 
na ręce dyrekcyi tutejszego Seminaryum naucz. 
żeńskie?0 złożoną przez uczenice jej pensyonatu 
kwotę Przeznaczając ją jako stypendyum 
dla Pilnąi a llb°giej kandydatki tego zakła­
du Za ten ^ar’ Powtarzający się zresztą od ca­
łego szeregu lat, składa dyrekcya Seminaryum 
za pośreómctwem nagzem najserdecżniejsze po-

-  Akademia rolnicza w Wiedniu,
W której rok szkolny rozpoczyna się ■ dniem 1 
paździermkf  b. r ., ukończyła z końcem ubiegłego 
półrocza szkolnego 27 rok sweg0 istnienia. Aka- 
demia & J w roku ubiegłym B59 słucha- 
czów. Waruukiem przyjęcia na zwyczajnego słu­
chacza )est ,sv'iadectwo dojrzałości, na nadzwy­
czajnego *as cdPOwiednie wykształcenie. Ubodzy 
ucznioWie mogą być uwolnieni od opłaty cze­
snego. Dla Puchaczów zwyczajnych istnieją sty-
pendya kraJowe w kwocie od 200 do 1000 K., 
jako ^  *asiłkl Państwowe od 2 0 0 -  600 K. 
'Wpisywać się można do dnia 15 października 
w ka^eelaryi sekretarvatu (Wiedeń XIX, Hoch- 
ecl » a s s e  17).

w ostatnich dniach: W Klę- 
czanack Pod 11°wym Sączem, Ferdynand baron 
BruDickb wiascieiel dóhr i rafineryi nafty, w 56 
oku 2jcia-

W Samborze, Antoni Łomnicki, urzędnik 
kolei państwowych, w 66 roku życia.

We Lwowie, Tekla z Bieńkowskich Na­
wrocka, wdowa po ś. p. Marcinie, naczelniku 
sądu pow., w 75 roku życia.

— Utopienie. W Drohobyczu na przed­
mieściu Zadwórne, utopiło się w tych dniach w 
kałuży na podwórzu 2 lji letnie dziecko rolnika 
Fedia Kociuby, pozostawione tamże bez wszelkiej 
opieki i dozoru.

— P o ż a ry -  ^ Trembowli donoszą nam : 
Dnia 4 b. m. wybuchł ogień w realności Seliga 
Willnera i Stanisława Bocianowskiego w Struso- 
wie, tut. powiatu, i zniszczył dach słomą kryty. 
Szkoda zrządzona pożarem wynosi 600 K. Sil 
nemn poparzeniu na obu rękach, nogach i twa­
rzy uległ przy tej sposobności zajęty akcyą ra­
tunkową Ignacy Wojtyna. Zachodzi podejrzenie 
że ogień podłożyła zbrodnicza ręka.

W Mogile, pow. krakowskiego, zniszczył 
w ostatnich dniach pożar dom tamtejszego wło­
ścianina Jana Kasznicy, wartości 3000 K,, ubez­
pieczony w krakowskiem Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń na 2000 K.

W Kleczy dolnej, pow. wadowickiego, zni­
szczył doszczętnie pożar dom mieszkalny Józefa 
i Paw ła Fijałków, wartości 2200 K. Ogień ten 
spowodał 3-letni syn Józefa Fijałka, Piotr, ba­
wiąc się zapałkami.

— S am o b ó js tw o . Kierownik oddziału 
kas pocztowych w dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Koszycach, Bela Alberti, zastrzelił się. Powód 
rozpaczliwego kroku dotychczas niewiadomy.

— Pożar. Wczoraj w nocy wybuchł po­
żar w Prądniku czerwonym. Ogień, który zrzą­
dził małą szkodę, byłby wypadkiem nie zasłu­
gującym na uwagę, gdyby nie to, że to już 10 
pożar w tej wsi od dwóch miesięcy. Zachodzi 
więc niemal pewność, że grasuje tam jakiś pod­
palacz.

—  Ułaskawienie. Najj. Pan ułaskawił 
skazanego w Przemyślu Dmytra Pańka, za mor­
derstwo żony ua smierc, zamieniając karę na 20 
lat więzienia.

— Otwarcie nowej szkoły, W Kra­
kowie odbyło się wczoraj poświęcenie i otwarcie 
nowej szkoły ludowej ewangieliekiej, wybudowa­
nej przez tamtejszą gminę z okazyi 50-letniego 
Jubileuszu Najj. Pana. Koszt budowy dochodzi 
do 90.000 zł. Językiem wykładowym w szkole 
jest język polski.

— Nie wolno się przypatrywać niko­
mu! Julii Lubińskiej, przekupce z Rynku, przy­
patrywała się wczoraj przed południem przez 
dłuższy czas natarczywie nieznana jej koleżanka 
„po fachu". Zniecierpliwiona „takiem fiksowa­
niem" Julio, wysypała cały worek „przyjemnych 
słówek" pod adresem sąsiadki. Sąsiadka znowu 
nie chcąc pozostać dłużną, chwyciła za stołek i 
tak oporządziła Julię, że musiała być aż czynną 
stacya ratunkowa.

—  Straszny cerber. Dozorca domu 
pod liczbą 6 w Rynku, spotkawszy wczoraj 
wieczorem swoją siostrzenicę Arankę Śliwkę, 
18-letnią uroczą’ dziewczynkę czule gruchającą 
z dwoma jakimiś „gołębiami" tak ją pokie-

^yło, bo wpadłem w głębię
było

—  Dw
zimno.

w ileku.
a nurki.... to dosyć w twoim 

Dwa?
m0’ Zeby dziś był ósm y!

0 dopiero życzenie, A n y , . . , .  , 
tak złe jak myślisz Sotileza 

.nci—iv;
... wyjaśnił c-zegoby chciał, bo w tej

c]jWi1 ^os ali zalani, jakby kaskadą, bo łódź
tfpD 7a a y  Prawdziwy labirynt okrętów sto- 
JocWCn ,la kotwioir — u.,ł

, ■ "Y jest ich już s ied m !..
A   m0’ Ze%  dziś był ósm y!

o dopiero życzenie, Andrzeju !
0̂ tak „Pn lolr

gobie zyczji. Tak się też stało i bez żadnego 
„ypadku dobili do lądu.

A j  . XVILAndrzej nie mógł spać tej nocy. Nie­
rozważnym swoim krokiem w gaiku A ni bojo 
postąpił wbrew obowiązkom i popełnił n ie­
jedną niedorzeczność

C°by powiedziała ciotka Sidora i mąż 
jej, żeby g0 widzieli w tej chwih zapomnie­
nia, albo żeby wiedzieli 00 za P!4f;zą
się nieraz w- jego głowie!. . Ccby powiedział 
naiwny Gleto Cleto w obec którego Andrzej 
tak był oburzony, taki szlachetny, gdy się 
dowiedział o potworzy dwóch zazdrosnych ko­
biet! A przrdewszystkiem jakie zdanie ma o 
nim Sotileza od chw ili ,  gdy znalazła się w 
potrzebie odtrąció go od siebie, wyniosła, su­
rowa i oburzona, tak jak  się odtrąca to, co 
jest obrazą, plamę i wstyd przynosi*!

Jednem słowem. Andrzej nie mógł 
zdobyć się na spokój w podobnych warun­
kach i postanowił sobie, że musi się posta rać  
zobaczyć się z Sotilezą sam na sam; pomówi 
z nią wtedy spokojnie, zim no, serowo n aw et ,  
rzuci winę na okoliczności, wśród których się 
znajdowali, na rozmarzający widok morza, 
szmer wiatru, szum lasu... cobądzkolwiek....
Jtoże nawet powie, że pragnął wystawie na

„ftueta Lwowska" z dnia 19 września 1900.

próbę cnotę dziewczyny.... O tern pomyśli pó­
źniej. Główną rzeczą było zachować stanowi­
sko jakie m usiał i powinien był zajmować.... 
Tak, jest pewny, że gdy zacznie mówić, znaj­
dzie wyrazy, których będzie potrzeba, a urok 
jego podniesie się jeszcze w oczach dziewczy­
ny i już nie tylko szacunek jej otrzyma, ale 
nawet podziw, a wtedy.... W tedy będzie pora 
zmienić role i dać Sotilezie nauczkę, na jaką 
zasłużyła L .

Ale nie tylko te rozmyślania sen mu 
z oczu spędzały; m iał jeszcze inne kłopoty.

Wróciwszy dnia tego z morskiej wycie­
czki do domu, nie odpowiadając na czułe wy­
mówki matki, gdy g0 w takim stanie ujrzała
i przeczuwała, ie  musiał narażać się na nie­
bezpieczeństwo —, Andrzej zamknął się w 
swoim pokoju, żeby się przebrać w suche u- 
branie, ubranie odświętne, które znalazł' przy­
gotowane przez matkę uwielbiającą tego syna 
tak pięknego, dzielnego, ale... tak mało dba­
jącego o siebie!

Andrzej się przebrał i kspitanowa, oglą­
dając każdy szczegół jego tuaJety mówiła mu, 
że gdyby był staranniejszy o siebie, nie nu­
dziła by go tak za każdym razem gdy się 
ma ludziom pokazać. Bo do czego to podobne 
takie upodobania? czyż Andrzej kieruje się 
na m a jtk a? jakie te ręce! prawie w nagnio­
tkach całe! 1 v,łóż że t,u rękaw iczki! Chociaż­
by tylko dla tego, żeby się wywdzięczyć za 
przyjaźń obu panów Liencres, Andrzej powi- 
w-inien się starać j-być nieco do nich podobny. 
Czyż komu innem u przyszłoby na myśl s tra ­
wić cały dzień na  łowach na morzu, kiedy 
się jest. proszonym na wieczór do teatru z tak 
dystyngowaną rodziną. Zobaczymy jak on się 
tam znajdzie!.. Czuła matka dodawała prze­
strogi, żeby syn nie wyszedł przypadkiem z 
teatru podczas przedstawienia, ze y tze 
koniec i odprowadził rodzinę do domu, zeby 
podał rękę senorze lub jej coice, gdy ę ą 
szli do teatru lub schodzili ze schodow...

(Ciąg dalszy nastąpi).

raszował ręką po całem ciele, że stacya ra­
tunkowa uie mało miała później pracy, by opa­
trzyć skutki czułości wujowskiej.

— Zapłacił za świadectwo. Dzie­
sięcioletni Dawid Kopp świadczył przed nie­
dawnym czasem w sądzie powiatowym kar­
nym przeciwko niejakiemu Budzickiemu, który 
na podstawie tego świadectwa przesiedział się 
trzy dni w kozie. Budzicki poprzysiągł zemstę. 
Wyszedłszy wczoraj z „ula", napadł na Za- 
marstynowie nn Koppa i zadał mu kilka ran 
na głowie i pod oczami. Koppa opatrzyła stacya 
ratunkowa, Budzickim zaś zaopiekowała się po- 
lieya.

— Zamach samobójczy. W niedzielę 
przed południem wyskoczyła w Krakowie z mie­
szkania przy ul. Agnieszki 4 z pierwszego piętra 
kucharka zatrudniona n handlarza win Ornstei- 
na. Wyskoczywszy z piętra zawisła przez chwilę 
rękami na szyldzie sklepowym. Byłaby spadła 
na ziemię i odniosła ciężkie zranienie, gdyby 
nie urzędnik prywatny p. Eberson, który ją 
chwycił w pół i ściągnął na ziemię.

— W Krakowie urządza w przyszłym 
miesiącu tamtejsze Towarzystwo ogrodnicze kurs 
przerobów owocowych i warzywnych. Kurs ten 
bezpłatny, obejmujący dział teoretyczny i prakty­
czny, odbędzie się podczas targu owocowego w 
Krakowie od 10—13 października włącznie, pod 
kierunkiem ks. prof. A. Głodzińskiego. Zgłosze­
nia przyjmuje Towarzystwo ogrodnicze w Kra­
kowie ul. Straszewskiego 22.

— Turniej szerm ierzy w W iedniu.
W czasie od 7 do 9 grudnia b. r. odbędzie się 
w Wiedniu turniej szermierczy amatorów i mi­
strzów. W zawodach klasyfikacyjnych amatorów 
otrzymają trzej pierwsi złote medale, trzej dalsi 
srebrne wielkie ze złoconym brzegiem, a sześciu 
następnych wielkie srebrne medale, ci zaś, któ­
rzy uzyskają przynajmniej 10 punktów, otrzymają 
srebrne, a niżej 10 punktów bronzowe medale.

W zawodach klasyfikacyjnych mistrzów 
otrzymają również trzej pierwsi medale złote, 
trzej dalsi wielkie srebrne medale ze złoconym 
brzegiem, a sześciu następnych wielkie srebrne 
medale, wszyscy zaś inni medale srebrne. Na­
stępnie przyzna jury według wyników walk roz­
strzygających nagrody honorowe.

—  Poświecenie w ieży i konsekracya 
dzwonów klasztoru św. Franciszka na górze Al­
wernia odbędzie się w dniu 4 października b. r. 
Poświęcenia dokona ks. biskup Puzyna.

— O wypadku w Tatrach, o któ­
rym- donosiliśmy, nadchodzą obecnie z Zako­
panego bliższe szczegóły : W poniedziałek dnia 
10 b. m. przykra słota, osobliwie po południu, 
utrudniła przystępy do gór. Mimo to panna Te­
kla Dembska, 19-letnia obywatelka z Królestwa, 
mieszkająca tu od kilku miesięcy na Bystrem 
I. 3 z bratem swoim, dorosłym mężczyzną, zna­
jącym Tatry, wybrała się przez dolinę Strąży­
ska na Giewont. W górę szło jeszcze jako tako 
po ślizgawicy. Z powrotem jednak na bardzo 
stromem przejściu, panna Dembska, postępująca 
pizodem, pośliznęła się i z kilkumetrowej skały 
spadła tak nieszczęśliwie, że rozbiła sobie gło­
wę i połamała nogi. Towarzysz usiłował przyjść 
jej z pomocą, ale bezskutecznie i tylko sam się 
pokaleczył na kamieniach. Zostawiwszy tedy 
siostrę na miejscu, przyszedł do Zakopanego i 
dał znać do klimatyki o nieszczęściu, usprawie­
dliwiając, dlaczego robili wycieczkę bez przewo­
dnika. U ważali to za zbyteczne w obec tego, że 
towarzysz panny dobrze znał drogę. Komisarz 
Piątkiewicz wysłał natychmiast późnym wieczo­
rem czterech górali z pochodniami. Ci odszukali 
biedaczkę i zastali ją bez zmysłów. Wydobycie 
jej z przepaści było tak trudnem i z niebezpie­
czeństwem życia połączone, że dopiero o godzi­
nie 4 rano wprawni górale zdołali ją wydobyć, 
a następnie na noszach przenieść do pomieszka­
nia na Bystrem, gdzie dr. Janiszewski zajął się 
ratunkiem. Panna D. nie odzyskała jednak przy­
tomności do południa i musiano ją przenieść do 
szpitala, celem przedsięwzięcia koniecznych ope- 
racyj. Życiu jej grozi wielkie niebezpieczeństwo.

— Ignacy Paderewski odpoczywa obec­
nie w willi swojej nad jeziorem Genewskiem.

— Pierwsze krematoryum w Austryi. 
Rada miasta Tryestu postanowiła na odbytem w 
ostatnich dniach posiedzeniu zbudować na tam­
tejszym cmentarzu krematoryum.

— Rozdarty p; zez niedźwiedzia. 
Okropna scena rozegrała się przed kilku dnia­
mi na gościńcu między Waghausel i Oberhau­
sen w Badenie. Wieczorem zdążał tamtędy nie­
dźwiednik, aby się dostać do miasteczka. Ale 
niedźwiedź okazywał się zły przez całą drogę i nie 
chciał słuchać swego pana. Niedźwiednik począł 
zwierzę bić, przez co niedźwiedź jeszcze się więcej 
znarowił. Zerwał nareszcie łańcnch, wpadł na swe­
go pana i począł go szarpać okropnie. Zerwał 
mu skórę z głowy, rozszarpał twarz, wydarł 
mu lewe oko i łopatkę. Dzieci, bawiące się w 
pobliżu, pospieszyły do wsi, wołając o pomoc 
dla nieszczęśliwego; przypadkowo byli tam 
strzelcy, ale ci strzelając śrutem jeszcze bar­
dziej niedźwiedzia podrażnili. Dopiere trzem żan­
darmom udało się zwierzę trupem położyć. Nie­
szczęśliwy niedźwiednik, przewieziony do szpi­
tala w Heildelbergu, skonał w dwu godzinach.

L  Chojnic donoszą, że prokurator 
wniósł o rewizyę wyroku, uwalniającego Izrael­
skiego.

— Trup dziecka w pakiecie. Na po­
cztę w Grunenwald nadszedł tymi dniami pa­
kiet , z którego biła okropna woń zgniliz­
ny. Kiedy pakunek otworzono, znaleziono w 
nim zupełnie już zepsute zwłoki dziecka. 
Dano znać policyi o straszliwem odkryciu, 
poczem pakiet odesłano do prokuratoryi. Obduk- 
cya lekarska wykazała, że dziecię po narodzeniu 
jeszcze żyć musiało. Dochodzenia śledcze wy­
kryły, że pakiet na poczcie Landsberg na imię 
Mullera nadany, przypadkiem przybłąkał się na 
pocztę Grunenwaldską, bo był nadany do nau­
czyciela D. w Schieyelbein. Na rekwizycyę sądu 
uwięziono jako podejrzaną o morderstwo dzie­
cka, niejaką Augustę Marrow w Landsbergu.

— Dramat rodzinny. Z Zakopanego 
donoszą do K uryera Lwowskiego: We wsi Ko­
ścieliskach pod Zakopanem służył u br. Zamoy­
skiego w charakterze nadleśniczego p. Chwali- 
bóg. W dwa lata po ślubie wszczęły się w do­
mu Gh. niesnaski, kłótnie, a w końcu mąż za­
czął nawet bić żonę. Powodem była kochanka 
męża, jakaś wiejska dziewczyna, która wszelki­
mi sposobami podjudzała męża przeciw żonie. 
Zeszłego roku p. Gh. zniecierpliwiony pożyciem 
usiłował nawet pozbawić się życia wystrzałem 
z dubeltówki. Odratowany zachowywał się zrazu 
spokojnie, wkrótce jednak podburzony zdaje się 
znowu przez kochankę, rozpoczął znęcać się nad 
żoną, a onegdaj wpadłszy w złość, porwał za 
strzelbę i wystrzelił do uciekającej. Przerażona 
padła na ziemię. Widok padającej przyprowadził 
do równowagi Chwaliboga. W obawie, że zabił 
żonę, udał się do swego pekoju, gdzie zażył 
trucizny, w; skutek której po krótkich cier­
pieniach zmarł. Onegdaj pochowano go, zwło­
ki jednak mają być napowrót wydobyte z grobu 
celem odbycia obdukcyi sądowej.

— Dyamenty na Uralu. Cesarska 
Akademia nauk w Petersburgu otrzymała urzę­
dowe zawiadomienie, że odkryto t. zw. pole dya- 
mentowe nad rzeką Kamienką, dopływie rzeki 
Sanarki. Nad Sanarką dawniej już znajdowano 
różowe topazy, żółte chryzeberolle i t. p. Od­
najdowano już dawniej w tych okolicach t. z. 
kamienie „captivos“, albo niewolnicze, ktćre za­
zwyczaj znajdują się tylko tam, gdzie są dya­
menty, i są jakby niewolnikami dyamentów, co 
też nawet stało się przyczyną nadania im tej 
nazwy. Pod względem geologicznym pola nad 
rzeką Sanarką i Kamienką mają zupełnie taką 
samą naturę, jak słynne pole dyamentowe w 
Brazylii.

—  Sąd doraźny. Do K uryera  Codgien- 
nego donoszą o fakcie, wychodzącym po za mia­
rę zwykłych wydarzeń codziennych, który tragi­
zmem swym przewyższa nawet słynne lynchy 
amerykańskie. Zdarzył się on w ubiegły ponie­
działek we wsi Lepieszach, odległej o kilka 
wiorst od miasta powiatowego Kobrynia.

W pomienionej wsi dnia tego wybuchł po­
żar, który wkrótce objął ośm zagród włościań­
skich. Jak zwykle do ognia zbiegli się wszyscy 
mieszkańcy wsi. Zaczęto mówić o podpaleniu i 
gubiono się w domysłach. Podejrzenie padło na 
jednego z sąsiadów. Nie sprawdziwszy faktu, roz- 
namiętniony tłum wykonał zemstę doraź: de. Przy­
wleczono nieszczęśliwą ofiarę podejrzeń do tleją­
cych zgliszcz i związano, poczem dwóch z tłumu 
rozpaliło w żarzących się węglach kawałek że­
laza, którym wypalono naprzód nieszczęsnemu 
oczy, a następnie poczęto przypiekać całe ciało. 
Straszny, przerażający krzyk ofiary dzikiej zemsty 
tłumu, rozległ się po całej wsi, lecz nikt nie 
stanął w jego obronie. W końcu z tłumu wy- 
stąpił jakiś drab i jednym zamachem topora od­
rąbał męczonemu głowę.

O tej strasznej, wstrząsającej zbrodni za­
wiadomiono władzę, która natychmiast 6 najgłó­
wniejszych sprawców uwięziła i rozwinęła ener­
giczne śledztwo.

— N ieszczęśliw y wypadek. Z Wro­
cławia donoszą, że w Lignicaeh najechał wóz 
kolei elektrycznej na oddział wojska, w skutek 
czego jeden żołnierz został zabity a wielu od­
niosło ciężkie rany.

—  Szkołę z łod ziei wykryto w Essen, 
w nadreńskiej prowincyi. Uczą tam kradzieży 
kieszonkowej na lalkach (wielkości naturalnej 
osoby), a potem na kobietach i mężczyznach na­
leżących do szajki złodziei. Z Essen z pewnej 
ulicy pochodzą prawie wszyscy złodzieje kieszon­
kowi, których polieya w nadreńsko - westfalskim 
obwodzie przemysłowym w ostatnim czasie przy­
trzymała.

—  Kongres wynalazców otworzono w 
tych dniach w Paryżu w pałacu kongresowym 
pod przewodnictwem p. Conhin.

— Podatek od rowerów we Francyi.
Z Paryża donoszą, że podatek od rowerów nrzv- 
uiósł w 1899 roku 4,338.320 fr. Liczha opo­
datkowanych maszyn wynosiła 838.856 edv w 
r. 1894 było ich tylko 203.026.

— Samobójstwo dyplom aty, w Pa­
ryżu „naczne wrażenie wywarło samobójstwo 
młodego dyplomaty tureckiego. Atanasios Ha- 
clż.j diiuacogloii, attache ambasady tureckiej w 
Londynie, zawarł w Paryżu, dokąd przybył w 
celu uzupełnienia swego wykształcenia, bliższą 
znajomość ż panią Joanną Heinermann, od której 
wynajął mieszkanie na czas pobytu w stolicy 
Francyi. Po paru miesiącach miłość tak usidlił* 
młodego Turka, iż prosił o rękę damy swego
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serca. Jednocześnie względami pani Joanny cie­
szył się poddany niemiecki Eidelberg. Po pe­
wnym czasie Turek powrócił do Londynu. Za­
wiązała się ożywiona korespondencya, a ostate­
cznym jej rezultatem było zerwanie stosunku 
przez p. Joannę. Turek poprzysiągł zemstę. Wziął 
dłuższy urlop, zawiadomił rodzinę, iż na czas 
pewien musi wyjechać do Francyi, i udał się do 
Fontainebleau pod Paryżem, gdzie Eidelberg z 
panią Heinermann zamieszkali na letniem mie­
szkaniu. Po bezowocnych pertraktacyaoh z obo­
jętną dla niego kobietą, młody dyplomata zranił 
ją  ciężko, sam zaś celnym wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie.

— Psy w obowiązkach straży po­
licyjnej. Belgijskie miasto Gent, zaprowa­
dziło, jak donosi tamtejszy Journal, nową straż 
bezpieczeństwa. Wytresowano pewną liczbę psów 
w ten sposób, że odbiegają od swoich zagród, 
kierująe się w ciemności zmysłem powonienia. Przy 
pierwszej lepszej okazyi, alarmują najbliższą 
straż policyjną i prowadzą strażnika na miejsce. 
Znają one wszystkie domy z ich mieszkańcami; 
postępują za zbrodniarzem i przytrzymują go 
w chwili, gdy usiłuje wspiąć się na mur. W ten 
sposób, jest miasto Grent dobrze zabezpieczone — 
jeżeli owe psy, nie są morskimi wężami.

— Podatek od kart z widokami zapro­
wadziła Grecya. Każda karta musi być zaopa­
trzona stemplem, gdyż inaczej poczty jej nie 
ekspedyują.

— Wyjątkowa matka. Gazety włoskie 
przytaczają fakt wyjątkowej płodności. Wyro­
bnica, 59-letnia, nazwiskiem Flavia Granata, 
wydała na świat 62 dziecko. Po wyjściu za 
mąż dopiero w 28 roku życia, wydała ona na 
świat za pierwszym razem 1 dziewczynkę, za 
drugim razem 5 chłopców, za trzecim również 
5 ohłopców, za czwartym 3 chłopców, za pią­
tym 4 dziewczynki, następnie całą seryę bliźniąt 
i wreszcie ostatnim razem urodziła Flavia Gra­
nata 4 chłopców.

— Gwizdanie na koncetach. Od nie­
dawnego czasu do dobrego tonu w Paryżu na­
leży akompaniować na lepszych koncertach o- 
grodowych orkiestrze gwizdaniem. Dziwaczną tę 
modę wprowadzili uczęszczający bardzo licznie na 
modne koncerty Paillard’a Amerykanie, którzy 
przeważnie gwiżdżą] artystycznie. Pewnego wie­
czora tedy kilku yankesów zaczęło gwizdać w 
takt granej przez orkiestrę melodyi, która im 
speoyalnie przypadła do gustu, a gdy muzyka 
ucichła, rozległy się grzmiące oklaski bardziej 
na cześć gwiżdżących, niż grających. Zachęceni 
tern powodzeniem, podczas sztuki następnej zaczęli 
już gwizdać wszyscy obecni Amerykanie, a wy­
nik ztąd taki, że Paryżanie sfer lepszych, któ­
rzy dotąd potępiali gwizdanie, jako nie należące 
do dobrego tonu, ćwiozą się skwapliwie w tym 
kunszcie.

— Działo na rowerze. W sierpniu
b. r. odbyły się w okolicy Brighton w Anglii 
większe manewry cyklistów w ochotniczych kor­
pusach. Bower odgrywa już wielką rolę w re­
gularnej armii angielskiej, jeszcze jednak wię­
kszą w korpusie ochotniczym, gdzie całe od­
działy pełnią służbę na kołach. Oprócz zwy­
kłych w wojsku ewolucyj na kole, odbywano
także na tych manewrach próbę z działem u-
montowanem na kołach od roweru i ciągnionem
pezez dwóch cyklistów, których maszyny połą­
czone są z działem bambusowemi żerdziami. 
Próby wypadły zupełnie zadawalniająco, gdyż 
działo można było na znaczniejsze wyżyny bar­
dzo łatwo przenosić, zkąd skutecznie dało się
niem operować.

— Przyrząd do kontrolowania u- 
rzędników wynalazł niejaki Witham w Lon­
dynie. Za pomocą tego przyrządu może pryncy- 
pał nietylko wiedzieć, o której godzinie i minu­
cie przyszedł do biura jego podwładny, lecz na­
wet za pomocą pociśnięcia guzika w swoim ga­
binecie odfotografować urzędnika, pracującego w 
w dalszych pokojach i przekonać się, czy pra­
cuje, czy nie. Aparat jest podobno bardzo prosty 
i może służyć także do naukowyoh i innych u- 
źytecznych celów.

— Nowy olbrzym i gmach, który wy­
sokością prześcignie wszystkie dotychczasowe, ma 
być wzniesiony w Nowym Jorku. Towarzystwo 
handlowe „Keal Estate Company" zawiadamia, 
że na rogu Broadway i ulicy 33 zamierza wznieść 
dom, który będzie miał 30 piętr i zajmie 100 
st. kw. przestrzeni. Za grunt pod budowę tego 
gmachu zapłaciło towarzystwo 2,500.000 doi.

Z ruchu w ydaw niczego : Nakładem 
księgarni Jana Fiszera w Warszawie wyszły 
studya filozoficzne Wincentego Lutosławskiego 
p. t. „Z dziedziny myśli". Jak objaśnia przed 
mowa, jest to zbiór artykułów popularyzaeyjno- 
filozoficznych, napisanych w okresie czasu od 
1888 do 1899 roku, ujęty w pewną konsekwen­
tną całość, mającą ułatwiać obznajmienie się 
z filozofią tym, którzy do poważnych studyów 
w tym kierunku nie są jeszcze przygotowani.

Nakładem księgarni Teodora Paprockiego 
wyszła z druku w ósmem już wydaniu „Ksią­

żka do czytania" ułożona podług stopniowego 
rozwoju pojęć, mowy i gramatyki przez Wł. No­
wickiego, magistra nauk hist.-fil. i ozdobiona 50 
drzeworytami.

Praca ks. biskupa Niedziałkowskiego p. t. 
„Nie tędy droga, szanowne panie", ukazała się 
w drugiem wydaniu.

Na nr. 18 „Iris", lwowskiego dwuty­
godnika literaoko-artystyoznego złożyły się ar­
tykuły prozą i wierszem: Stanisława Schnfir- 
Pepłowskiego, Anny Neamannowej, Aleksandra 
Wybranowskiego, F r. Galiańskiego, Stanisława 
Bełzy, Fr. Neuhausera, Izydora Kuncewicza, A. 
Urbańskiego i inne. Numer zdobią dobre por­
trety Jana i Stanisława Dobrzańskich.

Repertoar teatru ruskiego (ul. Fran­
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy").

Dziś we wtorek „Potęga ciemnoty", dramat 
ludowy w 6 odsłonach Lwa hr. Tołstoja.

We środę „Sztygar", operetka w 3 aktach 
Zellera.

We czwartek „Czumaki", komedya ludo­
wa w 4 aktach Tobilewicza.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczo­
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
rodnej torhowli" i Tow. „Ruska besida".

W nauce: „Skapany świat", obraz ludo­
wy ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Wł. Or- 
kana. Sztuka ta świeżo napisana, nie była graną 
dotychczas na żadnej scenie.

GOSPODARSTWO I H A Ń B I
Z e. k, kolei państwowych. Zmiana 

dodatkowych terminów dostawy na kołomyj- 
skich kolejach lokalnych. Za zgodą M inister­
stwa kolei żelaznych zaprowadzono z dniem 
10 września b. r. dla przesyłek towarowych 
przechodzących przez stacyę Kołomyję a dla 
kolei lokalnych kołomyjskich przeznaczonych 
lub tamże nadanych, zamiast dotychczaso­
wego dodatkowe przedłużenia term inu dostawy 
wynoszącego dotąd ćwierć, względnie pół 
dnia, następujące przedłużenie regulam ino­
wego term inu dostawy przesyłek tow arow ych:

a) Dla przejścia przez stacyę Kołomyję 
zwierząt żywych, przesyłek pospiesznych i to­
warowych nadawanych na liniach kołomyj­
skich kolei lokalnych lub kolei lokalnej De- 
la ty n - Kołomyja -Stefanówka a prz, znaczonych 
dla stacyi austr. kolei państwowych, lub prze­
ciwnie (3) trzy dni.

b) Dla zwierząt żywych, przesyłek po­
spiesznych i towarowych pomiędzy stacyami 
i przystankam i kołomyjskich kolei lokalnych 
(2) dwa dni. __________ _

Kolej Północna. Dnia 8 września 1900 
otwarto dla użytku osobowego i towarowego 
10'3 kim. długą, norm alno-torow ą kolej lo­
kalną : Lundenburg - Granica Kraju (L unden- 
burg - Landesgrenze), prowadzącą z Lunden- 
eurga, do granicy morawsko - węgierskiej, 
przez Landshut, gdzie znajduje się jedyny na 
tej linii przystanek.

Kursa majsterskie w W iedniu. Z Izby 
handlowo-przemysłowej donoszą: W skutek 
doniesienia dyrekcyi c. k. technologicznego 
Muzeum przemysłowego w Wiedniu zawia­
damia Izba handlowa i przemysłowa koła in ­
teresowane, iż po dwumiesięcznej pauzie roz­
począł się tam dalszy ciąg fachowych kur­
sów majsterskich, w szczególności otwarto w 
dniu 10 września r. b. III . kurs dla cieśli, 
w dniu 17 września IV. kurs dla szewców i 
V. kurs dla krawców, zaś w dniu 22 paździer­
nika r. b. ma się rozpocząć ostatni tegoroczny 
kurs dla stolarzy budowlanych. Kursa rzeczo­
ne trwają 6 do 8 tygodni, a frekwentanci 
niezamożni otrzymują stypendya wynoszące 
180 do 240 koron. N adm ienia się przytem, 
że kursa krawieckie są tak zapełnione da- 
wniejszemi zgłoszeniami, iż zgłaszający się 
teraz kandydaci mogą być przyjęci na kursa 
dopiero w roku 1902. Natomiast na kursach 
dla szewców, stolarzy budowlanych i cieśli, 
nie są jeszcze wszystkie miejsca na rok przyszły 
obsadzone, na kursa zaś dla ślusarzy mogą 
być kandydaci jeszcze w większej liczbie 
przyjęci.

Wystawa rolnicza w Winnicy (Po­
dolskiej gubernii) otwartą została w ostatnich 
dniach. Jest ona wybornie urządzona, dzięki 
energii prezesa hr. H eihena i wiceprezesa hr. 
Tadeusza Grocholskiego. Uczestników wystawa 
liczy około 200. Kilka powilonów zwraca po­
wszechną uwagę, a zwłaszcza pawilon nasion 
Buszczyńskiego i Łążyńskiego z Niemierczy, 
wzniesiony przez górali tatrzańskich w stylu 
zakopańskim, według rysunku Witkiewicza. 
Bardzo obszerny jest pawilon rękodzieł. Rę-: 
kodzielnicy z powiatu Winnickiego, zorgani­
zowani przez Kazimierza Padlewskiego, wy­

stawili wyroby z rogoży, rękodzielnicy z P ie ń - ' 
kówki p. Adam a Sobańskiego mają tu piękne 
tkaniny, z Bębnówki Jana Jodki nadesłano 
wyrobione tam meble. Marya Koncewiczowa 
z Derażni wystawiła konserwy owocowe i pier­
niki. Zwracają też uwagę piękne wyroby gra­
nitowe gniewańskie. W oddziale maszyn naj­
większy pawilon należy do Wolffa z Magde­
burga. W dziale inwentarza szczególnie od­
znacza się: bydło, Dorożyńskiej, Tołkacza, 
Benedykta Lipkowskiego, Grocholskiego ; trzo­
da, Przesmyckiego, Kazimierza Czerwińskiego, 
Zawojki, Sobańskiego; konie, Stanisława Gro­
cholskiego, Kazimierza Gromnickiego, Łoziń­
skiego, Rakowskiego, Bojańczyka, Kleczyńskie- 
go, Konarskiego. W dziale owocowym odzna­
czają się jabłka i gruszki Gruszeckiego, T ur­
kowskiego, T argońskiego; winogrona Zygmun­
ta Leśniewicza. Zjazd ogromny. W innica bar­
dzo ożywiona.

T e le fo n  W iedeń - Paryż. Pomiędzy 
Rządami austryackim, francuskim i szwajcar­
skim rozpoczęły się rokowania w sprawie prze­
prowadzenia linii telefonicznej między Pary­
żem a W iedniem przez Szwajcaryę.

Kalendarz rybacki. Od 15 września 
nie wolno łapać pstrąga i łososia.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Cały miesiąc barzdo dobry dla sportu 
wędkowego; wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

Wiedeń, 18 września. Cukier (silny) 
28-— . Nafta niezmieniona. Spirytus nie­
zmieniony 4 5 '—.

W iedeń, 18 września. Targ zbożowy 
(K ursa  w koronach i po 50 Jclg.). Pszenica 
na jesień 7 73 do 7-74. Pszenica na wio­
snę 8 1 9  do 8 2 0 . Zyto na jesień 7 49
do 7 50. Zyto na wiosnę 7-78 do 7‘79. 
Kukurudza na sierpień - wrzesień — •— do 
— ' — . Kukurudza na wrzesień - październik 
6 63 do 6 64. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 5 27 do 5-28. Owies na jesień 5 52 
do 5'53. Owies na wiosnę 5*83 do 5'84.
Rzepak na sierpień-wrzesień 14 85 do 1 5 '—. 
Rzepak na wrzesień-październik 14-85 do 
15-—. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — •— 
do — •— . Olej rzepakowy ua w rzesień-gru­
dzień — •— do — ■— . Tendencya: silna. Po­
goda: piękna.

Budapeszt, 18 września. Targ zbożowy. 
K u rsa  w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7 '50 do 7 51, pszenica na kwie­
cień 7'92 do 7 93. Zyto na październik
6 97 do 6-98. Zyto na kwiecień 7-37 do
7-38. Owies na październik 5-20 do 5'22. 
Owies na kwiecień 5 5 0  do 5'52. Ku­
kurudza na wrzesień 6 58 do 6 60. K ukuru­
dza na październik — •— do — •—. K ukuru­
dza na maj 1901 r. — •—  do — •—. Rze- 
oak na wrzesień 14 95 do 14-96. Oferty na 
■pszenicę liczne. Chęć kupna: słaba. Tenden­
cya: spokojna. Pogoda: piękna.

Berlin , 18 września. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-55, 
Spirytus 51-—.

Paryż, 18 września. Trzyprocentowa renta 
100-25. Mąka 26 25.

Frankfurt, 18 września. Austryackie Kre­
dyty 205 90 , Koleje państwowe — •—, 
Alpiny — •— , Disconto 172-10, Laura 192-— , 
M ontany — .

Giełda towarowa. Cukier surowy 
oco Aussig 27-70 do — , loco Ołomu­

niec 26-— do — •— , loco Berno-W iedeń 
26-— do — •— , na październik-grudzień loco 
Aussig 2 5 8 5  do 26' — . Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 8 7 —, secunda 86-25 do 
36-50. Spirytus kontyngentow any: loco Wie­
deń 45"—  do 45 60. — Nafta kaukaska: 
transito  Tryest 12-50 do 18-— , galicyjska 
przeźroczysta 40‘35 do 41-35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lw ów, 18 września. Pszenica gotowa
15-— do 15-50, pszenica na te rm ina  — •— do 
— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
term ina —•—  do — •— , owies obroczny go­
towy 12-— do 12-40, owies na term ina — ■— 
■lo '— ■— jęczmień pastewny 12-20 do 12-80, 
jęczmień browarniczy 13-—  do 14-— , groch 
do gotowania 17-— do 24-— , w y k a — ■ do 
— •— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •—  do — , bób — •— 
do — . bobik 12-— do 13-— , hreczka 17-— 
do 20"— , koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do — "— , biała — *— do — •— , tymotka 
— -— do — •— , szwedzka — •— do — •— , 
kukurudza 13-—  do 1 4 '— , nowa — — do 
— ‘— do chm iel stary — •— do — •— , nowy za

—  kilo — •— do — , rzepak 23-— do 
24-— , groch pastewny 14-— do 16-— ,,

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 19-10 
do 20-— , pariła s  Tarnopol na term m J 17-—  
do 18-— , waranty —•— do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 10 września do 16 
września bez opłaty akcyzowej. (W aluta koron.). 
Pszenica 7-60 do 7-90, żyto 6 30 do 6-50, ję ­
czmień browarny 6-40 do 6-90, pastewny 
5"40 do 5.70, owies 5-55 do 5-90, hreczka 
— •—  do — ■=, kukurudza zeszłoroczna — •— do 
— ■— , kukurudza nowa — •—  do — •— , proso 
— -—  do — -— , groch do gotowania 8 -—  do 
10-50, groch pastewny 6-90 do 7-15, soczewi­
ca — •— do — •— , fasola — -— do — -— , 
bob ik—-— do —•— , wyka — ■— do — •— , ko­
niczyna czerwona 61-50 do 68-— , koniczyna 
biała 40 — do 65 — , koniczyna szwedzka — •— 
do — •— , tym otka 17-—  do 20-— , anyż 
rossyjski — do — , anyż płaski • — •— 
do —.— , km inek —•— do — ■— , rzepak 
zimowy 13 15 do 13 50, rzepak letni — •— 
do — , rzepak nowy — •—  do — •— , nasienie 
lniane 18"— do 13-25, nasienie konopne — -— 
do — •— , chmiel z a — kilogramów 75 — do 
77-— , łój 37-— do 38-— , nafta zwykła 17 50 
do 18-50, nafta salonowa 19-50 do 21-—, 
wosk ziemny — do — , wszystko za
50 kilogramów, płótno — •—  do — -— , skó­
ry surowe — •—  do — ■—, spirytus 10.000 
itr-procentowy, kontyngentow any, bez poda- 
ku konsumcyjnego 40-65 do 41-15.

W iedeń, 18 września. (Telegram Gazety  
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania ma­
gistratu wiedeńskiego).

N a wczorajszy targ  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5484 
sztuk.

W  tern było z Galicyi 396 sztuk, z Bu­
kowiny 46 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny nie zmienione.
Niesprzedanych pozostało 212 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano : 155 sztuk po 60 do 69 K., 63 sztuk 
po 70 do, 73 K., 65 sztuk po 74 do 78 a 
6 sztuk po 79 do 80 K.

B u h a j e  podtuczone kupowano bez róż­
nicy pochodzenia po 54 do 70 K .;

k r o w y  podtuczone po 54 do 66 K.
bydło c h u d e  po 36 do 54 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

0STATIIA  POCZTA

Najd. Arcyksiążę Otton, Najd. Arcy- 
książę Franciszek Salwator i Najd. Arcyksią­
żę Ferdynand, którzy brali udział w m ane­
w rach galicyjskich jako sędziowie rozjemczy, 
powrócili wczoraj do W iednia.

Książę A lbert Saski, który padł onegdaj 
ofiarą w okolicy Drezna nieszczęśliwego wy­
padku, znanego z depesz, jest synem księcia 
Jerzego , brata króla saskiego. Urodzony w 
roku 1875, był rodzonym bratem  Najd. A r- 
cyksiężnej Maryi Józefy, Małżonki Jego Ces.
i Król. Wysokości Najd. Arcyksięcia Ottona, 
która telegraficznie zawiadomiona o wypadku, 
pospieszyła niezwłocznie do Drezna,

Posłem serbskim w W iedniu, został m ia­
nowany, jak wiadomo, Kosta Ohristicz. Przez 
czas dłuższy był on szeDm sekcyi w m ini­
sterstwie spraw zagranicznych, a w poprze­
dnim gabinecie piastował krótko tekę m inistra 
sprawiedliwości, którą złożył w skutek pewnych 
nieporozumień ze swoimi kolegami, poczem 
rról zamianował go posłem w Rzymie. Nie 
należał on uigdy do żadnego stronnictw a po­
litycznego i był zawsze uważany za „neutral­
nego".

Z Petersburga donoszą do P olit. Corr., 
że w orszaku cara w Liwadyi, dokąd uda się 
monarcha ze Spały, gdzie obecnie przebywa, 
znajdować się będą oprócz m inistra spraw 
zagranicznych hr. Łamsdorffa, także dyrektor 
departam entu azyatyckiego w temże m inister­
stwie Hartwig, a wreszcie m inister wojny ge­
nerał Kuropatkin. Również m inister skarbu 
W itte w powrocie z zagranicy wstąpi do L i­
wadyi celem złożenia carowi raportu. W edle 
dotychczasowych dyspozycyj, carstwo przybę­
dą do Liwadyi dnia 27 b. m.

W  sprawie bułgarsko-rumuńskiego za­
targu mamy dzisiaj do] zanotowania oświad­
czenie prezesa gabinetu rum uńskiego Carpa, 
rtóry wedle korespondenta Pol. Corr. zape­
wnił, że Rumunia nie ma powodu do żadne-
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go pc ważnego zatargu z Bułgaryą, a tem sa- j 
mem i do uzbrojeń. Rząd rum uński zwróci­
wszy uwagę mocarstw na ogólne niebezpie­
czeństwa, mogące w yniknąć z wichrzeń buł- 
garsko-macedońskich, zepchnął z siebie wszel­
ką odpowiedzialność za ich następstwa. To 
tylko jest pewnem, źe jeżeli ci, którzy knuli w 
Bułgaryi spiski przeciw bezpieczeństwu Ru­
munii nie otrzymają zasłużonej kary, rząd 
potrafi bronić spokoju i bezpieczeństwa kraju  
przez ustanowienie surowych środków poli­
cyjnych, uniemożliwiających wychodżtwo z 
Bułgaryi. ___________

Poseł perski w Konstantynopolu otrzy­
m ał z M arienbadu telegram  z zawiadomie­
niem, że szach perski dopóty nie zdecyduje 
się na podróż do Konstantynopola, dopóki pe­
wne kwestye etykiety nie będą po jego myśli 
rozstrzygnięte. ___________

W dziennikach londyńskich ciągle na 
pierwszym planie znajduje się wyjazd, a jak 
one nazywają „ucieczka" prezydenta Trans- 
vaalu. Wedle ich zdania ten „mało dram aty­
czny i mało bohaterski krok K rugera wyrzą­
dzi legendzie Kriigerowskiej szkodę, nie da­
jącą się już powetować11. Choćby nawet nie 
chodziło o rzeczywistą „ucieczkę" prezydenta, 
to wyjazd jego z Transyaalu stanowi fakt, 
który bardzo niepomyślnie wpływa na sprawę 
Boerów, a A nglikom  zapewni znaczne korzy­
ści. Prasa angielska niemal jednogłośnie wy­
raża przekonanie, iż wszystko zdaje się prze­
mawiać za tem, że wyjazd Krugera oznacza 
koniec wojny południowo-afrykańskiej, a przy­
najmniej koniec obrony, mogącej liczyć na 
powodzenie. ___________

„Legenda Kriigerowska11 w południowej 
Afryce zbliża się do końca: Pomimo boha­
terskiego oporu Boerów, los ich wolnych do­
tychczas Republik wydaje się stanowczo już 
osądzonym a zupełna „paeyfikacya" nowo n a ­
bytych przez Anglię prowincyj tylko kwestyą 
czasu. Zapewne krótkim on nie będzie, ale 
A nglicy, jak to zresztą zapowiada" ostatnia 
proklamacya lorda Robertsa, z całą bezwzglę­
dnością, surowością i —. może naw et barbarzyń­
stwem — będą starali się chwilę zupełnego 
złamania oporu Boerów przyspieszyć.

Wyjazd Krtigera „na urlop", jak donie­
sienia boerskie nazywają krok swego dotych­
czasowego prezydenta, który to krok dzien­
niki angielskie chrzczą wprost mianem „ucie­
czki", ułatwia sytuacyę Anglików w Afryce 
południowej ogromnie. Pomimo utrzym yw a­
nej przez Boerów, mianowicie przez nieprze­
jednaną ich część, nadal fikeyi wojny i rządu 
samodzielnego, niestety wątpić trudno, że po 
usunięeiu się Krugera, nieprzejednanego wro­
ga Anglii, duch oporu osłabnie a burgherzy 
zwolna powrócą do swych zagród i farm.

Po przyjeżdzie Krtigera do Laurenzo 
M arąuez rozeszły się, jak wiadomo, pogłoski 
że rząd portugalski trzyma go w n iew oli, 
wczorajsze depesze dowiodły, że doniesienie 
to było mylne, gdyż Krugerowi pozwolono 
odpłynąć do Europy, —  ale wszystkie donie­
sienia stwierdzają zgodnie, że w pierwszej 
zaraz chwili rząd portugalski istotnie poczynił 
zarządzenia, aby uniemożliwić Krugerowi zno­
szenia się z Kolonii portugalskiej ze swoimi 
zwolennikami w Transyaalu. Stało się to na 
żądaniełrządu angielskiego, który zaprotesto­
wał przeciw temu, aby Kruger kierował z 
ziemi portugalskiej operacyami i akcyą wo­
jenną w Transyaalu przeciw A nglii. W tym 
celu musiał Kruger opuścić naw et mieszkanie 
konsula holenderskiego a przenieść się do domu 
rządowego, gdzie traktowano go wprawdzie 
z wielkimi honorami, ale bądź co bądź roz­
ciągnięto nad nim jak najściślejszą opiekę. — 
O wyjeździe Krtigera do Europy, jeszcze de­
pesze nie donoszą, jakkolwiek są już pogło­
ski, że w okolicy Neapolu ma być wynajęta 
willa na mieszkanie dla byłego prezydenta 
byłej wolnej republiki południowo-afrykańskiej.

mmm umil w o w s k i e j
Kraków, 18 września. (Tel. p r .)  Za­

łoga krakowska powróciła tu  już częścią wczo­
raj częścią dzisiaj.

Kraków, 18 września. (Tel. p r .)  Wę 
wsi Brzegi, powiatu wielickiego W isła wy­
rzuciła na brzeg zwłoki nieznanej kobiety, 
mogącej liczyć la t około 40.

Kraków, 18 września. (Tel. p ryw .)  
Tegoroczny targ  na konie jest bardzo słaby. 
N adesłano wszystkiego sto kilkanaście koni z 
najbliższych okolic Krakowa, z Królestwa zaś 
ta k  mało że prawie nie wchodzą w rachubę. 
Dziś był na targu  pułkow nik remontów woj­
skowych, oglądał konie, ale żadnych, nie po­
czynił zakupów. W ogóle ruch targowy jest 
bardzo mały.

W iedeń, 18 września. Nąjd. Arcyksię- 
żna M arya Józefa z powodu śmierci jej brata,

księcia A lberta Saskiego, wyjechała wczoraj 
wieczorem do Drezna.

Wiedeń, 18 września. Kierownictwo 
manewrów galicyjskich, z szefem sztabu ge­
neralnego bar. Beckiem na czele, przybyło 
tu wczoraj po południu z Jasła.

Wiedeń, 18 września. Gubernator Ban­
ku austro-węgierskiego dr. Biliński powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

Berlin, 18 września. Cesarz W ilhelm  
wystosował do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Mac Kinleya w bardzo gorących sło­
wach zredagowany telegram z powodu kata­
strofy w Galveston. Mac Kinley odpowiedział 
równie serdecznym telegramem.

Drezno, 1  ̂ września. Kroi i królowa 
natychm iast zostali zawiadomieni o tragicznej 
śmierci ks. Alberta. Ks. Fryderyk A ugust i 
ks. Jerzy udali się bezzwłocznie na miejsce 
wypadku. Jak  naoczni świadkowie opowiada­
ją, konie powozu, w którym siedział książę 
z adjutantem  swoim, spłoszyły się na widok 
innego powozu, który bardzo szybko z prze­
ciwnej strony nadjechał. Książę zmarł, sku­
tkiem ciężkich obrażeń wewnętrznych, po ku­
ku minutach, nie odzyskawszy przytomności.

Mognncya, 18 września. Wczoraj zo­
stał tu otwarty wiec socyalistow niemieckich 
pod przewodnictwem posła Smgera.

B u k areszt, 18 września. Doniesieniu 
dzienników, j a k o b y  kilku oficerów i podofice­
rów arm ii rumuńskiej znajdowało się w śledz­
twie pod zarzutem zdrady stanu, zaprzeczają 
ze strony kompetentnej.

B elgrad , 18 września. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie stowarzyszenia kobiet 
przyjęło jednomyślnie rezolucyę, która potę­
pia zachowanie się królowej Natalii w obec 
króla i królowej. Zebranie odebrało także N a­
talii protektorat nad stowarzyszeniem i nada­
ła go królowej Draginie.

Sofia 18 września. Książę Ferdynand 
przybył tu wczoraj wieczorem i udał się n a ­
tychm iast do W arny.

P etersb u rg , 18 września. (Tel. p r .)  
Rząd rozpatruje sprawę zaprowadzenia nauki 
obowiązkowej dla nieletnich robotmkow fa­
brycznych. . . . .

Ministerstwo skarbu zajmuje się kwe­
styą oznaczenia terminu, od jakiego wprowa­
dzone być mają urzędowe miary i wagi m e­
tryczne.

Petersburg, 18 września. (Tel. pr.) 
In s ty tu c ja  naczelników ziemskich w guber­
niach północno zachodnich i południowo-za­
chodnich wprowadzona zostanie w życie od 
Nowego Roku.

JuridiczesJcaja Gazeta ogłasza zapowie­
dzianą już dawniej uchwałę senatu, podług 
której zakaz nabywania ziemi w guberniach 
zachodnich nie odnosi się do włościan kato 
lików.

Paryż, 18 września. Prezydent pary- 
skiei rady municypalnej wystosował do pre­
zydenta republiki Loubeta pismo z protestem 
przeciwko twierdzeniom, jakoby zaproszenie 
na bankiet merów miało być polityczną de- 
monstracyą przeciw prezydentowi republiki 
i instytucyom narodowym. Uroczystości, jakie 
rada m unicypalna zamierzała urządzić, nie 
odbędą się.

Sekretarz gabinetu cywilnego Loubeta 
zawiadomił prezydenta rady municypalnej, że 
Loubet ubolewa, iż nie może przyjąć zapo­
wiedzianej deputacyi, która go miała zapro­
sić na te uroczystości.

Helsingsfors, 18 września. Szef depar­
tam entu adm inistracyjnego gubernator Diideer, 
podał się do dymisyi.

L on dyn , 18 września. Na przyszłą 
wiosnę udaje się książę York z małżonką do 
Australii, aby z polecenia królowej otworzyć 
pierwszy parlam ent austryalski.

Londyn, 18 września. Jak  B iuro  Beu 
tera donosi zaszło wczoraj w Glasgowie pięć 
nowych wypadków dżumy.

Londyn, 18 września. Na wczorajsze 
radzie gabinetowej w Balmoralu podpisała kró­
lowa dekret rozwiązujący parlam ent z dniem 
25 września. Nowy parlam ent zbiera się 1 
listopada.

Londyn, 18 września. Wedle donie­
sień z Taku zdarzył się w Tungczau przy 
niszczeniu zapasów prochu nieszczęśliwy wy­
padek. Dwóch krajowców straciło życie, a j e ­
den oficer białych, 10 biały żołnierzy i 24 
miejscowych żołnierzy odniosło skaleczenie.

Wypadki w Cliiiiacli.

B erlin , 18 września. B iuro  W olfa  do­
nosi z Shanghaju pod datą 16 b. m .: Podług 
urzędowego doniesienia z Tientsinu z dnia 11
b. m. miejscowość Liang spaloną została przez 
wojska niemieckie, do których przyłączyło się 
40 żołnierzy z wojsk bengalskich. W walce 
padło 500 Bokserów. Wojska chińskie, które

znajdowały się w L iang um knęły. Po stronie 
niemieckiej jest jeden żołnierz zabity a pięciu 
rannych.

Frankfurt, 18 września. F rankfurter  
Z eitung  donosi z Shanghaju, że Rossyanie 
po raz trzeci próbowali ataku na forty w 
Peitang zostali jednak znowu odparci.

Kolonia, 18 września. W edle informa- 
cyi Kolnische Zeitung  z Londynu Chiny za­
mianowały także generała Junglu  jako trze­
ciego pełnomocnika do rokowań pokojowych; 
nominacya ta jednak wywołuje wszędzie nie­
zadowolenie pokazuje się bowiem, że wojska 
Junglu  brały udział w ataku na poselstwa a 
nawet jak słychać atak ten wykonany został 
na rozkaz samego Junglu .

Petersburg, 18 września. Jak  donosi 
Nowoje Wremia, wojska rossyjskie w naj­
bliższym czasie opuszczą Pekin. Poseł rossyj- 
ski Giers zamieszka w T ientsin ie i będzie 
prowadził rokowania z zastępcami chińskim i, 
dojeżdżając w razie potrzeby do Pekinu.

Londyn, 18 września. Tim es  donosi z 
Pekinu pod datą 7 b. m., że poseł rossyjski 
Giers odroczył swój wyjazd na kilka dni. 
Wojska rossyjskie otrzymały instrukcyę nie 
robienia dalszych przygotowań do przezimo­
wania w Pekinie Zdaniem wyższych urzędni­
ków nie ulega wątpliwości, że od cesarzowej- 
wdowY wyszedł był w swoim czasie nakaz 
zamordowania wszystkich posłów. Morderstwo 
dokonane na Kettelerze było jednak przed­
wczesne i uniemożliwiło wykonanie zbiorowe­
go zamachu ukartowanego przez cesarzowę 
regentką i księcia Tuana.

Londyn, 18 września. Do Tim esa  dono­
szą z Shanghaju pod dniem 13 b. m., te  n ie­
miecki urząd spraw zagranicznych zawiado­
mił Li-Hung-Czanga za pośrednictwem  po­
selstwa chińskiego w Berlinie, iż jest potrze- 
bnem, aby oddał swe pisma uwierzytelniające 
posłowi niem ieckiem u Mummowi, który po­
tem zażąda od cesarza niemieckiego dalszych 
instrukcyi. W rozmowie jaką Ozeng miał z 
posłem niomieckim Mummem, tenże zwrócił 
uwagę, że Chiny nie powinny zwlekać z ro­
kowaniami, gdyż to wywołaćby mogło roz­
dwojenie wśród mocarstw. Mumm dodał, że 
Niemcy zdecydowane są zatrzymać większą 
siłę wojenną w Chinach, dopóki spraw a chiń­
ska ku ich zupełnemu zadowoleniu nie bę­
dzie załatwiona. Li-Hung-Czang odpowiednio 
temu zatelegrafował do generała Jung lu , aby 
wszelkiemi siłam i starał się skłonić cesarza i 
cesarzowę wdowę do powrotu do Pekinu i do 
wydalenia księcia Tuana.

Londyn, 18 września. S tandard  dono­
si z W aszyngtonu, że zastępcy rossyjski i 
francuski zjawili się wczoraj w departam en­
cie spraw państwowych i oświadczyli, że za­
miary rządów ich co do opuszczenia Pekinu 
nie uległy zmianie, równocześnie zaś zapytali, 
co Stany Zjednoczone zamyślają uczynić. Od­
powiedziano im, że chwila obecna nie jest 
stosowna do powzięcia jakiegoś postanowienia.

Londyn, 18 września. Times donosi z 
S h an g h a ju : Li-Hung-Ozang przed swoim wy­
jazdem wysłał telegraficznie pismo do tronu, 
w którem podnosi ciężkie zarzuty przeciw 
Tuanowi i żąda jego wydalenia.

Nowy Jork, 18 września. New York  
H erald  ogłasza depeszę z Waszyngtonu, że 
generał amerykański Ohaffee otrzymał in­
strukcyę niegodzenia się na żadne propozycye 
ze strony Li-hung-Czanga dopóki nie będzie 
miał pewnych gwarancyi co do b e z p ie c z e ń s tw a  
życia i własności obywateli amerykańskich 
w Chinach.

W aszyngton, 18 września. W uting- 
fang otrzymał telegram od Ozinga, w którym 
mu Gzing donosi, źe ma pełnomocnictwo, do 
prowadzenia rokowań razem z L i-H ung-C zan- 
giem. W utingfang ma prosić rząd Stanów 
Zjednoczonych, aby polecił posłowi swe'uu 
w Pekinie Congerowi przyłączyć się de ro 
wań pokojowych.

Hongkong, 18 września. Przybył tu 
dziś generalissimus hr. Waldersee.

Waszyngton, 18 września. Amerykań­
ski generał telegrafuje z Pekinu 13 b. m., 
że rossyjski kom endant zapewnił go, iz z 
Port A rthu r i Władywostoku zamówił w Sta­
nach Zjednoczonych m ateryał do jekonstiuk- 
cyi rossyjskich kolei w Chinach i _ wyraził 
przekonanie, iż linia kolejowa Tientsin- Pekin 
w ciągu dwóch miesięcy będzie zupełnie zre­
konstruowana.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 18 września. D aily  M ail do­
nosi z P ieter M aritzburg pod datą wczoraj­
szą, że jak zapewniają, lord Roberts około 
3 października wyjedzie z Pretoryi do Anglii.

To samo pismo donosi z Laurenzo - M ar­
ąuez, że Komstidorp zostało spalone i zni­
szczone, gdyż obawiano się wkroczenia wojsk 
angielskich do miasta.

Londyn, 18 września. Donoszą z Cra- 
dock (w Kaplandzie) Garnizon miejscowości

Schwiezer Reuneke na północny wschód od 
Blomhof otoczony został przez Boerów. Wy­
słano wojska na  odsiecz.

Londyn, 18 września. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo Marguez, że przebywają 
tam nieustannie rnałe oddziały Boerów. Ogól- 
nem jest przekonanie, że dalsza walka jest 
bezcelowa. Wielu Boerów składa broń.

Laurenzo Marąuez, 18 września. Boe- 
rowie zniszczyli most na Kapmulden.

Laarenzo-Marąuez, 18 września. Boe- 
rowie zniszczyli most w Krokodilsfort.

Wiedeń, 18 września. Stan Banku austro- 
węgierskiego z dniem 11 sierpnia 1900 r . : 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,401.234.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem więcej o 4.270.000), 
rezerwa kruszcowa 1,196.275.000, (więcej o 
9,780.000), portfel wekslowy 358,1115.000 
(mniej o 7 ,322.000), lombard papierów 
60,061.000 (więcej o 540.000). Banknoty 
wolne od podatków 131,996.000 (więcej o 
5,708 .000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 września 1900. Giełda po­

ranna (Yorbdrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118 37, Renta majowa 97-65, W ęgier­
ska renta koronowa 90’80, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 660-— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 676-— , Akcye Anglo- 
banku 275-— , Akcye Unionbanku 552-— , 
Akcye Bankyereinu 4 9 P —, Akcye Lander- 
banku 418-— , Akcye Kolei państwowych 
664 50, Lombardy 112-— , Akcye Kolei E lbe- 
thal 463 '— , Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye Alpiny 4 6 9 '— 
Akcye Rima M uranyi 5 3 3 '—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1875"— , Losy ture­
ckie 107 50, Ruble 255 25, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 90-80, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 9 2 '—, 56 1. listy Tow 
kredytowego ziemskiego 89'70.

T endencya: słaba.
W iedeń, 18 września. 1900. Giełda po 

łudniowa (M ittagslórse). Godz. 12 min. 30 
Marki 11840, Renta majowa 97-70, W ęgier­
ska renta koronowa 90-90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 6 6 1 '— , Akcye węg. Za 
kładu kredytowego 675-— , Akcye Anglo- 
banku 275-50, Akcye Unionbanku 552’—, 
Akcye Bankvereinu 491-— . Akcye Landerban- 
ku 418-— , Akcye Kolei państwowych 665-50, 
Lombardy 112-— , Akcye kolei E lbethal 463-— , 
Akcye Fabryki broni — •— , Akcye tytonio­
we — -— , Akcye Alpiny 469-50, Akcye R i­
ma M uranyi 533-— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1875‘— , Losy tureckie 107-50, 
Ruble 255 25, 20-Franki —■— , Tramway

Usposobienie lepsze.

Wiedeń, 18 września 1900. Zamknięcie 
giełdy (8chli*sscourse). Godzina 2 m inut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662- — , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 676 — , 
Akcye Anglobanku 275-— , Akcye Unionban­
ku 552-—, Akcye Landerbanku 418-50, Akcye 
B ankvereinu491-— , Akcye Bodeneredit 876-—,
Akcye gulieyjsk. Banku h ip o te c z n e g o  ,
Akcye Kolei państwowych 668 50, Akcye Ko­
lei Południowej 113-— , Akcye Tramway A )  
276‘— , Akcye Tram way B )  269’—, Akcye 
Kolei E lbethal 460-— , Akcye Kolei Pół- 
Docnej — •— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej Akcye Alpiny 471’— , Akcye
Rima M uranyi 534 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1860-— , Akcye Fabryki broni 
331-— , Akcye Tureckie tytoniowe 295 50, 
Obiigacye węgierskiej indemnizaeyi 90-15, 
Renta majowa 97-45, Austryacka R enta koro­
nowa 97 80, W ęgierska Renta koron. 90-60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-15, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 90-75, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95-45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91-35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88 50, Losy tureckie 107-75. 
Marki 118-32, Ruble 255‘75.

B e r l i n ,  18 września. Giełda poranna 
(P o rbórse). Akcye kredytowe 206-— , Towa­
rzystwo dyskontowe 172-— .

Usposobienie leniwe.

Odpowiedzialny redaktor Adam K re c lio w ie c k i,



Orf/.nacznna w r. 1894 najwyższy honorową nagrodą 
e. h. Ministerstwa h<hjd ■ u

we Lwowie, u l. św. Marcina 29,
poleca

Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyh drzewny.

Tektury asfaltową ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 eent. za 1 metr kwadr.

Lak  asfaltowy i smołę destylo-
w a n ą fb e z w o d n a  do konserwacyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara­
c je  swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

m u
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 

_______________  cznej trwałości.

Nadesłane.

C0L0SSEUM TMORNA
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed­
stawienie. W niedziele i św ifta d w a  przedstawię- \ 
nia. — Łucya V o r d e r ,  fenomen muzy.ka.luy. Mis 
Y i e t o r i a ,  najznakomitsza artystka napowietrzna. 
M a r  i o t,  humorysta. Mis E v e l i n e ,  ze swoją 
elektryczną orkiestrą. B a l d w i n ,  B r o s ,  komiczni 
akrobaci. W unda de S i e b e r t ,  ekscentryczna a r­
tystka na  bicyklu. R o l a n d ,  humoryst. imitator 
muzyk. Trzech O z a r a l - O r i o n s ,  fenomenalni a- 
rabsey skoczki. The de F i l i p  p i s ,  nowy taniec me- 

tamorfozyjny. R o d  a n s ,  spady lawinowe.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

W szfi"h nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Przyjechali d© Lwów*
dnia 18 września 1900 

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. J. hr. Badeni z Podjadek, E. Krzyszto­

fo w ie  z Załucza, J. Grabowska z Litwy, E. Ol­
szewski z Dubia, C. Schutz z Budapesztu,, M. Mar- 
schal z Monasterzysk, 0 . Weber z Karwina, J . Ko­
sta i J. Łowy z Pragi.

W ystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1 ( , pierw­
sze piętro, je s t o tw ^ ta  codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie BO ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). —  
W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

CTENNIK -------
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 18. września 1900. p łacą żądają
I. Akoyfa aa sztukę. walutą koron. 

K. h. K. h.
Banku łup. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla nandlu i przem.

636 — 646 -

po zł. 200 (400 k.)..................... 350 - 360 -
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................ 420 — 425 -
Kol. L w ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 528 - 535 -
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) — — 150 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 1O30 500 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.) 400 - 420 -

II. L laty  zaataw ne za 100 K. °
Banku b. g. -50/0 wa. wyl. z 103/o pr. 60 109 30 110 -

„ „41/t°/« » los- w 50 1. . ® 98 30 99 -
1 „ 4 °/0 60 1. po 200 Ł ®  
_ kraj. 4 ł/,°/0 w. a. los w o l 1.

90 60 
99 -

91 30 
99 70

„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.-" 92 - 92 70
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®

e m i s y a ) ................................^ 92 - 92 70
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0

los w 41‘/s la t . . . . a 92 - 92 70
4°/0 los w 56 lat . . .  a 89 70 90 40

I i i .  O bllgi za 100 K. ^
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 3 95 20 95 90
Buków, funduszu propin. 5°/„ wa. 101 50 — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) 100 60 101 20

„ „41/a°/o (3em.) „ 99 50 100 20
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o ja 92 - 92 70
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 91 30 92 -
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 102 - — —

„ „ 4% po 200 koron 
z roku 1893 ..................... 90 80 91 50

Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor. 88 70 89 40
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 68 50 72 -
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) 140 - -----

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ........................... 11 35 11 51
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 20 19 50
100 rubli rosyjskich srebrnych . 254 70 258 _
100 rubli rosyjskich papierowych. 255 - 257 go
100 marek riem ieckicb . . . 118 — 118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. września 1900.

A. O gólny dług pańztwa. płacą żądają
Jednolity  d ług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 97.70 97.90
lu ty- sierpień ..................................... 97.70 97.90

Jednolity nług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ................................ 97 35 97.55
kwiecień -październik . . . . 07 35 97.55

żądają
1 7 4 .-
1 3 3 .-
163.50
1 9 7 .-
1 9 7 .-

301.75

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 172.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.50

„ 1864 po 100 zł. . . .  195.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  195 -

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc ................................................  300 75
3 .  S łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .........................................116.40
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.95
O. O bilgaoye ko lejow e.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4p r. 93 .-- 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/', pr. (ostemp.
akcye) . . .  ...........................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V« p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r........................

116.60

98,15

112.60 113.20 

490.— 494.— 

117.50 118.50 

94 20 95 10

421.20 4 2 3 .-
O bilgaoye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocio za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200,1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r„ 1895 za 400
kor. 4 p r ........................................  .

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r .........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. D łu g  państw a (krajów korony
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

‘ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4‘/9

94.30 94.90

94 35 94.85

95 25 96.25

9 4 . - 94.60

93 50 94.50

114.50 — . —

węgierskiej). 
115.05 115.25

_ - /s Pr-
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 

„ za 50 zł. (100 k.) .

90.90 
98 -  

142.50
162.75
162.75

91.10 
98 90 

143.50)
163.75
163.75

3 .  G tU g a O y e  indanuuzacyjne.
Kroasyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 90.15

F .  I n n e  p u b i lo z n e  p o iy o z i s l .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.  ..........................251.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .............................. 91.40
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zŁ 5 prc.  ..................... 101.—

93 70) 
91.15

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz, sebr. prem, za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

9 ,  L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipof 
(za 100 zł. Nom.)

Angło. Austr. banku los. w30 l^ /s p r .  
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» 109 4 P^

Gral. ake. ban. łup, 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 la t 41/* pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gał. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. .  ..........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4‘/s pr. 

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 kr, 4 pr.
„ „ obi. kol. ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 :/„ la t los. 4 pr.
_ „ „ 5 0  lat los 4 nr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................ .....
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. ein. z r  18864 pr. 

ty n n yy n yy 1887 4pr.
r „ „ n a 1888 4pr.
,  „ n „ „ 18914pr

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r,1884z a 300 
łz. pr. . . . . . . .  . .

Kol. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . .  .....................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ yy n r. 1337 za 200 zł 4 pr.

J .  L a s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.

p łacą żądają

90.80
95.10

91.60
96.10

j Z akład kred. dla h. i p. 100 z i . .
253,50 | Clary 40 zł. mk.............................
107.— i Pożyczka m. Insbruku 20 zł.

| Losy m. Krakowa 20 zł. - . .
92.30 1 Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .

IPalffy  40 zł. mk...............................
102.— [lOzf.rw. krzyża austr. tow. 10 zł

—.— 8 9 . -

7 4 . -

J l 
1 

!

. i Usty dłużni:

99.90
94.20«.jr/ 95/20

*} Q  i i
a l t .  -

233 -
«*!■/. —"  

2 3 4 .-
103.30 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 110.—
98.50 99.-50

90.50 91.50
90.60 91.50
92 75 93.7-5
92.7-5 93.75
89.70 90 40

9 9 . - 99.70

100.75 101.25

99.75 100.75
92.— 9 3 -

97.75 98.75
97.75 98.75

wa zalOOzł.nom.

105.50
106.20 107. -
88010 9 9 . -
99.-- 99.70
97 75 98.25
97.75 98.2-5

8:i.3 ) 87.35

92.20 9 3 . -

103T-5 104.15
104 10 104 60
91.50 92 25

12 80 3 3 80
352 - 304. -
124.— 1 2 6 .-

61 — 63.—
70.50 72 -
47.85 48 50

133 75 134 75
42 75 43 75

płacą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 20.50 21.50
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 62.— 64.—
Salina 40 zł. mk..............................  . 170.— 173.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.25 62.25
St. Genois 40 zł. mk............................ 195.— 197.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— —.—

„ „ TryestulOO złmk4Vjpr. 370.— —
„ „ 50 zł. 4 pr. 1B0.— —.—

W aldstein 20 zł mk. • . . . . —.— —.—
S .  A tteoye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 275 50 276.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2605.— 2615.— 
Zakł. kred. dla handlu i przein. . —.— — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 678. — 679.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 1410.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................  640.— 642.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 418.— 419.—

„ Austro-węg. 600 z ł................... 1110.— 1716.—
„ Związków. (U nionbank)200 zł. 5-53.— 554.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 258.50 259.50 
Zdmostenska banka 100 zł. . . . 258 50 259.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.j
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390.— 400._

,, „ „ akcye zakład 200 zł 284.— —
Koiei półn. ees. Ferdyn.1000 zł.mk . 6090.— 6110.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 -zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . , 531.— 532 50 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.—
„ południowej 200 zł.......................—, —
„ węg. galie. I. 200 zł. . . .  . 405.-- 4o7.— 

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500zł.mk. 770.— 7 2 —
M . A k o y a  Przedsiębiorstw przemy s/o wy eh,

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 927.— 932 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 955 — 980 — 
Austr. tow. górnicze A lpine i 00 zł 473 75 474.75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1885.— 1697.—
Sehodniey 500 kor................................ 1740.— 1750 —
Tureck. zarz. tytoniów. 5U0 frank —.— —.__
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 485 — 488.—

ST. W  E  S  Z L  a .
118.27
242.10

96.2-5

B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran...........................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . —
Niemieckie b a n k i ................................ ..........
Włoskie b a n k i .............................  90 20
Francuskie banki . , ................... —
Szwajcarskie b a n k i ..................... ..... 95 80

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski  ............................ 11.44
Austr. węg. 8 guld. złota mooeta , —.—
20-frankówka . . . . . . . .  19.31
2 0 - m a r k ó w k a .................................23.66
Rosyjski półim periał ..................... —,—
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.27 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90 30
R u b l e .....................  2.55

118.42
242.30

96.40

90.40

m .~

11.48

19.33
23.74

118*12
90.50
2.56

Monety zagraniczne
ku poje i sprzedaje najkorzystniej

« S ®om ^a®kowy 1. kantor w y m ia n y
r a i I I f i l  1 I j l l I f i D  ?,*eC03ai* % prowrmeyi s&JjOwiajity odwrotną

T C . M M '  W a  S f 3 I W  W .

Rozmaite obwieszczenia.
L. 187. (7559 8 8)

P an  dr. Salamon H eim berg, kardydat 
adwokatury wpisany został z dniem 5 wrze­
śnia 1900 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 5. wrześ ia 1900.

L. cz. A. 161,00 8 (7405 8 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że Joel Salz zmarł w Bóbrce 
dnia 26. sierpnia 1898 z pozo: tawieniem pi­
semnego ostatniej woli rozporządzenia z daty 
Bóbrka, 10. lipci 1898, ■/a kodycyl uznanego 
któremu realaośe swoją w Bóbrce poh żoną 
zapisał swej nieślubnej córce R >jzie D^nner 
false Salz and. M eth —  zaś majątek ru  homy | 
swym nieślubnym dzieciom w równych czę- ‘ 
ściach.

Gdy miejsce pobytu konkm uj cych do 
tego spadku z ustawy Mojżesza, Sirache L e :- ] 
by 2-im. i A braham a Salzów synów Herseha j 
nie je s t znanem, wzywa się ich, aby w p rz e -! 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosili ; 
się w sądzie i wnieśli oświadczenie do spad- ’ 
ku, gdyż w przeciwnym razie, zostanie prze- \ 
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza - 1

jącym i się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kurator m Mojżeszem Salz, synem 
Irego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz T. 9/00 1 (7869 8 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako handlowy wzywa każdego ktoby posiadał 
następujące dokumenty w formie wekslu wy­
stawione a m ianow icie:

1. dokum ent z daty Tłumacz 10 lutego 
1900 na sumę 8000 kor. opiewający, za sześć 
miesię y od dnia wystawienia płatny, na zle­
cenie Józefa A ltheirca wystawiony przez N a­
tana Schwarza i Leibę Zwickera jako akcep- 
tantów podpisany,

2. sokum ent z daty Tłumacz 15 lutego 
1900 na sumę 400 K. opiewający, 15. sier­
pnia 1900 płatny, na zlecenie Józefa A ltheim a j 
wystawiony, przez Mosesa Gellera jako akcep-1 
tanta podpisany,

8. dokument z daty Tłumacz 1. m j a '  
1900 na sumę 600 kor. opiewa ąey, za sześć i 
miesięcy od dnia wystawienia płatny, na z le - ; 
cenie Józefa A ltheim a wystawiony, przez Me- j 
chla W eissmana jako akceptanta podpisany, j 
w Tłumaczu płatny.

4. dokument na sumę 1200 K. opiewa­

jący, 15 czerwca 1900 płatny, na zlecenie 
Józefa A ltheim a wystawiony prz>z Herm ana 
Kopia i A leksandra Melbachowskiego jako ak- 
ceptantów podpisany w H oryhladach płatny.

5. dokument na sumę 400 kor. opiewa­
jący wedle oświadczenia Józefa A ltheim a za 
6 miesięcy od 27 czerwca 19 0 bc ąc płatny \ 
na zlecenie tegoż wystawiony, p rzj z M ichała 
Bartoszew kiego jako sk cep tu u a  podpisany, 
w Tłuma zu płatny.

6. dokument z daty Tłumacz 8 czerwca 
1900 na sumę 800 kor. opiewający za 6 mie­
sięcy od dnia wystawienia płatny, na zlecenie ( 
Józefa A ltheim a wystawiony przez A leksandra j 
G elh ra jak o  akceptanta podpisany w Tłumaczu 
płatny. " j

7 dokument z daty Tłumacz 10 maja ; 
1900 na sumę 400 kor. opiewają y za 6 mie- ; 
sięcy od dnia wystawienia płatny, na zlecenie 
Jó-.(-f ,v A ltheim a wystawiony przez Kornela ; 
Jurczak: jako akceptanta podpisany.

8. dokument z daty Tłumacz 10 maja ’ 
1900 na su : ę 596 kor. opiewający, za 6 mie- ; 
s ęcy od dnia wystawienia płatny, na zlecenie j 
•Jozefa A ltheim a wystawiony, przez Kornela ’ 
Jurczaka jako akeeptan a podpisany, by takowe j 
a w szczególności dokument pod 4. wymię- j 
niony w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego j 
ogłoszenia edyktu w urzędowej Gazecie licząc i 
dokumenta zaś pod 1, 2, 8, 5, 6, 7, 8 wy- j

mienione w przeciągu 45 dni od dnia po dniu 
płalnos'ci każdego z takowych licząc sądowi 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie do­
kum enta te na ponowne żądanie Józefa A lt­
heim a za amortyzowane uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5. lipca 1900.

L. cz. T. 53,00 1 (7541 8— 8)
O. k. Sąd kr j o a y  w Krakowie Oddziat 

V. wzywa posiadacza polic wystawionych 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajem nych 
Ubezpieczeń w Krakowie na imię Tomasza 
Stachurę, opatrzouy h  N r. 15489 tabl. I. i II. 
i 2 i 001 tabl. I. i II., a opiewających na po­
śm iertne kapitały w kwotach 1300 koron i 
800 kor. p ła tn rch  okazicielowi poliey, aby 
takowe przed upływem 1 rok'7, 6 tygodni i 
3 d a od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie lwowskiej", tern pewniej w tut. 
sądzie okazcł, ile że w razie przeciwnym, po 
bezskutecznym upływie powyższego terminu, 
powołane police nv ponowne żądanie podają­
cych za umorzone uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, duia 16. sierpnia 1900.



ssą®?-

nastąpi, wynosi: ad a) 3809 kor. 60 hal., lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio-
1 \ l. fil 9  1- . 1 * ' t  _     J  , ' __________ . U.*________ VT̂  O

SteaS*

L. cz. E . 569/00 (3) (7604 3—3) | w biurze Nr. Ili-
Takie prawa.

\ głyby być już ze skutkiem podnoszone. i sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
w obec których niniejsza j " Osoby, dla których jakie prawa lub j terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

powyższej nieruchom ości,' bądź j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-
stnieją, bądź w toku postępowa- j głyby być już ze skutkiem podnoszone.
—  ' . . .  - 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Maszyna, dnia 3. sierpnia 1900.

D nia 16. października i 900 o godz. l i s  
orzed po łudnem , w sądzie tutejszy. . . ■■ j,.
rze N r. I I I . odbędzie się licytacy ,  . .  - . inaczej roszczenie, tego i nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam ę-
realności lwb. 187 gm iny U strzyki o b j ę t ą ) ,  ^ m ie  hc ta c ^  ^  J- J  nie mo_ i dą o dalszych w ydarzeniach tego postepowa-
ocenionej na 1000 koron. . . I podnoszone. i nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

Najniższa cena wynosi 667 kor., poniżej | głyny by.- j i j , których jakie praw a lu ’: : jeśli me mieszkają w okręgu sądu mzej My 
te j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. . , Te ^ ^ h  niexuchimoś(hach, bądź 1 m ien io n eg o  i nie wskażą temuż sądowi pel-

W arunki licytacyjne i odnoszące się do ciężary na y J ■ dź w toku postępowa- i nomocmka do doręczeń, w siedzibie sądu za
tej nieruchomości dokum enta może każdy, ? obecnie j u z ^  J aBa, zawiadamiane b ę -i mieszksłego. T n . ,  | H
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- m a licy tego postępow a-i O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- dą 0 J a l s g c h j O  ęrZy bieie na tablicy'' sądo: [ Ottyma, dnia 31. sierpnia 1900. rze Nr. •  ̂ _ I

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licy tac ji byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości a ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 23. sierpnia 1900.

wymienionego i me wsaażą temuż sądowi
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu j L. cz. E. 1188/00 (8)
 --------• > t-  i  T \~:, 1 Azamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 25. sierpnia 190(1.

(7706 2— 3)
Dnia ,10. października 1900 o godz. 8 

j przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
i 17. sądu tutejszego lieytacya realności obję- 
j tych wyk. hip. 1. 1102 i 286 tudzież niewy- 
I dzielonej połowy realności objętej whl. 23 

r t? 19*2/00 (5) (7396 3— 3) I ks. g r .g m . kat. Stecowa, z przynależnościami.
Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku j Nieruchomości te, są ocenione a) real-

hipotecz«ego we Lwowie, odbędzie się dn ia ] ność objęta lwh. 1 1 0 2 na 217 kor. ,40 hal.,
19. października 1.900 o godz. 10 przed po- b) realność] objęta lwh. 286 na 402 kor.

\j. cz. E. 153/00 (8) 3— 3), - w  (7591
N a żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
JYiseha w Trembowli, odbędzie się dnia 18. 
października 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w b>u- 
r ze N r. 5 w Budzan * "
pości lw h. 699 gm.

hip. 489 ks. gr. gm. Zaraarstynów objętej, | nie nastąpi, wynosi ad a) 144 kor. 93 hal., 
wraz z przynależnośeiami. ( ad b) 402 kor. 90 hal., ad c) 43 kor. 36 hal.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę. j W arunki licytacyjne i inno odnośne do- 
jest oceniona na 12000 kor., przynależności \ kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
zaś na 2100 kor. j w biurze Nr. IV.

Najniższa cena wynosi 7050 kor., poni- \ Takie prawa, w obec których niniejsza 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc skutku, j lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy ta-1 sić da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
eyjne i odnoszące się do t*j nieruchomości j minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- i rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo-

podnoszone. 
jakie praw a lub

, i „jg 1— ;u tŁ 00.10- j ołcs-b guuaiu J ” 'Z;,'-1', “ **uj wjr- ; oię/joi jr ;-v,'J uituucllouio.ściach, bądź
•alności w hirC ' tudzież 1/6 części mienionym, w biurze N r. IV. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa-

r ’-ładaiacei <? 4 gca' Bomanówka objętej,] Takie prawa, w obec których niniejsza i nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą
104/2 395/2 s;«aParc‘ bud- i P0rc- gr. lieylacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło -j o dalszych wydarzeniach tego postępowania

N ieruch ’ • l0 3 3 /2> 1437/2 i 1438/2. sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ocenione om?Seh wystawione na  licytaeyę, terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ] jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

śnim y M osi '8 ■nUanow*e*e rea,t e ° ^  whl. 699 rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- i mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
n inści lwhmCM na kor., zaś 1/6 część by być już as skutkiem podnoszone. ] mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za-
kor 33 hal Bomanówka na 213 j Te osoby, dla których jakie prawa lub » mieszkałego.

669 S m M % eens wynosi realności 
6 , , gm \ Mogilmca 266 kor. 66 hal., a 1.6
część realności whl. 416 gm iny R om arów ka 
wynosi 71 koron 11 h a l ,  poniżej tej ceny 
gpizedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i k. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia,. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
tutejszym sądzie, w biurze N r. 5 .

ciężary na powyższej nieruch oraoici 
whl. j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- \ 

" ” nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
ieuynie ntsez nr7.vbic.ip1 na ta hl i ot- sadowei.

n  u . Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 3. września 1900.

prawa, w obec których niniejsza 
jieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
(głosie do  ̂ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyUy Uy ć już ze skutkiem podnoszone

przy wyznaczonym 
—- j—«-jjuyiu, inaczej ros 

ao do samej nieruchomo
/o  już ze skutkiem podno_____

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
ilszych wydarzeniach tego postępowania 

ynie przez przybicie na tablicy sądowej,i minor,!--.'- ’K ri: y. ■ ‘ n a
Ideni011 e/JYi W °*i r U-u «ądu niżej wy
pomocniku u ' n/ e wskaż^ temuż sądowi peł- 
piieszkałego doręczeń’ w siedzibie sądu za-

irtńrvmht st,rzeż1ea*a. praw osób interes wanych 
nipio-ron' 10 ^aka tena  uchw ała w toku 

? i. 1 .P^ tępow ania  licytacyjnege w cale
ln należytym czasie doręczoną nio została,

C S . 5,5 b!* "  p w“
Kurator jest obowiązany te osoby, dla 

który en jest, ustanowiony zastępywać w ni 
nmjszf m postępoivaniu licytacyjnem  tak dłimo, j 
dopoki same się Rj8 zjawią, lub innego peł­
nomocnika sądowi nie przedstawią, lub t ż 
ich interesa nie będą potrzebowały zastępstwa. 

O- k. Ląd powiatowy, Oddział 1. 
Budzanów. dnia 27. sierpnia 1900.

jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dn a 24. sierpnia 1900.

L. cz. E. 628/00 (5) (7413 2 - 3 )
N a żądanie Mojżesza Reichenthala i Moj­

żesza Kellera, odbędzie się dnia 19. paździer­
nika 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
lieytacya realności lwb. 704, 822, 1158 i 1159 
w Leżajsku, dłużników Pawła i Anny Sła­
bych własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 9231 kor.

Najniższa cena wynosi 6154 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 28. sierpnia 1900.

L. ez. E . 120/00 (3) (7637 3 - 3 )
Dnia 10 października 1900 o godz. 9 

przed po. udnieru, w sądzie tutejszym, w biurze 
i 77 °dbędzie się lieytacya realności wyk. 
hip. 44 gm. Jasień  objętej, ocenionej na 2640 
iroron.

Najniższa cena wynosi 1760 kor. po- 
Hi ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
w arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

•sić eto sądu najpóźniej przy wyznaczonymi 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego j 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 1 
glyoy byc już ze skutki em podnoszone.
. 080bJr» dla których jakie prawa lub

ciężmy na  powyższej nieruchomości, badź
ob  - • '
nia

L. cz. E. 756/99 (3) (7759 1— 3)
Na żądanie Stanisława Nowakowskiego, 

odbędzie się dnia 12. października 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 , licy tacja  real­
ności lwb. 331, 38, 350 i 678 ks. gr. gm. 
kat. Lisowce objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tac ję , są ocenione a t o : 1) realność lwh. 331 
na 5820 kor., 2) realność lwh. 38 na 420 
kor., 3) realność lwh. 350 na 1469 kor. i 4) 
realność lwh. 678 na 1110 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 3880 kor., 
ad 2) 280 kor., ad 3) 976 kor., ad 4) 726 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
L. cz E. 1248/00 (3) (7679 2— 3) j ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź

Dnia 1. października 1900 o godz. 9 obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
prred  południem odbędzie się w biurze N r. j nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
IV. sądu tutejszego licytacja realności obję- ] o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tych wyk. hip. 1. 332, 3s3, 1053, 1183 i i jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
1579 ks. gr. gm. kat. Stecowa, z przynależno- : jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
ść arni. ( nionsgo i nie wskażą temuż sądowi pełnomo-

Nieruchomośei te, wystawione na licyta­
c ję , są ocenione:
a) realność objęta lwh. 382 na 640 k. 77 gr.
b) „ „ „ 383 „ 1039 „ 36 „
c) 1053 „ 918 „ 63 „
d) 1183 „ 280 „ 56 „
e) „ “ 1579 „ 8.28 „ 7 „

Najniższa cena, niżej której ceny sprze­
daż nie nastąpi w y n o si: ad a) 427 kor. 18 
h a l , ad b) 692 kor. 91 hal., ad c) 609 kor. 
12 hal., ad d) 197 kor. 4 hal., ad e) 592 
5 hal.

nika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 15. lipca 1900.

~u ja —' _ ,
dokumenta prz-jrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

eenie już istnieją, bądź w toku postępow a-1 Te osoby, dla których jakie prawa łub 
* licytacyjnego powstaną, zawiadamiane \ ciężary na powyższych nierac.iomościach, bądź

postępowa-

L. cz. E. 533 00 (6) (7807 8 - 8 )
Dnia lg , października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze N r. 
II I . sądu tutejszego lieytacya realności a) po­
łowy whl, 83 i 514 i V* części whl. 317 z 
przynależy tosh iam i; b) lw h. 628, 662 i 672 
i połowy lwh 168, 531, 5^6, 627 i 667 z 
przynależytośf iam i; c) pełowy whl. 67 z przy- 
należytośeiam;, ks. gr. gm iny Horodyszcze 
objętych.

Nieruchomości oceniono ad a) na 4437 
kor. 25 hal., przynależą' ści na 525 kor., ad 
b) na  3676 kor. 50 h a l ,  przynależności na 

> ad c) na 1270 kor., przynależności 
na 100 k or. * J

do szfcają
fcj wyBiieniimego i n i.' W  a jlo -  j *  “
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzicie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111 
Ustrzyki, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. E  477,00 (3) (7674 2— 8) i
Dnia 4. października 1900 o godz. 9 ! 

rano odbędzie się w biuize Nr. 1 sądu tutej- j L. cz. E. 407,99 (7)
szego licy tac ja  połowy realności lwh. 422 i ] Dnia 22. października
1/3 części realności lwb. 947 g rr  ,r  *
tuły, Wasyla Hundiaka Prochowego 

I. poło a ę realności lwh, 
na 915 kor., II. 1/3 część realności lwh 
°47 oceniono na 40 kor.

Nsjniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do realności ad I. 610 kor., 
ad II. 26 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do-, 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, ] 
w biurze N r. 9.

L. cz. E . 593/00 (4) (7749)
Na żądanie Sebulima Gellera w Msza­

nie dolnej, odbędzie się dnia 12. października 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Msza­
nie dolnej licy tac ja  1 /4 części realności lwh. 

W arunki licytacyjne, i inne odnośne ] 86 ks gr. gm. k a t  Hyszówki objętej, dłu-
• - i  * znika Jana  Jan : własnej, wraz z przynależno-

śeiami, o pisane mi w protokole oszacowania 
z dnia 17. sierpnia 1900.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, je s t oceniona na  524 kor. 07 hal., 
przynależności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 432 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie, przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

■zawiadamiane bę-1 nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie- 
i -~- -pgtępowa- j nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości banź

iablicy sądo,
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu f 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 3. września 1900.

j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
(7389 2 —8) j obsenie już  istnieją, bądź w  toku postępowania 

1900 o godz. 9 \ licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę-

j mieszkają w okręgu sądu niżej
70 i 395 w Krynicy położonych, d łu żn ik a ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
H rycia Smetany własnych. j pełnomocnik* do doręczeń, w siedzibie sądu

Nieruchomość powyższa wystawiona na \ zamieszkałego, 
licytaeyę, jest ocenioną na 267 k r. 24 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie

»Gazet* Lwowska* Nr, 214 * dnia 19 września 1900

N jn iż s a  oferta wynosi 177 kor. 98 hal. i 
W adyum zaś 26 kor. 72 hal, I
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

{ tej nieruchomości dokumenta może każdy, 5 
Takie prawa, w obec których niniejsza mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o - ;

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 29. sierpnia 1900.
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L. cz. B. 87/00 (2) (7760 1 - 3 )

N a żądanie Mozesa Pohorille i Kiwy 
Hellera, odbędzie się dnia >2. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 6, licytacya 
realności lwh. 96 ks. g r. gm. kat. Oapowce, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza gospodarczego.

Nieruchomość, w ystasiona na licytację, 
jest oceniona na 17.108 kor., przynależności 
zaś na  34 kor.

Najniższa cena wynosi 11.428 kor,, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
n ia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. E . 517/00 (7) (7250 2 - 3 )
Dnia 22. października 1900 o godz 9 

rano odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tu te j­
szego licytacya realności lwh. 7 gra. kat. 
Kalwarya, a stanowiącej parc. bud. lk. 84 zpn.

Dom z przynależnościami oceniono na 
4953 kor. 90 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2476 kor. 96 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 21. sierpnia 1990.

L. cz. E . 840/00 (4) (7666 1 - 3 )
N a żądanie gm iny miasta Halicza, zastą­

pionej przez adw. dra Lityńskiego w Haliczu, 
odbędzie się dnia 24. października 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 396 ks. gr. gm. 
kat. Załukiew.

Nieruchomość, w ystiw ioną na licytacyę, 
jest ocenioną na 4560 kor.

Najniższa cena wynosi 3040 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 6. września 19(0.

L. cz. E. 192/00 (3) (7675)
Dnia 11. października 1900 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya po­
siadłości gruntowej EomaDa Tkaczyka w Swa- 
ryczowie, lwh. 33, wraz z przynależuośe'ami, 
składającemi się z chaty i 69 drzew owo­
cowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na iLyta- 
cyę, jest ocenioną na 1500 kor., przynależności 
zaś na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 1308 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Z stwierdzone niniejszem warunki lic® 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, y  biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie,dopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej .wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 5. m aja 1900.

L. cz. E. 52.3/00 (4) (7747)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Cieszanów!!, odbędzie się dnia 2. paździer­
nika 1900 o godz. i i przed południem, w 
sądzie gjiiżej wymienionym, w biurze N r. 7, 
licytacya 1/6 części ciała hipotecznego lwh. 
31 ks. gr. gm. śienbw ka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 242 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 80 kor. 89 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie niż*-j wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m ink  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach, tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 22. sierpnia 1900.

L. cz. E . 98/00 (5) (7676)
Dnia 11. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze N r. 3, licytacya posia­
dłości wiejskiej lwh. 1363 gm iny Perehinsko, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3672 kor., przynale­
żność zaś i zabudowania na 5640 kor.

Najniższa cena wynosi 6208 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 7. lipca 1900.

L. cz. E. Y. 2897 99 (3) (7787)
Zobowiązani dziedzice Peretza Ilech ta  

w Stanisławowie.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Zgoda“ w Stani-ławowie, odbędzie się dnia
1. października 1900 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 34, licytacya re«łności lwh. 6 !7  gm. 
Stani ławów, Leiby Karpena i spadkobierców 
błp. Peretza H echta po połowie własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną: grunta na 4340 kor., 
budynki na 2690 kor. 25 h a l , razem na 
7u30 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 4238 kor. 45 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 'do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieniehom oś-i dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kaiasiralny, pr tokoly c e r - j *  
nia i t. d )  może każdy, rrr.jjjgcy chęć kupie­
n ia , przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie n  żej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w j  znaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeuia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
term inu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości, wzywa się e. k. sąd obwodowy w 
Stanisławowie, przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 30 sierpnia 1900.

N r. 5514 ex 1900 (7487 1 - 2 )
A  Y I  S 0.

Bei nachstehenden M ilitar-Sanhats-A n- 
stalten w erden zu den angefuhrten Term inen 
folgende Sicherstellungsverhandlugea stattfin- 
den und zwar:
A. Die Sicherstellung der traiteurm assigen 

Y erkóstigung: 
beim Truppen - Spitale in Ozernowitz am 28.

September 1900; 
beim Truppen - Spitale in  Tarnopol am 2.

October 1900; 
beim Truppen - Spitale in Stanislau am 5.

October 19u0; 
beim Truppen - Spitale in Zaleszczyki am 10

October 1900.
B. Die Sicherstellung der Reinigung und 

A usbesserung der Spitals- und K raakenw asche: 
beim Truppen - Spitale in Ozernowitz am 28.

September .1900; 
beim Truppen - Spilale in Tarnopol am 2.

October 1900; 
beim Truppen - Spitale in  Stanislau am 5.

October 1900; 
beim T ruppen-Spitale in Zal-szczyki am 10.

October 1900; 
beim T ruppen-S p ita le  in  Żółkiew am 12.

October 1900; 
beim T ruppen-Spita le  in Brzeżany am 17.

October 1900; 
beim T ruppen-S p ita le  in Trembowla am 19.

October 1900.
Die naheren Bedingungen k ó n u m den 

bei den V erhandlungsstellen und bei der In - 
tendanz des 11. Oorps erliegenden Bedingnis- 
heft-en. dann den allerorts affichierten voTin- 
haltlichen K undm achungen, welche auch in 
der „Gazeta Lwowska“ und „Czernowiizt-r- 
Zeitung “ yerlautb&rt wurden , entnom m en 
werden.
Yon der Intendauz des k. und k. 11. Oorps

Lemberg, am 3. September 1900.

H. en. E . 293/00 (2) (7766 1— 3)
H a  nonapane HiKO^eMa i  K aponim i 

Ile ip am aH , 3acTyn.ieae napę 3 agB. ,a,pa Ctb- 
ęfjana <E>e,a;aKa y  JlbBom, Bigóyge ca  1 0 . 
na3gepHHKa 1900 o r . 10 nepeg noaygHeM, 
b HH3ine 03HaneHiM cy/ęą KOMHaTa a. 3. 
nepeaopr peaatHocTeó o 6 ii .h th x  b h k  rin . a. 
Ió 6  i 216 k h . rp . rp . Kar. H aceH aai, lBaaa 
HjBipanKaaaa BaacHax, CKaagaKjaas ca  3 
napię. rp . a. k. 1681 i 1245.

l i p o / j a r  a  c a  Maroni HegBHSKHMOCTH c y n .  
o i/ in e n i Ha 1040  K o p , a  n p a a a a e a o a o C T a
H 6 M; i  5K a g H a K X .

HaaHH3ina no/ęaaa bhhochtb  693 Kop. 
34 cot , noHH3ine t o i k b o th  He B igóyge  
ca  npo/ęaao.

y c a o B ia  n e p e n p r y  i r p a a o r a ,  BigHO- 
c a a i  c a  ,ąo HegBaacaMOCTea (B H Tar r in o r e -  
a a a a ,  B a r a r  K aTacTpaa& Hna npoT O K oaa o g i- 
n e a a  i t . ą .) M o r y ń  Ti, rąo M aro n  o s o i y  
K ynO B ara, u e p e r .ia n y T H  b HB3me 03 u aaen iiiŁ  
cy/ąi, KOMHaTa a. 3, n i/ęaac  ro/i,HH ypa/i,0BHx.

IIp a B a , KOTpi 6 h  npogaao  p o ó a a a  He- 
gonycTBM oro, B a a e H c a n  H * a n i3 a ia n ie  n a  g en  
cygoBiM, BH3HaaeuiM go  n e p e T o p ry , n e p e g  
nepeT oproM  sro ao caT H  b c y g i, 6o an aK m e 
rąo  HegBBSBiiMOCTH caMo'1 Bace S ia tn ie  He 
M o r y ń  ó y m  n igH  'meHi.

O g a a tm n a  iiimagKax nocTynoBana 
nepeTopros ro  y si/i/McAjith ca  óyge ocoóa, 
gna Korrp a x  nig t o h  aac njo go HegenacHMo- 
c i b  anion npaBa aóo T arapi c y n  ycTauoBaeai 
aóo b TOKy HocTyrioBaua neperoproBoro y- 
cTaHOB.ieai ó y g y n ,  b ń a  b n nagiey tL ik o  
upnCaTSM b cygi, aK 6n o h b  a a i He srom Ka­
n n  b oóaacTH HB3ine o3HaaeHoro cygy, aa i 
He ECKri3aan noiiweeno HOBHOBuacTga g n a  
gopyaeas, MemKaroaoro b MicgeBocTH cygy.

Hj. k . Cyg noBiTOBHH, B iggin I.
Bhhhhkb, g n a  9. a m in a  1900.

L. cz. E. IY. .163/99 (33) (7484)
Na żjdanie c. k. uprzyw. gal. Banku 

hipotrezneg.) we Lwowie, odbędzie się dnia 
23. października 1900 o godz. iO przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze N r. 21 w Tarnowie, licytacya da or M a­
chowa lwh. 236 ks. tab. wraz z przy-należno- 
śeiami, składającemi się z inw entarza "żywego 
i martwego.

Nieruchomość powyższa, wraz z budyn­
kami, wystawiona na licytacyę, je s t ocenioną 
na 170.416 kor. 76 hal., przynależności zaś 
na 4333 kor.

Najniższa cena wynosi 116.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roizaju  co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tosu  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz. E. 711/00 (8), E . 834/00 (2),
E. 846/00 (2) (7671)

W sądzie tutejszym odbędzie się licyta­
cya następujących aieruchom ości: 1. a) real­
ności lwh. 27, b) lwh. 58 gm iny Kamienna, 
ocenionych a) budynki 2370 kor., grunta 
5890 kor., przynależności 294 kor., b) 461 
kor., 2. realności lwh. 311 gm iny Nadwórna, 
ocenionej a) budynki 478 kor., b) grunta 2128 
kor., przynależności 405 kor., dnia 12. paź­
dziernika 1900 o godz. 9, 10 przed południem, 
8. 3/6 części realności lwh. 41 gm iny Pniów, 
Jana, Franciszka i spadkobierców Ferdynanda 
Buner własnych, ocenionych na 1222 kor., dnia 
17. października 1900 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. II.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi ad 1. a) 5702 kor., 
ad 1. b) 307 kor., ad 2. 2007 kor., ad 3. 
815 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 2. września 1900.

L. cz. E. IX. 3059/99 (23) (7661)
Na żądanie spółwłaściciela Franciszka 

Adamczyka z Nowej wsi narodowej, odbędzie 
się dnia 23. października 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 57, licytacya realności lwh. 36 ks. gr. 
gm. kat. Nowa wieś narodowa, należącej do 
Wojciecha Slęka w 1/6 części, do Franciszki 

z Adamczyków Slękowej w 3/6 częściach, do 
Franciszka Adamczyka w 2/6 częściach, oraz 
realności lwh. 41 tejże gminy, należącej do 
Wojciecha Slęka w 1/3, do Franciszki z A- 
damczyków Slękowej w 1/3,,do Franciszka A- 
damczyka w 1/3, a to celem zniesienia współ­
własności. Praw a zastawu wierzycieli hipote­
cznie ubezpieczone pozostają nietknięte bez 
względu na ceną sprzedaży.

Nieruchomości powyższe są ocenion*: 
pierwsza na 2464 kor., druga na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
1642 kor. 66 hal., co do drugiej 733 kor, 
34 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomo.se dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kat;istralay, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas >.odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 53.

Takie prawa, w obec których; licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są ­
du najpóźniej przy wyznaczonym term inie licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ez skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1900.



L . cz. &;■ 166/99 (28) 0(767)
Dnia 18. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się biuro II. licyta- 
cya a) realności lwh. 127, b) realności lwh. 
1192 gm. Nadwórna.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na a) 28.664 złr., b)
9685 złr. a. w.

Najniższa cena, wynosi a) 11.882 złr. 
b) 4792 złr. a. w., niżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumentu, 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze N r, II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
boy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N adworna, dnia 4. września 1900.

L. ez. E . 918/99 (9) (7699)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość, we Lwowie po­
stępowanie licytacyjne co do realności lwh. 
124, 88, 128, 278, 467 i 491 w Żabnie zo ­
stało zastanowionem, w skutek czego term in 
licytacyjny na dzień 8 września 1900 o godz. 
9 przed południem wyznaczony, nie odbędzie się. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 1. września 1900.

m owic;a, nyłtgo ,w .  ___
reźnicy i współwłaściciela dóbr Dukiew 
żów, ogłasza się niniejszem konkurs. Stypen 
dyum to jest przeznaczone dla ubogich uczniów 
krajowych szkół ludowych, średnich lub wyż­
szych, którzy wyznają religię grecko-kotoTcką, 
pochodzą z tak zwanej drobnej ruskiej szla­
chty  z-gocowej. a zasługują na pomoc ze 
względu na dotychczasowy postęp w naukach. 
W  rów nych zresztą okolicznościach służy p ie r­
wszeństwo uczniom z rodu Bereźm ckich, lub 
wykazującym pokrewieństwo z rodziną ś. p. 
fundatora.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolne] do W ydziału kra­
jowego, któremu służy prawo nadawania n i­
niejszego stypendyum najpóźniej do dnia 1-5. 
listopada b. r. i załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, tudzież legalne dowody pochodzenia 
z tak  zwanej drobnej ruskiej szlachty zago­
nowej, w braku zaś takich dowodów, poświad­
czenie Zwierzchności gminnej, potwierdzone 
przez grecko kat. Urząd parafialny, że ojca 
petenta jako ruskiego zagonowego szlaehc ca 
znają i uważają. Kandydaci z tytułu pokre­
wieństwa winni nad;o przedłożyć wiarygodne 
dowody swego pokrewieństwa z ś. p. fun­
datorem. Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W . Księstwem 

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 12. września 1900.

G r  o t  t.

wiony Józei l  aszKi-wu-a *  .mc.upi
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzesz-ow Cc, 10. sierpnia 1900.

8) i b a l SBerbot bet SBeiierbetbreitung biefer Brud*
"  -  - ' -  ■ — fifj § 37 $ r .  ®.

jiritu  ffircatpiarc 
23efd)IagnaI)me

i beftdtigt.
SBiett, am 1. ©eptember 1900.

L. cz. P. 119/00 6 (7639 2 - 3 )
Justyuę G rutkotiską uznano umysłowo 

ch o rą  kuratorem ustanowiono W awrzyńca Grat-
kowskiego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Z-łośce, dnia 8. sierpnia 1900.

L . c z . L .  5 /0 0  7 (7530 2 - 3 )
W asyl Wicencyk z Tychej, uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiony został W a­
syl Myrdycz z Tychej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 29. sierpnia 1900.

L. cz. P. 129/00 2 (7627 2 - 3 )
Jan  Perczyński Szymon, z Hussakowa 

uznany umysłowo chorym, Szymon Perczyński 
z Hussakowa jego kuratorem  ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 1. lipea 1900.

3m  Ramett ©einer Riajeftdt beS ftatferll 
t. f . Sanbelgendjt Sffiitn a ll  Brej)* 

gm d)t t)at auf Sntrag bet f. t. ©taatSantnalt* 
jdjjaft erfannt, bajt ber 3rtf)alt ber periobiftfjen 
® rudidjrift: „T)eułfd;e B olR blaft"  Slbcnbaul* 
gabe Rr. 4187 bom 29 Suguft 1900 u. jto. 
ber Srtifel entl)alten in ber R u b r if: „£a»  
gelneuigfeiten" auf ©ette 2, ©palte 3 bo 
„SDłilitdrtfdje ®emonfttationen" b il incl. „eiu* 
ftimmten" b a l Ś8er6red)en nad) §. 63 ® t. @ 
btgtihtbe, unb t l  tuirb nad) §. 493 © t. S£ 
0  Dal Bedrat bet SBeiteroerbreitung biejer 
'UrudfcŁcift au3ge]procS)en, unb gemafj §. 37 
B r. ®-* auf bie Bermdjtung ber faifirten ©jem* 
plare erfannt unb biej trargecpmtmne 5Befd)lag«
naęme beftdtigt.

SBien, am 1 ©eptember 1900.

L

Upadłości.

1459 (7614 3 - 3 )
KONKURS.

Na podstawie uchwały Rady po­
wiatowej w Borszczowie z dnia 14 paź­
dziernika 1828, a po uzyskaniu Naj­
wyższego zezwolenia Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa z dnia 12 kwietnia 1899 
1, 1003, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na 5 stypendyów Imienia Jego 
Ces. Król. Mości Cesarza Franciszka 
Józefa I. na cześć 50-letnie-go Jubileuszut, __     ̂n

3m  Ramen ©einer Rłajeftdt bel Staifcrll 
2)aź f. f. Sanbelgeridjt SBien al3 B tct*  

geridjt b a r , auf Slntrag ber f. f. © taatlan*  
roaltfdjafti erfannt, b a | ber 3n£)alt bet petio* 
btfe^en 2Drucffd)nfteu: 1 . „SBiener Slttgemeine 
gcitung", 6. Ui)r*S3Iatt, Rum m et 6742  tram 
29. Sluguft 1 9 0 0 ; 2. ,,3tlufirirfe6 SBientr 
©jtrablatt" Rumrner 237  nom 29. Huguft 
1900; 3. „Oeftcrrddujdje SSoIf»*,8eUung'' R r. 
237 nom 2y. Siuguft 190 0  unb 4 . „Slrmee* 
blatt", Rummer 35 tram 29. Sluguft 1900  unb 
jtn ar: ad 1. b a l auf ©eiie 8 , ad 2 . b a l auf 

L. cz. P. 142 /00  1 (7 5 9 6  2 — 3) ©eite 12, ad 3. b a l auf ©eite 9 unb ad 4.
M aryanna Poradowa z Zaczernia umy- bal auf ©eite 13 befinbiidje Suferai mit bet

ar..fM,rłf(. • ff.he ber Rufuuft" beainnenb mit

L cz. P. 106/00 3 (7628 2 - 3 )
Augustyn Pałka z Z>sani głupkowatym 

uznany kuratorem Klemens Pałka.
0. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 6. czerwca 1900.

słowo chorą uznana.
K urator Antoni Prusak z Zaczernia. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
;ow, 1. września 1900.

f i wm
L. cz. S. 2/99 124 (754fi u a-i J ezt)ia  jl.  ------------- -

0. t . S*J „bwodowj „  s U S a w S  Jego pełnej ch w ały  panow ania  
podaje do wiadomości, że w miejsce c u Stypendya te udzielane będą w ie-
Radcy sądu krajowego pan* l  atoszyńskiego' cznem i czasy dla uczn iów  szkół zaw odo-

Bandlerów c. k. Radca sadu k, m nazyalnych lub realn ych  z n o w ia tu [p
aj o w ego w korszc?Jo w sk ie g o  c o c h o c h a c y

obyczajami się 
koron rocznie.

Pierwsza wypłata nastąpi w dniu 
2 grudnia 1900, inne zaś półrocznemi 
ratami z góry na początku każdego 
półrocza.

(7794)

UUi? Uu [ ----y. V [
Żtufidjrtft: „@f>e ber Bafunft" beginnenb mit 

eubigenb m it „3- 3 aru6a u. Eomp., 
§am burg" baż SSergetjen nad) §. 805 ©t. 
Degrilnbe, unb eS mirb naĄ §. 493 © t. ip. 
O . ba» Serbot ber ©eiterherbreitung biefer 
'Urucffdjnft auSgeiprccpcn, unb gemdk §• 37 
$ r .  ® . auf bie 33ecnścf)tung ber faifirten
ffijemplare erfannt.

Słien, am 1. ©eptember 1900.

L. cz. P r. 169/00 4
O g ł o s z e n i e .

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mośei!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493
i i  i.

3m  Słamen ©einer aRajcftat beS KaiferS!
f. !. SanbeSgericfjt 28ien alS

iflrefigeric^t &at auf ^tntrag ber !. f.—  - ^  w

Bandlerów c. k. R^adca sądu krajowego w ^ o rsz c z o w sk ie g o  p o c h o d z ą c y c h , d i)b r y m i  
Stanisławowie Apolinary E benberger. nLvf>?aiami Sie od znaczających , pO 2 4 0

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV . OD>CZ«y«oi g
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1900.

Kl nsi m ocy  ** )o  i ^j,vpyvnv^. —, x   ^
k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu u- ©taatSaunjaltjdjaft erfannt, b a | ber 3 tt^alt

mieszczonego w N r. 125 czasopisma: „Humo- Der periobifditn ® ru cf|^ rtft: „JłeicpSpoft'' 9łr.</>-, ^—  a ii ot„rtnfł lu n n  u łtn. bet in  bet

L. cz. S. 7/00 15 (7721)
Otwarty uchwałą tus. sąd. z dnia 15. 

lipca 1900 S. 7/00 1 konkurs do m ajątku To­
warzystwa wzajemnego kredytu w Zakliczynie,w a i Ł j r s i - w a .  i ł / t t j e i u n e g o  i t r e u j i u  w  t i a - n u c Ł y u i e ,  " ' ' u c i t o  u u l .o i u j  ui

uehylono uchwałą sądu wyższego w Krakowie s ty p e n d y u m  dla p u p iló w  sw o ic h , w in n i 
z dnia 12 września 1900 R I I  292/00 1. s ie  rlri u o w ia to w e g o

0. k. Sąd krajowy, O ddzuł VI.
Kraków, dnia 13. września 1900.

rysta" z dnia 1. września 1900.
I. Pod napisem „Ballada chińska"1 od 

słów „Jum “ do końca zawiera znamiona wy­
stępku z §. 516 u. k., a zatem usprawiedli­
wioną je s t zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma

II. Natom iast uchyla się konfiskatę ar- 
. i tykułu pod napisem „Na wystawie paryskiej"

woazice chcący uzyskać powyższe od słów: „Ja przybyłam" do końca.
• i. yy  skutek tej uchwały wzbronione jests iy p e n u y u m  d la  pupUOW sw o k ;u  w - -  , dfclsze';  — c^ iê  skoniiskowaaego ar- 

Się z g ło s ić  do  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  tvkułu a zabrany nakład ma być zniszczony. 
-  T>  ' dQia j 6. września 1900.

L. 10.316/pr." (7791 1— 3)
K o n k u r  8.

Celem obsadzenia opróżnionej w depar­
tamencie rachunkowym c. k. Nam iestnictwa 
posady rewidenta rachunkowego z systemi- 
zowanytni poborami IX. klasy rangi rozpisuje 
się konkurs z term inem  do 28. września b. r.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania opatrzone w dowody 
kw ahfiłacyi oraz znajomości języków krajo- 
wych w term inie konkursowym w drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie

u w - -  ̂ 1 ' J % A .
w  B o r s z c z o w ie  p r z e d s t a w ia j ą c :

1 )  m e tr y k ę  u r o d z e n ia  p u p ila > z_e  
t a k o w y  u r o d z o n y m  z o s ta ł  w  p o w ie c ie  
b o r s z c z o w s k im ;

2) świadectwo szkolne władzy prze­
łożonej, że uczęszcza do szkój zawo o

197 bom 30. Sluguft 1900 u. $ń). bet in ber 
K u b r i t : „^oUtijc^r J tuub jitau " auf ©eite 2, 
Spalte  3, ent^ahent 2trtiiet m it bem ©Ątag* 
raortt: „®rbaultc^eź au« U tigant" uon ,,®r* 
bautic^eg" biś incl. „einfiintmten'' ba£ S8erbre« 
c^?n uat^ §. 63 ©t. ®. begrfinbe, unb eS rairb 
v.ai) § 493 ©t. ip. 0 .  baj Serbot ber
'•SBeiteroerbrettung biefer ® rudjdjrift au3gefpro- 
cfjett unb geinag §. 37 ffR. ®. auf bie Ś tr*  
nidjtung ber faifirten ffijemptare erfannt unb 
bte uorgenominene 33efĄiagna^me beftdtigt. 

SżBien, am 1. ©epiember 1900.

3 m  Slamen ©einer ffilajeftat flaiffriS! 
Bt- 262 (7360 f. £. 2anbe3geriĄt 23ten at§ iprefj*

3 m  9łamert ©einer SLiłajeftat beó ^ aiferći geriĄt fiat auf Slntrag ber f. I. © iaatSanttalt*  
S)a8 t  l  a3ejirfźgeric|t Sofepljftabt in fdjaft erfannt, ba§ ber Sn^alt ber nidfiperiobi* 

1 ©traffoĄen in  2Bien alS 'PreK-gcriĄt bat auf fdjeu 2)rudfd;rift: „Sicbtftrabten Ratenber" fiir
e r n . ~ °  i  O A A  R n a n e f o o n  h n r t  h f t— — J, — f ie“  1 bas 3abr 1900 bftauS9 e9 fbcn eon ber Jfteba*

wych, seminaryów n a u c z y c ie ls k ic h ,  g ' U nttag ber l. *• \J%1 Jtmmner. cóou be« „greigeift" in ifteiĄenberg, Perlag
mnazyum lub szkół realnych i to n a j - 1 etfatftrt, ba| b e r  » t  beS w ber l i m  . L  m  Wr<mh
dalej do 1 listopada 1900.

Oo się podaje do powszeennej wia 
i domości.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 7 w rz e śn ia  1000.

P r e z e s :  B o r k o w s k i .

Prezydyum  c. k. N am iestnictw a 
Lwóvr, dnia 15. w rześnia 1900.

L. 9676 pr. i — 3)(7790
k o n k u r s .

W celu obsadzenia dwu posad e. k. se­
kretarzy powiatowych z systernizowanj mi po­
borami X. klasy rangi rozpisuje się niniej­
szem konkurs z term inem  do 20. paździer­
nika b. r.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wniesc podania, zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków krajowy h  w 
drodze wł«śeiw j do Prezydyum  c k. Na­
miestnictwa.

Posada sekretarza powhtowego nadaną 
^ d f ie  w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 

^ r ’ 66 przed innym i ukwa- 
i 'nitowanymi wysłużonym podofierrom, zaopa­
trzonym w certyfikaty, o ile nie będą ubie­
gać się o nią korapf tcnci z kategoryi urzę­
dników państwowych, pozostających w służbie 
czynnej k b  z kategoryi kwiescentów.

Prezydyum c. k. Nam estnictwa.
Lwów, dnia 13. września 1900.

L. cz. IV. 545 86 8 (7683 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Tyczynie uchyla 

kuratelę nad Janem  Pajdą z Kielnarowy orze- 
| ezoną w rokii^ 1887 z powodu marnotrawstwa. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 15. kwietnia 1900.

Uebertretung naĄ §§. 5, 343, © t. ®. 
griinbe unb cS mirb nad) § 493 ©t. fp. D.
baS SScrbot ber SBeiteraerbreitnng biefet Śrucf* 
fc^rift ausgefproĄett, unb nad) §, 37 tpr. 
auf bte SBernic^tung bet traifiubliĄetm CSjent-- 

, pfare erfannt.
SSteu, am 31. Sluguft 1800.

L. cz. IV  3/95 1 (7680 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiesza n>d Stefanem Poburką z W zrwaryniec 
kuratelę z jrow du obłąkania um ysłu i u ts- 
nawia dla niego kuratorem Bazylego Poburkę 
z W a?waryuiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 24. m arca 1899.

L. 59.433. (7768 2 - 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania jednego stypendyum  o 
rocznych ośmdziesięciu [80] koron z fun-

L. cz. L. 6,00 5 (7625 2 - 2
Karol Skowroński, dzierżawca dóbr Wo-

! łowice uznany umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Karola Dettloffa

w  Prądniku Czerwonym.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Liszki, 10. sierpnia 1900.

f. f. SanbeS gIC ipreggeriĄt in 
2 in j ijat mit bem ®r!euntutffc tram 28. 8u» 
guft 1900, iPr. 54/2, bie Sfficitemrbrciiung 
ber ‘Rumm.tr 26 ber $ fttld}rift: ,,©tr!)“ S3olf»  ̂
freunb" tram 24 Sluguft 1 '00 roegen beó Slr= 
tifclS: „SluS @tet)t unb Umgcbuńg" in ber 
©telle tran „ 3 n  ber Rummer 23" bis „bti 
jeber @etegcnt)eit" unb bon „yl)r fdjroarjen" 

gn rld)ien‘‘ nad) §. 302 ©t. iS>. ner*
boten _________

S i. 203 ^  (7399)
Ramett ©einer Rłajeftat be$ Setferó! 

'Dag t. f. £anbeźgeridjt W kn al? Rcefi= 
gciiĄt bat auf Slntrag ber f. i  ©taatSanroolt# 
fefiaft erfannt, b a |  ber 3nf)glt ber peidobi- 
fdjen ® rudfdm ft: „Oftbeutidie iRitnbfdjau" 
SlbenbauSgabe Runtntet 238 bom 29. Sluguft 
1900 u. §. bie ©telle in bet: fTtubri?: ,,fpoli- 
tifdje R uttbjdjau" auf ©eite 1, ©palie 3, oon 
„@ine magtjaiifĄ uationale" big incl „begin* 
nen tuirb" ba8 IBerbreĄen naĄ § 63 @t. ®. 
begriinbe, unb tg tuirb nad) §. 493  © t. Sp. 0 .

t f  VłU | VkV pr l*n.>vv.*,.vv» --

bie in bem Slrtifel: „23om jJcieg im grieben' 
auf ©eite 40 entl>altene © tellt to u  mu& 
feint" bi§ ind. „©Ąu^e bebiirfcn" ad 1. ba8 
iBtigeben nac^ §. 300 ®t. ®. unb ad 2 ba» 
4łergegen nad) Slrtifel IV. beS ®efe§e3 ńom 17. 
SJecembcr 1862, SR. ®. Ś81. R r. 8 begriinbe, 
unb e3 tuirb nad) § 493 ©t. 0 .  baS 9Ser»=
bot ber SBeiterocrbreitung biefer 2 ;ru ijĄ rift 
auSgefproęben unb gemaf? § 37 ,;p r .  ®. auf 
bie Seruiditung ber Dofinbltd)cn Sjem plare 
erfannt unb bie tmrgenommcne SBefĄlagna^mt 
btftattgt.

'iińen am 1, ©eptember i. 900

3 m  Ramen ©einer SRajefidt beż śa iferż  i 
S)aź f. £. yanbeźgcriĄt SSien alżs 

s)3tefegerid)f bat auf Slntrag ber f. f, ©taats* 
anroaltfcbaft erfannt, bafj ber 3nbalt ber perio* 
Difćben Ś rn cfjĄ iift: „ReuujfeitS-Tdcftbiatt" R r. 
197 tram 30 Sluguft 1900 unb jttrar beg 
tifelS auf bet ©eite 4, ©palie 2, mit bet 
Ueberfdjtift: „aRilitatifćge ©fmouftralion gc* 
gen bie RolUijtjtm u'' tran „Sług ®jegleb‘- bis 
incl. „tnbĄfeu" b a l RcrbreĄen n a ź  §. 63 

i ©t. ó>. begriinbe, unb cl tuirb nad) §. 493 
© t. SB. O . ba§ Soerbot ber SBeiterocrbreitung 
biefer l&rudlfdgrtft aitlgciproĄen, unb gemćig 
3. 37 'Br ®. auf bte ŹerniĄtung ber faifirten 
®pemplare erfannt unb bie trargenomtnene Sie* 
fĄlagnaljmc beftdtigt.

SBien, am 1. ©eptember 1900.
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3m  Garncu ©eiiter ‘iiiajeftdt be£ iłaiictS!

®oź f. f. 2anbc8Hsrid)t SBicn ols iflreiś* 
geridjt l)at auf SIntrag ber i. !. ©iaaijSantoalt* 
Jdjaft erfannt, bafj ber gnljalt ber periobt- 
fdjen ®rucffdjrift: „Slrbeiterjeitung" 2ftorgen* 
blatt 9fr. 2 39  bom 31. SluguftJ 1800  itt bem 
Slrtifel mit ber tU 6erfd)rifi: „ S e r  g a l i  23re§ci" 
unb jftmr itt ber auf ©eite 1, ©palte 3, ent* 
Daltenen ©telle bon ,,2)er SDWrbet" btź incl. 
„gefunben Ijaite", mciteri? in ber bafelbft auf 
©eite 2, ©ipalte 1, entljaltentn ©telle bon ,,© o  
Ijat fiĄ" big incl. „ ju  treiben" baS SSergefjen 
nadj §. 3C5 © t. © . begriinbe, unb eg mirb 
nad) §. 493  © t. O . bag Slerbot ber 28ei* 
terberbreitung biefer Srncffdjrift auggefprodjeit, 
bie bon ber f. f. © taatgantoaltf^aft berfugte 
SBefdjlagnaljme nadj §. 489  @t. O . be* 
ftatigt unb nadj §. 37 $ r .  @. auf bie $er*  
niĄ tung ber faifirten ffijemplare erfannt.

SBten, ant 1. ©eptember 1900.

®aS !. I.J ftreis* alg r̂efjgertc&t in 
(Sraj Ijat mit bem Srfenntniffe bom 1. ©ep­
tember 1900, SJk. IV. 44/1, bie SBeiterberbrei- 
tung ber 9fummer 17 ber $eitfd)rift: „®er 
alpenlanbifdje ânbelgangeftellte''bont 1 ©ep­
tember 1900 megen ber ©telle bon „Unbetftan- 
blidj" big „(Sefefcegauglegung", nadj §. 491 ©t. 
(S. unb 2lrt. V. beg @efe|eg bom 17. ®ecember 
1862 « .  ©. 9fr. 8 331. ex 1863 oerboten.

®ag f. f. Sretg- alg ^refjgertd/t in 
IRobigno Ijat mit bem ffirfenntriijje oom 31. 
Sluguft 1900, 5|3r. V. 24, bie Slleiterberbrei- 
tung ber 9fummer ISO ber jjeitfdjnfi: „Idea 
Ita lian a“ bom 30.| Sluguft 1900 toegen ter 
©telle bon „Questo io vorrei sapere" big „cu- 
riosita yenissero soddisfatte" be» Slrtifelg: 
„Mie curiosita“ bon „Con tutta probabilita“ 
big „tanto piu dep!orevoli“ beg SlrtifelS: „In- 
curia Intenzionale" bon „Le ganialita di Gu- 
gliem o“ big „da prendere il eaffe" beg Slrii* 
felg; „La cronaca gentile" nad) §§. 300 
802, 65 a. unb 491 ©t. ®. berboten.

S a g  f. f. Sreig- alg ifkefjgeridjt in 
SBubtoeig Ijat mit bem (Srfmntniffe bom 1. 
©eptember 1900, ifjr. 35-2, bie SSeiteroerbrei* 
tung ber 0iummer 35 ber ,3eitjd)rift: » ^ se" 
obecne urednicke Listy" bom 30. Slnauft 
1900 toegen beg Slrtifelg: „Vicepraesident
c. k. mistodzitelstvi p. Dórfl" nad) §. 300 @ t 
(S. berboteu.

S ag  f. I. iSreig- alg tprefjgeridjt in 
C tm iię Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 31. 
SluguR 1900, ifJr. 42, bie SBsitGiDerbmtnng 
ber Dłummer 34 ber $ e ttfdp ift: „iRorbraaljri* 
fdje SłunbfĄau" bom 26. Sluguft 1900 megen 
beg Slrtifelg: Slugmartige 93erid)le" bon ,,3pittff 
ant 15 (Srntingg" big „@r befeftige fie in bem 
SBaube ber ffiintradjt unb Sreue' nad) §. 303 
© t. (S. berboten.

S a g  f. J f. Sanbeg* alg tprefjgencbt in 
3 a ra  Ijat mit bem (Srfenutniffe bom 29. Slu-- 
guft 1900, $ r .  37. bie SMierberbreitung ber 
Stummer 48 ber ge itfd jn ft: „II coriere Na- 
zionale“ bom 26. 311 guft 1900 toegen beg 5 
Slbfafjeg bon „quel materiale probatorio" big 
„deil’ autorita Giudiziaria" Oantt toegen ber 
im 6 unb 7. Slbfafce mieberljoften SBorie „una 
enormezza" toeiter toegen beg 22 3lbfa§eg bon 
„Bgll e ehe la bundiera" big „dell’ I. R. 
Gorerno" beg Slrtifelg: „II elamoroso pro- 
cesso —  per l’asta della bandiera creata dell? 
Gitaonica —  Tutti i cir que giovani denun- 
ziati dal Comune assolte“ uub enbliĄ tb^gett 
beg SUbfafjeg beg ?lrtifelg; „Deploriamo“ bon 
„no non esigiam o“ big „alle senole croate“ 
naĄ §§. 300, 487, 491 unb 498 ©t. ©. ber­
boten.

Seg l. f. Sanbeg- alg iprc^geric^t in 
$ a ra  ^at mit bem ©rfenntniffe oom 31. Siu* 
guft ! 900, tjk. 3a , bi? SBeiterberbreitung ber 
5ir. 24 ber geitfctjrift: „Prayi Da!.matinac“ 
bom 2^. Slugnjt 1900 megen ber Sibfajje beg 
Slrtifelg : „Nasa z;-stava“ bort „Trobojna krpe 
tin a  znak je “ big „osvete i krvi“ battit bon 
„Trobojaa krp tina jn ssrenilo arlekina" big 
„pajaca i ludjaka11 enbliĄ bon „Trobojna 
krpetina je  prevratna“ big „jedino divljeci“ 
nad) §. 302 ©t. (S. oerboten

S a g  f. f. fianbeg* alg iprcfigericbt in 
3 a ra  ^at mit bem Srfenntniffe oom 31 Siu- 
guft 1900, ipr. 38, bie Śeiteroerfcreitung 
ber SEummer 67 ber $ fitf3 )n fi: „Narodni
List" bom 29. Sluguft 1900 to>gen ber Slb* 
fii^e Oeg Slrttfdg: „Odreko Dr. P erria  od sud- 
ske sluzbe i nase ie-icno pitanje" bon „orsin 
toga a to zna svak“ big „yazda ta lijm ston“ 
izt eali" bantt ber SSSorte „ali osuda biase go- 
tova* banu bon „ali fve nije no vredilo“ big 
„zadarskog sinedrija" bann bon „ovako u 
Zadru" big „ovako u . . . . Kini" bann bon 
„nema dakle rekav“ big „joj milostmju djeli" 
ber SBorte „grihota da nisu citir. li i talm ud" 
ber SBorte „pustirno doskocicu obienu yladnoen 
babelu" enblic^ bon „Ove su sramotne do.-.ko- 
cici" big „oyako sto mi sad znamo?" ber

^Suefie: „Klanzoli" beg Slbfafjeg beg Slrtifelg: 
„O iicnoj dohodovin\“ bon „drzaya dakle ima 
prayou big „sayrsenost sakona" bann ber 
SOorte „ccita zlop -yabu zekona", ber Slbfdfje 
bag Slrtifelg: . v'odice 20 koloyoza" bon „u 
sudoyima nas jezik" big „ziyio Dr. P e rri“ 
bann bon „posto smo u ustaynoj Dr. Zavi“ 
bi£ „pod Francuzom im ala“ enbliĄ bon 
„Boga i pravicu“ big „protiyne H ryatom " 
naĄ §§. 300 unb 65 a. ©t. @. berboten.

SI. 205 (7-508)
SaS  !. !. Sanbeg- alg ^rejjgeridjt in 

Srieft f)at mit bem Srfenntniffe bont 4. @ep- 
'•ember 1900, 101/2, bie Sfieiterber-
breitnng ber 0iummer 8118 ber S fi!fĄ rift: 
„LTndipend-nte" bom 81. Sluguft] 1900 toegen 
beg Slrtifelg: „0] Moliere" oacb § 300 ©ł. 
(S. unb Slrtifel V III. beg (Sefejpeg bom 17. 
Secember 1862 9lr. 8. 91 @ S I. ex 1863, 
berboten.

S ag  f. f. Sreig- alg tprefjgeridjt in 
S rient bQt mit bem ffirfenntniffe bomj L 
©eptember 1900, 25 bie SBeiterberbreitung
ber UJummer 233 ber S eitf<^r*ft :  nil Giorno" 
bom 22. Sluguft 1900 nadj §. 58 lit. c. ©t. 
(S. nerboten.

S ag  f. f. Sanbeg- alg iBreggeridn in 
Sroppau bat mit bem ©rfemttniffe bom 5. 
©eptember 1900, ifjr. IX. 10/2, bie SSeiter- 
brebreitung ber 9ir. 70 ber Qeitf<Ąrift; „Sm tfdje 
^Sebr" bom 1. ©eptember 1900 toegen ber 
Stelle bon „ S e r  ©ebantag tft ju  einem aC- 
ben;fcben f^efirage getoorben" big ,.@onner be- 
freien" beg Slrtifelg: , ,S um ©ebaniage" n a ^  
§. 58 c. ©t. unb toegen beg ganjen Slr­
tifelg : ,;tpdpftlid)er ©egen nnb g H Ą "  m ć) § 
303 ©t. ®, berboten.

Hozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 2095 18 P. 00 (7659 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Jego Ekselencya P sn  P rezy ien t e. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla 4, dnia 26. listopada 19C0 o godz. 
9 rano się rozpoczynającej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych ns. rok 1900 przy
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
przewodniczącym sądów przysięgłych dr. Adolfa 
Sshanka, c. k. Kadcę Dworu jako prezydenta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewodni­
czącego A rtura Pangora, c. k. Wiceprezydenta 
sądu obwodowego, radców c. k. są ‘u krajo- 
jow ego: 'Władysława Mandyczewskiego, F lo ­
ry ana Malinowskiego, Apolinarego Ebenb?r- 
gera, Józefa Baranow icza, Filemona Lato- 
szyńskiego i Karola Kórbera.

Stanisławów, 6. wrzc-ónia 1900.

L. cz. C. 11.67/00 2 (7602 3— 3)
Przeciw Ozyaszowi Sternbergowi, któ 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ra- 
dziechowie przez nieletnich Jakćba, Eidlę i 
Arona Uszera 2im. Sternbergów przez opie­
kuna Nachm ana W indbeutla pozew o alim en­
ta c ję  do wysokości 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 10. paź­
dziernika 1900 o godz. 10 przed południem 
w sali rozpraw N r. I.

Oelein strzeżenia praw Ozyasza Siern- 
be 'ga, ustanawia się p. Pinkasa Leimsiedera 
wr Eadziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie O ya- 
sza Sternberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadziechów. dnia 31. sierpnia 1900.

L. cz. 0. II. 66/00 2 (7601 3 3)
Przeciw Ozyaszowi Sternbergowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w E a- 
dzieohowie przez Esterę Sternberg urodzoną 
W indbeut 1 pozew o zapłatę 200 kor tudzież 
o slim entacyę do wysokości 800 kor. w. a. 
z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 10. paź­
dziernika 19 0 o godz. 9 rano w sali roz- 
pr .w Nr. I.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Stern- 
bergs, ustanawia się p. Pinkasa Leimsiedera 
w Eadziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie O ya- 
sza Sternberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 31. sierpnia 1900.

L. cz. I I I  58/81 19/1 (7583 3 - 3 )
Przeciw Kazimierzowi Gruszczyńskiemu) 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Jana Ragalnego pozew o 
815 złr.

N a podstawie pozwu wyznaczono term in

na dzień 2. października 1900 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Gru­
szczyńskiego ustanawia się p. dra Dzierżyń­
skiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ka­
zimierza Gruszczyńskiego w rzeczonej sprawie 
aa  jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 26. lipca 1900.

L. cz. prez. 1413 18 P./00 (7586 2 — 3)
Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla czwar­
tej zwyczajnej, dnia 26 listopada 1900 o godz. 
9 przed południem rozpocząć s ;ę m.ijącej ka- 
deneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku prezydenta tegoż 
sądu Kajetana Chylińskiego przewodniczącym, 
a zastępcami jego, radców sądu krajowego 
W łodzimierza Janowskiego, dr. Teodozego Hu- 
bricha, Joachim a Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza.

Prezydyum c. k, sądu obwodowego. 
Sanok, 7. września 1900.

L. cz. E. 1761,98 3 (7408)
Antoniem u Michalikowi przediem w L u­

źny zamieszkałemu ma być doręczoną uchwała 
z dnia 20. sierpnia J 89 f 1. cz. E. 1761/981, 
którą dozwolono na rzecz Zofii z Wiejaczków 
Michalikowej wpisu praw a własności realno­
ści whi. 298 ks. gr. gm. kat. Łużna objętej 
na  imię masy spadkowej Jakóba M ichalika 
wpisanej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni Mi­
chalik przybywa, ustanawia się dla niego w 
celu strzeżenia praw, kuratora w osobie p. dra 
Em ila Wolniewicia ad w. w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywaó będzie Anto 
niego Michalika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika oie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 22. sierpnia 1900.

L cz. A. 350/99 5 (7498)
C. k. Sąd pow:atowy w  Jaworowie, od­

dział IV podaje do wiadomości, że dnia 9. 
maja 1899 zm arł w K urnikach Mikołaj Ha- 
siuk z pozostawieniem kodycylu. Gdy miejsce 
pobytu ustawowego dziedzica M atwija Hasiu- 
ka jest nieznane, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od datv tego edyktu zgłosił 
■ię do radu i wniósł oświadczenie do spadku 
w przeciwnym bowiem razi ■ przewód spadko­
wy przeprowadzonym zostanie ze zgłaszający­
mi s;ę spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Jackiem  Truba z Kurnik.

Jaworów, dnia 26. czerwca 1900.

L. cz. Firm . 179 poj. I  32 (7483)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że uskuteczniono wykreślenie w rejestrze h a n ­
dlowym dla firm pojedynczych firm? „F 
Leszczyński" handel korzenny win i delikate­
sów w Tarnowie wskutek zaniechania przed­
siębiorstwa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Tarnów, dnia 9. lipca 1900.

u  cz. Cw. II. 1783/00 2 (7480)
Przeciw Salomonowi Kon/goldo-ó, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznani*, wniesio- 
uyin został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przes powiatową Ka­
sę Oszczędności w Wieliczce pozew o 126 
koron z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 18. lipca 1900 Cw7. II. 1733/00 1.

Celem strzeżenia praw Salomona Korn- 
golda, ustanawia się p. adw. dr. Ignacego 
Landaua w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sarn w sądzie 
się nie zgłosi lub pelnoe ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handl wy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 29. sierpnia 1900.

L. cz. Firm . 462/00 (7402)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd I bwodowy jako handlowy w
Przemyślu ogłasza, iż dnia 28. sierpnia 1900 
wpisaną została do rejestru dla firm poje­
dynczych firma handlowa „Julius W ohi’s, 
Nachfolger" W iktor W ohl handel skór w 
Jarosławiu

Przemyśl, 1. września 1900.

L. cz. A. 153/99 7 (7487 1 - 3 )
Dnia 28. lutego 1899 zm arł Leon Ju ­

liusz Tokarski w Krakowie, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Niewiadomych z miejsca pobytu Kon­
stantego i W incentego Tokarskich, jako dzieci

tego spadkodawcy, tudzież żonę M aryę z Ro­
manowskich Tokarską wzywa się, by w prze­
ciągu jednego roku, od dnia niżej wyrażo­
nego licząc, zgłosili swe praw a w tutejszym 
sądzie, inaczej bowiem scadek z ustanowio­
nym dia tych spadkobierców kuratorem  Janem  
Kopczyńskim przeprowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 9. czerwca 1900.

L. cz. E. 240/00 5 (7489)
Nieobecnej E idli Mieses zam. Sternberg, 

przedtem w Buczaczu, ma byó doręczoną u- 
chw ała z 20. kwietnia 1900 1. cz. E. 240/00 
2, którą dozwolono licytacyę 60 960 części 
realności whl. 597 gm. Brody.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższej nieobecnej kuratorem  adw. dr. W a­
gner w Brodach, będzie ją  zastępował dopo- 
kąd się w sądzie me zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 14. lipca 1900.

L. cz. C. II. 161/00 1 (7499)
Prze; iw niewiadomym z n re jsca  pobytu 

Ja jo w i Kantemu i M aryi ze Zuberskich Ba- 
czakom vel Baczakiewiczom, wniesionym zo­
stał pozew o 252 kor. z pn. przez Adolfa 
Munka, kupca w Kętach. Kuratorem pozwa­
nych, ustanowiono p. Józefa Sołtysa, fajczarza 
w K». ta- h.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 30. sierpnia 1900.

L. cz. C. II. 126/00 1 (7710 1— 3)
Przeciw W alentem u Druszkowskiemu, 

któ ego miejsce pobytu jest meznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzesku przez Jana  Stusa i A gatę z P ru ­
szkowskich Stu-:ową do rąk I. w Okocimie 
pozew o rozwiązanie współwłasności realności 
lwh. 63 w Okocimie.

Na podstawie pozwu z dnia 16. sierpnia 
1900 L. cz. C. II. 126/00 1 odbędzie się roz- 
prsawa dnia 15. października 1900 o godzinie 
9 przed południem w tutejszym c. k. sądzie 
sala rozpraw Nr. 12.

Celem strzeżenia praw W alentego P ru ­
szkowskiego ustanawia się pana Jan a  P ru ­
szkowskiego w Okocimie kuratorem.

T*>nże kurator zastępy waó będzie W alen­
tego Pruszkowskiego w rzeczonej w sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 17. sierpnia 1900.

L. cz. C. I I I  207,00 1 (7734)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Ignacem u Kalandykowi z Niechobrza waie- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie przez M arcina Rzucidło pozew o za­
płacenie 310 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na 15. października P  00 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia się pana dr. Jana Dzierżyńskiego adw. 
w Rzeszo * ię kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego ko zt 
i niebezpiecz* ństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.

R eszów, dnia 2. września 1900.

L. cz. C. II. 221,00 (7745)
Przeciw Mikołajowi Petruk Tanasija ze 

Starych Kut którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kutach przez H erscha M endla 
pozew o 200 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę na d Je ń  4 p ździernika 1900 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Petruka 
TanaSija ustanawia się pana adw. dr. H  us- 
licha w Kutach kuratorem.

Tenże kurotor zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Kuty, dnia 3 i.  sierpnia V  00.

L. 1074(00 (7687)
W ydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Faustyn Józef Bruno 3im. J a ­
kubowski wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Krakowie.

Kraków, 7. września 1900.



II
L. 92.736.

OBW IESZCZENIE.
Ze względu na  obecny stan  chorób 

stadnych w Bośn i i Hercogowinie c. k. N a­
miestnictwo na podstawie reskryptu c. k. Mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych z 12. września 
b. r. L. 33.450 znosząc swe rozporządzeń e 
z 4. lipca b r. L. 66.181 zarządza pod wzglę­
dem przywozu zwierząt racicowych z Bośnii 
i Hercegowiny do Galicyi, co następu je :

1. Z powodu pomoru świń zakazuje 
się przywozu do Galicyi nierogacizny z po­
wiatów: Banjaluka-Land, Bos.-Gradiska, Broka, 
Olaseniea, D. Turla miasto i kraj tudzież 
Zwornik.

2. Z powodu o sp y  u owiec zakazuje 
się przywozu do Galicyi owiec z powiatów: 
Petrovac i Sauskimost.

Pod względem przywozu świń bitych 
(m ięsa wieprzowego) w stanie niećwiartowa- 
nym z Bośnii i Hercogowiny do Galicyi obo­
wiązują i nadal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 20. września 1900, będą 
karane według ustawy z 24. maja 1882 (Dz 
ust. państw. N r. 51) przy zastosowaniu prze­
pisów §. 46. ustawy z 29 lutego 1880 i od­
nośnego rozporządzenia ministeryalnego z 12 
kwietnia 1880 (Dz. ust. państw. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. września 1900.

L. cz. C. I .  261/00 3 f7?58)
Przeciw nieobecnemu Prokopowi H aw rań 

rolmkowi z Deszna wniosła Ahafia z Tvbł iw 
M agura i to w. pozew o uznanie ojcowstwa
i alimenta.

Ustna rozprawa odbędzie sie dnia i i 
października 1900 o 10 godz. rano w S urze

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Feśko Puchyr, rolnik z De­
szna, będzie go zastępywać dopokąd on sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanewi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 11. w rześnia 1900.

L. cz. C. ]. 295/00 1 (7735 1— 8)
Przeciw Janowi Adler, M aryannie A dler 

i M aryannie Adamskiej, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Mikołaja i Anastazyę małż Hołubiec w Sam­
borze pozew o uznanie zgasłymi praw zastaw u 
dla kwot 125 zł. i 8o zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
do ustnej rozprawy na dzień 2 . października 
1900 o godzinie 9 '/4 rańo w biurze Nr. i.

Celem strzeżenia praw Jana  A dlera, 
M aryanny A dler i Maryanny Adamskiej usta­
wia się pana adwokata dr. Witza w Samborze 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 5. wrz śnia 1900.

L. cz. C. I. 162/00 1 (7697 1 —3)
Przeciw Chanie Hartbor, której życie i 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego Oddział I. 
w Lubaczowie przez Jakóba Silbera i Czyże 
Storch zam. Silber pozew o własność i inta- 
bulacyę V4 części ciała hip. 1. 412 ks. g r. 
gm. kat. Lubaczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
17. października 1900 godz. 9 rano w sab
rozpraw Nr. 10.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z ży­
cia i miejsca pobytu Cńany Hartbor ustana­
wia się p. Józefa Howorkę, adwokata w Lu­
baczowie kuratorem.

Tenże kurator zas/ępywać będzie nie­
wiadomą z życia i miejsca pobytu Chanę 
H artbor w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 4. września 1900.

L. cz. C. III. 163/00 1 (7702)
Przeciw Wojciechowi Tkaczyszyn, kt ó­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego, w 
Ustrzykach przez M ichała Tkaczyszyna z :~o- 
liny p -zew o prawo własności połowy posiadło­
ści wyk. bip. 1 166 ks. gr. gm. Solina.

Na podstawie pozwu została aulyencya 
na dzień 2. października 1900 godz 11 rano 
wyznaczona.

Celem strzeżen a praw Wojciecha Tka­
czyszyna ustanawia się p. adw. dr. Reisnera 
w Ustrzykach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z życia i miejsca pobytu W ojciecha 
Tkaczyszyna wrzeczonej sprawie na  jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 12. września 1900.

L. cz. C. I  213/00 1 (7709
O b w i e s z c z e n i e  

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Andruehowi Nowosad wnieśli Jan  Jackowski 
w Rokszynie, Iwanów W arwara urodzona Now 
sad, Kość Czuczman jako ojciec i opiekun nie 
letnich dzieci po Ołenie Czuczman zmarłej Hań 
tizi Czuczman, Magdy Czuczman, MałankiOzucz- 
man, Mar t i  Czuczman, w Czuczmanach hurn 
Antoni Briks i Barbara Briks z Angelówki do 
rąk pierwszego Jana  Jackowskiego pozew 
zniesienie wspólnej własności ciała bip. wyk 
294 gm. Humniska przez licytacyjną sprzedaż 

Rozprawa odbędzie się 20. września 1900 
o godz. 8 rano w biurze N r. 2

Ustanowiony dla pozwanego kuratorem  
Oypran Kondratów z Wierzblan będzie go za 
stępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bu-k, dnia 4. września 1900.

(7709)

po
J  a

L. cz. C. I  214/00 1
O b w i e s z c z e n i e

Przeciw niewiadomemu z miejsca 
bytu Andruehowi N owo-aij wnieśli Jan  
ckowski w Rokszynie W arwara Iwanów ur 
Nowosad, Kość Czuczman jako ojciec niele 
tnich dzieci Handzi, Magdy, M ałanki i Maryi 
Czuczman i jako mąż Ołei.y Czuczman zm ar 
lej a matki Handzi, Maryi, Magdy i Małanki 
w Czuczmanach hum. do rąk pierwszego Jana 
Jackowskiego pozew o zniesienie wspólnej w ła­
sności gospodarstwa rolnego stanowiącego wy­
kaz hip. 359, 504, 609 gm. kat. Wierzblany.

Rozprawa odbędzie się. 20. września 1900 
o godz. 8 Va rano w biurze N r. 2.

Ustanowiony d 'a  pozwanego kuratorem  
Cypryan Kondratów z Wierzblan będzie go za 
stępował dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 4. września 1900.

L. cz. firm. 1086 poj. III. 100 (7556)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Szymon Pawe 
Możarowski, przedsiębior-two wyrobu wódki 
w Hoholowie“ została dnia 29. maja 1DO0 
wpisaną w rejestr handlowy dla firm poje­
dynczych i że przytem uwidoczniono, że głó­
wną sieo-aibą firmy je s t Hoholów, że właści­
cielem firmy jest Szymon Paweł Możarowski 
który firmę w ten sposób podpisywać będzie, 
że pod brzmieniem firmy położy podpis Pa­
weł Możarowski.

Lwów, dnia 30. maja 1900.

cz. A 291/99 9 (7564 1 - 3 )
‘ . . s^d powiatowy w Oświęcimie

J  (^w iadom ych  z miejsca pobytu Ma- 
/  cnJrii ow4 i Stanisław a Smreka, aby
marca 1 8 o £ ozalil Smrekowej d n i, 31. 

i -w Oświęcimie bez pozostawienia 
 ̂ ZeDl& ostatniej woli zmarłej, na pod­

an ia  w przeciągu jednego roku od
P itszego się oświadczyli w przeciwnym 

razi spadek ten z deklarowanymi spadkobier­
cami i lcb kuratorem  W awrzyńcem Smrekem
przeprowadzonym zostanie.

A", ■ Sąd powiatowy, Oddział 
Oświęcim, 26. m aja 1900.

I.

w Lubeni,

(7506)
realności

cz. E. 994/00 1 
P  M irli U nger, właścicielce

w egzekucyjnej sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Tyczy 
md przeciw niej o 600 kor. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z 12. lipca 1900 E. 994/00, 
którą dozwolono wpis prawa zastawu przez 
zanotowanie wykonalności wierzytelności w 
kwocie 600 kor. z pn. i przymusową licyta- 
cyę realności l* h . 563 ks. gr. gm. kat. Lu­
benia, dłużniczki Mirli Unger własnej.

Ponieważ n ewiadomo, gdzie Mirla Un- 
g -r  przebywa, ust nawia się je-j w • elu strze­
żenia /ej praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Idzińskngo.

Tenże, km ator zastępywać będzie Mirlę 
U nger w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się n u 
zgłosi lub pełnomocn ka nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 29. sierpnia 1900.

(7501 1 - 8 )  
zm arła w Hni- 
zam. Osinczuk

L. cz. A. I. 213/99 2
Dnia 4. kwietnia 1899 

liczkach Julia Hruszkiewicz, 
właściwie Maksymczuk.

Ponieważ miejsce zamieszkania Domki 
Hruszkiewicz, opiekunki nieletnich spadkobier­
ców A ndrucha i Pałaszki Hruszkiewiczów nie 
jest wiadome, przeto wzywa się ją, by w cią­
gu jednego roku, w sądzie tutejszym się zgło­
siła i do spadku się oświadczyła, gdyż ma-

1 czej przewód spadkowy z oświadczającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Markiem M alinobiczem  przepro­
wadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
No wr sioło. kw :etnia 1900.

L. cz. Firm . 130 spóf. I. 221 (7544)
W  rejestrze zastaje wpisany przy firmie 

Józef Lindner i synowie, że Józef Lindner 
zm arł i że jaw ną spółkę pod tą firmą „Józef 
Lindner i synowi- “ po niemiecku „Josef 
Lindner & Sóhae“ dalej prowadzić będą Saul 
Lindner i Chaim .Lindner11. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa je s t dzierżawa browaru paro­
wego i destylarnia spirytusu w Pasiecznej, 
spółka ma w Pasiecznej siedzibę i że jawny­
mi spólc ikami są Saul Lindner, kupiec w Sta­
nisławowie i Chaim Lindner, kupiec w P a ­
siecznej, firmę podpisywać będą w ten sposób, 
że pod podpisem lub pieczątką „Józef i in- 
dner i synowie11 lub po niemiecku „Josef 
Lindat-r & Sóhne“ kum ulatywnie podpisy 
osobiste o pełnem imieniu i nazw isku umie­
szczać będą.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 2. lipca 1900.

(7582)L. cz. Firm . 305j00
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchw a­
ły z dnia 24. lipca 1900 Firm . 274 wpisano 
dnia 26 lipca 1900 w rejestrze kanałow ym  
dla firm pojedynczych firmę „Exportowy han­
del nierogacizny Hipolit W anatowicz w Cho- 
dorowie11 którą właściciel Hipolit W anatowicz 
w Chodoi\>wie zamieszkały podpisywać będzie 
w ten  sposób, iż pod napisane lub stampilio- 
wane słowa „Esportowy handel nierogacizny11 
umieści swoje imię i nazwisko.

Brzeżany, dnia 30. sierpnia 1900.

L. cz Firm . 140 stow. 1 546 (7543)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie, oddział II  ogłasza, że równ - 
ześnie wp’.sano do rejestru dla stowarzy-zeń 

zarobkowo gospodarczych przy firmie „Kasa 
zaliczkowa w Nadwornie, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką“, że aa 
walnem zgromadzeniu członków tego towa­
rzystwa dnia 24. czerwca 1900 odby'ego, w y­
brany został ponownie na następne trzy lece  
dyrektorem ks. Wojciech Rosebayger. 

Stanisławów, daia 16. lipca 1900.

żenią jego praw, kuratora w osobie p. Jana 
Szurleja z Lutczy.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
P it-rę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n.e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 7. września 1900.

L. cz. Nc. VIII. 113/00 3 (7566)
Annie E ttinger, Gittli W iłlenberg i 

Chanie Reisli 2im. Schonb-.-rg, właśc. realn. 
w Krakowie w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem krajowym w Krakowie przeciw R a­
cheli Horowisz i spóln. właść. realn. lwh. 
1435 ks. gr. gra. m. Krakowa objętej o 4470 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwHa z dnia 
12. marca 1900 1. cz. Nc. VIII. 113/00 1, 
którą dozwolono na rzecz c. k. Skarbu psń- 
stwa przymusowego ustanowienia prawa za­
stawu wykonalnej wierzytelności c. k. Skarbu 
państwa w kwocie 4470 kor. zpn. na realn, 
lwh. 1435 ks. gr. Kraków.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyższe 
osoby przebywają, ustanawia się w cAu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie p. 
Ignacego Landaua adw. w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie 
wyższe esoby w rzeczonej sprawie na 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one w 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
zamianują.

O. k. Sąd krajowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 1. sierpnia 1900.

dr.

po-
ich

nie

L. cz. E 683/00 2 (7537)
Nieobecnemu Józefowi Kmiecikowi przed­

tem  w Kozdzieiu ma być doręczoną uchwala 
7. lipca 1900 1. cz. E. 683/00 1, którą po­

zwolono dla wykonalnych wierzytelności M ar­
kusa A m ste ra :

a) 112 kor. jako 4-!etniego procentu po 
/o od kwoty 400 kor. za czas od 21. m aja

1896 do 21. maja 1900,
b) kwoty 40 kor. zpn.
ad a. przymusowej licytacyi realności 

wh. 170 gm. Rozdzielę dułae, Józeft i Wi- 
ktoryi Kmicików.

ad b. połowy powyższej realności, Józe­
fa K m Fcika własnej.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Józefa 
Kmiecika kuratorem M arcin Dudek z Rozdzie- 

będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Wiśnicz, dnia 30. lipca 1900.

L. cz. T. 50/00 3 (7567 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy oddział VI. w K ra­

kowie wzywa każdego, ktoby o o-obie Wale­
rego Franciszka 2. im. Kopczyńskiego, uro­
dzonego 18. stycznia 1844 z ojca Stanisława 

matki M aryanny z Ziembińskich Kopczyń­
skich w Krakowie i do roku 1863 tamże za­
mieszkałego, który to nieobecny i z pobytu 
niewiadomy wyda iw-zy się w r. 1863 do po­
wstania, w oddziale Waligórskiego podczas po­
tyczki zginąć miał jakąkolwiek miał wiado­
mość, aby ukow- j  bądź tutejszemu Sądowi 
bądź ustanów onemu dla-strzeżenia praw wy­
żej wymienionego nieobecnego kuratorowi adw 

Fer ynandowi Wilkos owi w Krakowie naj- 
źniej do dnia !. września 1901 r. udzielił, 

Ueżs po upływie tego terminu powyższy nie­
obecny na ponowne żądanie proszącej Anto­
niny Kamili-kń-j za zmarł go uz any zostanie. 

Kraków, dnia 18. sierpnia 1)00.

L. cz. E. 642/00 (2) (7429)
Nieobecnym Janowi Paciorkowi i Kata­

rzynie Paciorek przedtem w Trzcianie, tu ­
dzież niewiadomemu z miejsca pobytu Ka­
zimierzowi Bogaczowi oraz zmarłemu Feli­
ksowi Balickiemu ma być doręczoną uchwała 
egzekucyjna z dnia 18. czerwca 1900 1. cz. 
E. 642/00 (1) dozwalająca lic tacyi realności 
lwh. 32 gm. kat. Trze ana objętej dłużników 
Jana i Katarzyny Paciorków własnej, celem 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 432 Kor. 
z przynal.

Kuratorem dla strzeżenia p rrw  dłużni­
ków Jaua i Katarzyny Paciorków ustanowiono 
M arcina Banasia wójta ze Trziany, zaś dla 
Kazimierza Bogacza jakoteż wszystkich in­
nych osób interesowanych, któreinby uchwały 
w tem po tępowaniu doręczone być nie mogły 
kuratorem Pana Alfreda Jossego z Wiśnicza. 
Kuratorowie zastępować mają nieobecnych do­
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.

Wiśnicz, dnia 24. lipca 1900.

cz. E. 471/00 1 (7527)
Janowi Piterze w Lutczy w sprawie to­

czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
.rzyżowie przeciw niemu o 290 et. zpn. ma 

być doręczoną, uchwala z dnia 19. kwietnia 
'9 0 0  1. cz. E. 471/00, którą pozwolono na 
przymusową sprzedaż realności whl. 872 gm.
' .utcza Jan a  Pitery własnej na rzecz M endla 

elbera.
Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Pitera 

przebywa, ustanaw ia się dlań w celu strze-

L. cz. E . 5533/99 (11) (7448)
W sprawie egzekucyjnej Anny z Mun- 

dów Hausen w Przemyślu przeciw spadkobier­
com b. p. Ryfki Rosenzweig pto 1100 zł. 
w. a. z pn. nie doręczono dotąd dłużnikowi 
J^ruchim owi Rosenzweig tus. uchwały z dnia 
20. listopada 1899 E. 5533/99 ( l )  dozwala­
jącej publicznej sprzedaży realności lwh. 121 
ks. gr, gm . Przemyśl, dłużników własnej tu­
dzież uchwały z dnia 19. m arca 1900 E 
5533/u9 (5) ustawiającej znawcę W ładysła­
wa Jaworskiego znawcą do oszacowani* dłu- 
żniczej realności, nadto niedoręczono temuż 
dłużnikowi jak  również drugiemu dłużnikowi 
Lazarowi Rosenzweig uchwały z 12. kwietnia 
E. 5533/99 (7) zawiadamiającej strony o do- 
konaneoi oszacowaniu tudzież, uchwały z 30 
kwietnia 1900 E. 5533/99 (S) ustalającej wa­
runki licytacyjne.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jeruchim  
Rosenzweig i Lazar Rosesweig przebywają u- 
stanawia się w celu strzeżenia ich praw, ku­
ra1 ora w osobie Pana dr. Bernarda Gansa.

Tenże kurator zastępywać będzie Jeru- 
chima R senzwsiga i Lazara Rosenzweiga w 
rzeczonej sprawie na ich koszt 
czeńsrwo, dopóki 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. B yd powiatowy, Oddział VIII. 
Przem yśl, dn a 28. sierpnia 1900.

1 niebezpie- 
oni w sądzie się nie zgłoszą

L. cz. IX  51 95 24 (7590 l - 3 j
O. k Sąd powiatowy c.ywi!ny w Krakowie 

wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
roszczą sobie prawa do spadku po zm arłym  
w dniu 17 stycznia 1895 w PótwAu Zwie­
rzynieckim, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzeni śp. Karolu Pawie Ullman e, 
aby dla wykazania i udowodnienia praw swych 
stawili się w tut. sądzie w dniu 27 w ześnia 
1900 o godz. 9 rano lub do tego czasu po­
dania swe na piśmie wnieśli w przeciwnym 
bowiem razie nie mieliby żadnego dalszego 
praw a do spadku, gdyby tenże przez zapła­
cenie zgłoszonych w ieriyH nośod wyczerpnię- 
tym  został, oprócz o tyle o ile uzyskali pop zód 
prawo zastawu.

O k. Sąd powiatowy, Oddział X łl
Kraków, 20. czerwca 1900.
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M ołdry i materace najtaniej do nabycia 
w speeyalnej pracowni pościeli JOZEFA 

SCHUSTR/Y, L w ó w , ul. Kopernika 5.

K r a s z e w s k i e g o  2 3  do wynajęcia 4 lub 3 
pokoje z przynależytcśeiami.

Linoleum  najpraktyczniejszy mat-ery-.ł do 
pokrywania podłóg w pokojach, biurach, ła­
zienkach i t. p. Chodniki z linoleum na ko­
rytarze, dywany z linoleum pod stoły ja ­
dalne, d jw anik i przed i nad umywalnią po­

leca na i taniej
R u d o l f  R r i m s u e r

Lwów, Hotel Francuski.
(Próbki franco).

100— 800 z łr . m le sfęczn ie
zarobić mogą osoby każdego etanu we wszyst­
k ich  miejscowościach pewnie i uczciwie bez 
kap itału  i ryzyka, przez sprzedaż prawnie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik Oesterreicher, VIII. 

Deutschgasse 8, Budapest.

LEW TOŁSTOJA.
Polskie tłómaczenie Z. Pomiana. Cena 
1 kor. 60 hel., z przesyłką 1 kor. 80 hl. 
W każdej księgarni do nabycia. Skład 
główny w K sięg a rn i P o lsk ie j  we 

Lwowie.

kuracyjne świata
koszyk 5-kilowy franko za zaliczką 

1 złr 90 et.
B r a u n  S c m k u e i .

Beregszasz I. (Węgry).

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

k o l e j ą  i  w  m i e j s c a
ręcząc za staranną, szybką i rsfctelną usługę

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia f i

p rz y jn j je  _ t | j |  
do wszystkich bez wyjątku g g  
dzienników miejsc wyeh, za- | | | |  
miejscowych i zagranicznych l f |
Ajencya dzienników | |

Lwów, Pasaż Sak sia ia  ]. 9. i
Kosztorysy na żądanie gratis. p | |

Winogrona deserowe
koszyki pocztowe po 5 kilo franko (do 
Niemiec nieoclone) do każdej stacyi po­

cztowej za nadesłaniem n&leżytości,
3— 6 gatunków . . . .  kor. 3.60 
1 j t t .  niebieskich . . .  „ 3.—
1 gat. Othelio z września . „ 2.80

ze stacyi W erseh e tz . 
Bilgutem w koszach po 10 kilo sorto­

wane jak wyżej kor. 5.60, 4.50.
Val. Neukomms’ Sohrse

W e r s c h e t *  (Węgry).

Jako moją specyainość od 
lat 38 polecam znakomite 
w y r ę b y  n e ż e w n ic z e  z fa ­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża stelow© i de­
serowe. Kuclim ®  elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rz y tw y  i 
a n g ie ls k ie  od zł. 2 do 8, H e n - 1 
e k e lsa  i A rb e n z a . M aszy n k i 
do s t r z y ż e n ia  w ło só w . N a­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Malski
ł i a o i d e l  ż e l a z n y  

L w ó w ,  p l a c  M a c y a c f e i  1. 9 .
Cenniki ua życzenie.

P r a c o w n i a

sukien damskich

T Totki „Primus" są aa j!epsze y
1  w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  1

Fabryka Lwów, ni. Mickiewicza 1. 2.
Próby z cennikami darmo i opłatnie.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E . D M U N B i  E I E D Ł A

w e L w o w ie , p la c  M aryaek l 10
poleca 540

z b i o x u m a j o w e g o  
i kilo C o u g o .................................... zł. 1.60

Souehong czarna . . . „ 2.—
zbiór majowy . . . . „ 3.—
Eaysow czarna . „ 4.—
Melange de Lond. . . . „ 4.—
W ysiewki herbaciane . . „ 1.30
Wysiewki herbaciane naj­

lepsze ..........................   1.60

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku esystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta,. yi 

pocztowej, 4*/« kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . . zł. 9.— , ki. — 90
Cuba grubo ziarnista „ 9‘50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10’8

Moeea arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Jaw a złota . . . .  „ 10.75 .  1‘08

Opakowania oie liczr ą{ę, Zamówienia z prowinnri wysyła się odwrotna poczta

n a u k a  k re ju  f r s n c u s k i e g s

Maryi Obornickiej
ul. Batorsgo 32, I. p.

„ Ł U M I N U S H
Najnowszy wynalazek! 

Lam pka elektryczna
zapalająca się za pociśnięciem. 

służyó może jako lampka nocna, do zapalania! 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdego! 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy-j 

czaj prostej konstrukcyi 
Cena 7 zł. ( 1 4  k o r o n )

Po nabycia u zastępcy

A. Landowski
Lwów, Pasaż Hausmana.

B e s p ł a f n i e
r&ł

Do P . T . W łaścicieli 
K o n i  !

Największy wybór dej na konie, tudzież 
dywanów, chodników, porty er, firanek, 
top ua stoły i łóżka i t p. znajduje

j a S g

4 tomy powieści: Klemensa Junos/iy „WNUCZEK“ 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow­

skiego „ZUŹYTY“, St. Ariela „UŁUDY“
co  k w a rta ł łom  otrzym ają  ja k o

P T  F  R ”JS M  I  U  M
prenumeratorzy galicyjscy

„TYGODNIKA IÓD  i POWIEŚCI"
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencye z Pa­

ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
o so b n y  b o g a to  i lu s t r o w a n y  d z ia ł  

o: y wyłącznie modom (do 2000 ilustraeyj mód), kroje (12

Kral

s?ę w składzie 
d y w a n ó w  

A u L o u v r s “
we Lwowie,

, __  I. Sykstuska6,
■ j : . : y ń  y  , L ;  l -Fili.* P rzem y śl 

% \ A - • ~ v‘ ■- 5 .A .’..; j i J u l .  Mickiewicza 4 

Ulgi w spłatach wed
denn ik i g ra tis i flfar

umowy,
ko. 99

ssrtn jjł iss.iua?a
» ?

AS C KASKÓRNA MÓD
W PARYŻU.

*
Maść ta  leczy w r z o d z ia n k i ,  p r y -  

s z c z e , ;  c z e r w o n o ś c i ,  k r o s t y ,  w ą g r y ,  
' * * * '  w y s y p k ę ,  l i s z a j e ,  h e m o r o id y , s w ę ­

d z e n ie  c h r o n ic z n e ,  łu p ie ż  i w y r z u t y  
r.a częś iach ciała p o r o s ły c h  w ło s a ­
m i i wszelkie słabości uaskórne; 
wstrzymuje n a t y c h m ia s t  w y p a d a n ie  
w ło s ó w  n a  b r w ia c h  i g ło w ie  i s k u -  

w j s s c i t  t w o a  t e c z n i e  d z ia ł a  n a  p o r o s t  w Ig s ó w .

Słoik 2l j frank. we F rancyi, w Paryżu, w ap te­
ce p. M O U L IN , 30, ulica Louis de Grand.

W e Lwowie w aptekach iro. Mikolascha, We- 
wiórskiego ; w Krakowie w a , . ach pp. Trauczyń- 
fkiego, Redyka i Wiszniewskiego.

wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1  zł. 8 0  ct. —  na pro­
wincję 2  zł. 2 0  et. —  Pocznie 7 zł. 2 0  ct. —  z przesyłką

rocznie 8  zł. 8 0  ct.
Prenum eratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i  franeo.

mie&lęeasiMk mtusjczno « nutowy. 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut

„Meloman44 rozpowszechnia tylko wyborowe now ości m uzy­
czce, daje rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu.

Na  ̂ treść każdego zesiytu złożą się 4—5 kompozyeyj salonowych na forte­
pian, 2—3 do śpiewu, po jed n e j: na skrzypce i do tańca. Utwór na 4 ręoe będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

Współpr icowniet vo , . M e l o m a i i « w i u  przyrzekli pp.: Adatnowski W., Bar- 
c&wicz St.. Borkowski S., Dworzaczek A., Grossman L., Joteyko T., Konopasek F., 
i ł lJ liń sk i P., Młynarski £., jVliini'.hheiiuer A , Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnenfeid A„ Zeieński W. i wielu inuyeb.

Uiezależnio od utworów swojskich, Kedakeya, w w ia rę  ukazyw an ia  się w a r ­
tościow ych now ości zagran icznych , podaje takow e n iezw łoczn ie ; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: b ib lio tekę  w yborow ych u tw orów  m uzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

R ed u k to r i W y d aw ca : L e o n  C t a o j e c k i  w  W n r s z a w i e .
Cena p re n u m e ra ty : we Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: k w a rta ln ie  

2 z ł.,  pó łroczn ie  4 z ł . ,  rocznie 8 z ł.

fHEl0MANA“Błówny 
Sokołowskiego

Z

łd i ekspedycya „MELOMANA44 dla Galicyi: 
Muro dzienników  we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 

Kosnpleta z roku zeszłego nabywać można o He zapas starczy  po oenlo 8 zł.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber).

ś
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


